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N A  Niemców % państwami skandy­
naw skim i przybrała dla Niemiec 
przebieg eonajmniej niepomyślny. 
Jeteli bowiem nawet Danja, zagro- 
i o n  dzisiaj niemal bezpośrednio, 
i m u s z o n a  będzie pod presją o- 
kollcasności przyjąć propozycję nie­
miecka, rezerwa, jaką inne pań­
stwa skandynawskie okazują wobec 
„wspaniałomyślnego gestu" niemiec 
kiego, jest doprawdy bardzo dotkli­
wym ciosem dla prestiżu niemiec­
kiego.

Tem bardziej, iż chodzi tu prze­
cież o północ, o narody _ bardzie.) 
„nordyczne“ , niż najbardziej „nor- 
tiyozne" Niemcy, a więc o narody, 
o których życzliwość i sympatje 
Trzeciej Rzeszy bardzo zawsze cho­
dziło.

Słaba w  tem wszystkiem napewno 
pociecha będzie okoliczność, iż Fin- 
nowie. którzy także ośmielają się 
kręcić głowa nad propozycja nie­
miecka, nie są wcale —  według ra­
sistowskich koncepcyj niemieckich 
—  Aryjczykami. ,

N ie trzeba przytem zapominać o 
jednem.

Dyplomacja niemiecka nie przy­
wiązuje napewno większej wagi do 
tych czy innych paktów, do takich 
czy innych „świstków papieru", 
wszystko natomiast, co dzisiaj ro­
bi się w Niemczech, obliczone jest 
na efekt propagandowy, na mydle­
nie oczu publiczności własnej 1 ca­
łego świata. Zawarcie paktów nie­
agresji ze Skandynawia miało być 
też czysto demonstracyjnem p osty­
gnięciem, miało jednak przekonać 
obywatela niemieckleKO, iż inicja­
tywa Roosevelta spotyka się na ca­
łym świecie z lekceważeniem i drwi­
nami i że jak Europa długa i sze­
roka, Wszystkie państwa, poza te- 
mi, które wciągnięto zostały w „spi 
sek“  antyniemiocki, wierzą niezłom 
nie w dobra wolę i pokojowośe nie-

Ciekawe, Jak tema obywatelowi 
wytłumaczy się teraz odmowę 
państw skandynawskich?

n.

33Wolni obywatele
Zagadnienia wewnętrzne wciąż żyją

Jak było do przew idzenia, Se- nom inacji P. Prezydenta, zgłosił
• ł 1 '  l  __  f  1 .. J __ O ■_____ ____ J  „  r? n H 1T M  i m r ł v m i r  i nnat uchwalił w  ślad za Sejmem 

bez dyskusji I bez w szelk iego 
sprzeciwu nadzwyczajne pełno­
m ocnictwa dla rządu. Było dużo 
oklasków. N iem cy, Ukraińcy, Ży­
dzi głosowali m anifestacyjn ie za 
pełnom ocnictwam i.

W  cerem onjał dem onstrowanej 
ostatnio na ul. W ie jsk ie j zgody 
politycznej i wewnętrznego spo­
koju nie w darł się w Senacie ża­
den zgrzyt, nie w kroczyła  żadna 
niespodzianka, dopóki chodziło o 
pełnom ocnictwa.

Ale skoro tę ustawę uchwało

do Prezesa Rady M inistrów  in 
terpelację w  spraw ie „w ysied leń  
z pasa pogranicznego obywateli 
polskich narodowości n iem iec­
k ie j” . W  interpelacji tej, której 
tekst podajem y na innein m ie j­
scu, skarży się sen. Hasbach, że 
z granicznych pow iatów  Pom o­
rza i W ielkopolsk i wysiedlono 
ostatnio znaczną ilość N iem ców  
i że „zapanow ała w idoczn ie głę­
boka nieufność do członków  
mniejszości n iem ieckiej” .

Senator - interpelant dowodzi 
dalej, że ludność niemiecka w

no, n iem iecki senator Hasbach, j Polsce „n ie  dała żadnego pow o­

żę zachowuje się ona „lo ja ln ie  i 
popraw nie”  i że faktu tego nie 
mogą zm ienić „n ieob liczalne w y ­
stąpienia poszczególnych n ie li­
cznych jednostek” . Na koniec 
idą zapytania, czy rząd „a p ro ­
buje” , czy rząd „zan iecha”  prak­
tyki wysiedlan, no i „w  jak i spo­
sób zam ierza napraw ić szkody 
m aterjaine i m oralne” , powstałe 
wskutek akcji wysiedleńczej.

N iew iadom o w  tej chw ili, k ie­
dy i jaką odpow iedź da Prezes 
Rady M inistrów  na interpelację 
n iem ieckiego senatora. A le p rzy ­
padek zrządził, że niemal rów no­
cześnie z in terpelacją sen. Hasba

Karta z testamentu
Jak patrzał Pitsudski

na Niemcy 
(Patrz artykuł wstępny na str. S)

piastujący mandat senatora z l do takiego braku zaufania” , cha ukazał się artykuł posła Du-
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Narada na Zamku
i> polityce zagranicznej.

Prezydent R. P. przyjął dn. 10 
b. m. w obecności Marszałka Smi- 
głego-Rydza, premjera gen. Skład- 
kowskiego, wicepremjera inż. Kwiat 
kowskiego i ministra Spraw Zagra­
nicznych Becka, którzy referowali 
o bieżących pracach rządu.

Na posłuchaniu 
u Papieża

W  ub. wtorek Ojciec Światy przy 
j^ł na posłuchaniu o. Klemensa 
Szeptyckiego, generalnego protoi- 
hujpena zakonu studytów w  Polsce 
oraz ka. kan. Slipego, rektora aka- 
demji teologicznej obrządku greko- 
katolickiego we Lwowie.

W kilku stówach
—  Eskadra niemieckiej floty wojen 

n«J pod dowództwem admirała Boehma 
°Pnficlła port w  Lizbonie, udając się 
w drogę powrotną do Niemiec.

-— B. premjer Blum odleciał dn. 11 
b> m. zrana z lotniska Croydon do
Zaryta.

—■ Marszalek Balbo odleciał to. H
ra. z Kairn do Trypolisu.

—■ a. szef tymczasowego rządu ro­
syjskiego —  Kieroński, uległ w  Pary­
żu przeziębieniu 1 ciężko zaniemógł.

—■ Do Rzymu przybył z wizytą ofi­
cjalną minister finansów i gubernator 
®anku Narodowego Rumunji Constan
tinoscu.

—  Kanclerz Hitler przeniósł w  stan 
n,eczynny bawiącego od dłuższego 
<‘*asu na urlopie podsekretarza stanu 
w ministerstwie gospodarki Bmlkman  
na, odwołując go jednocześnie z dy­
rekcji Banku Rzeszy.

—  Dn. 17 b. m. przybędzie z wizytą 
'Jo portu w  U baw ie  s z k o ły  okręt wo

J^nny niemiecki „Brnm m tf".
A A

Miarą wielkości człowieka nie je*i pusika, jaką po sobie zostawił. Miarą 
wielkości człowieka jest pełnia jego spuścizny i je| owoce.

Napewno —  uczucia pustki uniknąć się nie Ja. Jest ono naturalną, pierwszą 
reakcją na odejście człowieka, który swą osobą życie wypełniał. Ale im większy 
był człowiek? tem szybciej uczucie pustki mija. Bo tem szybciej i tem pełniej pustkę
wypełnia plon jego posiewu.

Kto wie, czy największą tragedią ludzi, którzy odeszli, nie jest świadomość: 
nie możecie dać sobie rady, bo mnie niema między wami.

Natomiast prawdziwym tytułem do sławy jest świadomość:
potraficie lepiej stawić czoło przeciwnościom, bo żyłem międzv wami.

Z  tego punktu widzenia dzisiejsza rocznica śmierci Marszałka Piłsudskiego
wyróżnia się wśród rocznic minionych.

Tamtym—towarzyszyło przedewszystkiem uczucie żalu? pustki, rozterek i wahań. 
D ziś-ża l pozostał niemniejszy. Natomiast pustkę coraz szerzej wypełnia ro­

snące w każdym Polaku poczucie odpowiedzialności wobec historji, a rozterki 
i wahania wypierane są upowszechniającą się świadomością historycznych powołań

i gotowością ich wypełnienia.
Nie słowo, ale postawa narodu niesie z sobą ten prawdziwy, naigłębszy hołd,

jaki żywi mogą złożyć umarłym —' Wielkim Synom Ojczyzny-
Dziś. w czwartą roczn*cę śmierci Marszałka Piłsudskiego, w dniu Narodowei 

Żałoby, krepami okolone są narodowe sztandary. Czerń żałoby nie przytłumia 
jednak, lecz podnosi biało-czerwone blaski. Sztandary powiewają dumnie, zwycię­
sko: umarłym na chwałę, żywym na otuchę.

dzińskiego, om aw iający m. in. 
ro lę N iem ców  na polskich z ie­
miach.

N ieza leżny poseł Juljusz Du­
dziński m ieszka na Pom orzu, jest 
w ybrany w  okręgu Bydgoszcz i 
z pewnością zna dokładnie lo ­
kalne stosunki narodowościowe 
w w ojew ództw ach  pomorskiem  
i poznańskiem . N ie mogąc pew ­
nych zagadnień poruszyć z try­
buny sejm ow ej, poseł Dudziński 
p rzed łoży ł sw oje uwagi P . P reze­
sowi Rady M inistrów , a ponadto 
ogłosił artykuł w  „Jutrze P racy” , 
w  którym  wskazuje na pewne 
„ fa k ty  dokonane” , stworzone 
przez N iem ców  na naszych zie­
miach zachodnich.

P. Dudziński pisze:
Niemcy mają dzisiaj pewne fory 

nietylko w  zmotoryzowanej armji lecz 
przedewszystkiem w tem, że będąc w 
posiadaniu naszych ziem zaehodnlch w 
ringu półtora wieku stworzyli tam (ak­
ty dokonane, które im ułatwiają a nam 
utrudniają sytuację dzisiejszą.

Obsadzili oni bowiem nn wszyslklcli 
szlakach strategicznych, wokół wszyst­
kich ważnych ośrodków komunikacyj­
nych, swoich osadników Nlemeów, któ­
rzy dzisiaj mają być awangardą zmo­
toryzowanej armji niemieckiej. Dla leli 
utrzymania stworzono cały aparat spół­
dzielczy 1 banków, aby zapcwnK prze­
wagę elementowi niemieckiemu nad 
polskim, osadzali swych Niemców prze­
ważnie na najlepszych ziemiach, finan­
sowali leh Jeszcze 1 teraz z Berlina czy 
to bezpośrednio przez bezzwrotne kre­
dyty, czy też odbierając ich płody rol­
ne za pośrednictwem niemieckich spół­
dzielni drogą przez Gdańsk po cenach 
wewnętrznych niemieckich, niewspół' 
miernie od naszych cen wyższych.

W  ten sposób placówki niemieckie 
gospodarcze stają się placówkami po- 
lltyczneml.

Lecz nietylko w ramach obowiązują­
cego prawa toczy się na ziemiach Rze­
czypospolitej Polskiej walka między 
dwoma narodami. W  ostatnich czasach 
szczególnie wśród młodego niemieckie­
go pokolenia były próby nielojalnego 
zachowania ile wobce państwa pol­
skiego.

N iezależny poseł wskazuje na 
konieczność podjęcia energicznej 
i szerok ie j akcji, ażeby w ślad 
za m obilizacją  duchową Po la ­
ków  „m ogła  się w  tem samem 
błyskaw icznem  tem pie posuwać 
m obilizacja  gospodarcza” . Obser­
wując zaś ostatnie wydarzenia w 
naszym kraju, oceniając ofiarną 
i patrjotyczną postawę ogółu na­
szej ludności, poseł Dudziński do­
chodzi do wniosku i stw ierdzenia 
w ielce znam iennego:

Jednolita postawa narodn polskiego, 
jego entuzjazm i twarda nieustępliwa 
wola w sprawach związanych z obroną 
i mocarstwowośelą Polski Jest chyba 
dostateczny dowodem na to, że Polak 
zdolny Jesł do większych ofiar, do wlęk 
szego* poświęcenia jako wolny obywa­
tel, niż Inni w ustrojach totallstycz- 
nych.

(Dokończenie na str. 2-e J.)

Strącony samolot 
niemiecki

na terytorium Francji
PA R Y Ż , 11.5. W  okolicach Pon- 

tra lier zaobserwowano wśród gę­
stej m gły sam olot niem iecki, o- 
znaczony swastykam i.

Sam olot ten został strącony, a 
wśród jego  szczątków  znaleziono 
zw łok i dwóch m łodych Niemców* 
w  w ieku lat około  25, ubranych 
po cywilnem u.

P rzy  zabitych nie znaleziono 
żadnych kart tożsamości.
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X  w  dalszym ciągu swoich in­
teresujących w yw odów  wskazuje 
autor na postanowienia konsty­
tucji kw ietn iow ej, która dała Po l 
sce „s iln y rząd”  i równocześnie 
potrafiła  dostosować ustrój po li­
tyczny „do  tej własności psy­
chicznej narodu polskiego, któ­
ry  t dobrej w oli, gdy zajdzie po­
trzeba, bez żadnych sztucznych 
środków potrafi się zjednoczyć” .

W ystąpien ie posła Dudzińskie­
go zasługuje na uwagę powszech­
ną. Przedm iotem  rzetelnego za­
interesowania stać się pow inny 
nietylko te ustępy, które m ówią 
o „aw angardzie arm ji niem iec­
k ie j”  na naszych ziem iach zachód 
nich, ale także i może nawet 
przedewszystkiem  te, które stwier 
dzają, ie  Polacy jako „w o ln i o- 
bywatcle”  zdolni są do „w ięk ­
szych o fia r i w iększych pośw ię­
ceń” , niż inni w państwach to­
talnych.

W arto  zanotować tę ocenę na 
chwilę, kiedy przy jdzie  pora roz 
wnźań, jak ie to odczucia i pra­
gnienia zadecydowały o posta­
w ie narodu w  1939 roku.

*
*  *

W ciąż jeszcze nie w iem y, co 
nas czeka, czy i k iedy wybuchnie 
wojna, czy alarmy, jak ie prze­
żywamy, nie rozejdą się po ko­
ściach, czy nie skończy się w szy­
stko na dyplom atycznych mane­
wrach, w ojn ie nerwów i utarcz­
kach, a może nawet całych b i­
twach propagandowych.

W  Polsce i zagranicą coraz 
m ocniej utrwala się przekona­
nie, że może przed żniwam i nie 
dojdzie do wybuchu w ojny. Lu ­
dzie zestawiają daty i prowadzą 
rachunek prawdopodobieństwa.

Znajdujem y się w  połow ie m a­
ja, trzej „z im n i ogrodn icy” , zna 
ni z kalendarza święci Pankra­
cy, Serwacy i Bonifacy, przypo­
m inają się naszej pam ięci dotkli- 
wem i i tradycyjnem i chłodami. 
Ale dni „zim nych  ogrodników  
przem iną, nadejdzie dzień św.

Z o fji, która przynosi z sobą za­
zw ycza j ciepło i budzi nadzieje 
roln ików . „Św . Zofja , głosi p rzy­
słowie, kłosy rozw ija ". Żyto za­
czyna się kłosić, zw iastując na­
dejście lata i bliskość żniw.

W  niem ieckim  i w  naszym kii 
macie sianokosy przypadają w 
czerwcu, żniwa zaczynają się w 
połow ie llpca. Już sierpień za­
staje niemal puste pola. W  k li­
macie włoskim  dokonują się 
zbiory siana i zbóż znacznie 
wcześniej.

Stąd obliczenie całkiem  logicz­
ne, że przynajm niej do sierpnia 
pow inien być spokój. N ik t w 
tych czasach, a zwłaszcza N iem ­
cy i W łos i nie mogą sobie zape­
wne pozw olić  na zm arnowanie 
siewów  i całorocznych plonów 
ziemi.

Obliczenia kalendarzowe po­

pierane są dalam i, zaczerpnięle- 
mi z wydarzeń m iędzynarodo­
wych. W  połow ie maja ma być 
w ielka defilada „trzech zw ycięz­
ców ” w  Madrycie, na pierwszą 
dekadę czerwca zapowiedziana 
jest w izyta króla W łoch  i Mus- 
soliniego w  Berlinie, król angiel 
ski z królową przebywa na zie­
mi am erykańskiej w Kanadzie.

Naprowadzone tu daty i ob li­
czenia m ówią o tygodniach i 
miesiącach spokoju, o ile czasy 
przeżywane mogą być nazwane 
spokojnemi. Skoro jednak nic 
maszerują arinje, nie huczą ar­
maty, nie odbywają się naloty 
aeroplanów, słowem skoro n ie­
ma wojny, codzienne życie woła 
o sw oje prawa.

W  sprawach osobistych, ro ­
dzinnych i publicznych.

( ” )•

Senator niemiecki interpeluje
o wysiedleniach z pogranicza

Sen. Hasbach złożył na wczoraj­
szem posiedzeniu Senatu następują­
cą interpelację do prezesa Rady 
Ministrów:

„Na podstawie ustawy z dnia 23 
grudnia 1937 r. o granicach państwa 
I rozporządzenia wykonawczego z dn. 
33 stycznia 1937 r. władze admlnistra 
cyjne pierwszej i drugiej instancji są 
upoważnione do wysiedlania obywa­
teli z pasa pogranicznego w  pewnych 
warunkach.

W  ostatnich czasach gromadzą się 
w zastraszającym rozmiarze wypad­
ki, w  których wyżej wspomniane or­
gany rządowe uważają zastosowanie 
tej ustawy za konieczne. Tak konsta­
tuję, że zwłaszcza w  wojew. ponior- 
skiem I poznańsklem w  ostatnich 
dniach 1 tygodniach miały miejsce 
liczne wysiedlenia, tak w  ostatnich 
dniach m. In. w  powiatach Nowy To­
myśl, Mlędzychów, Szamotuły i W ą ­
growiec. W  powiecie Nowy Tomyśl 
liczba wysiedlonych wzrosła wczoraj 
do 101 osób. Większość wysiedlonych 
—  to ludzie dotychczas zupełnie nle- 
karanl, między nimi znajduje się ca­
ły szereg nieletnich.

Za  dużo niemieckich dyplomatów
Londyn patrzy na n»ch podejrzliwie

Gmin ministra spraw zagranicz- niem ieckich podniosła się w  cią 
nych w  sprawie liczebności nie- gu roku ubiegłego o 20, osiąga-

LO N D Y N , 11.5. (Tel. w Ł). Dzia 
łalność niem ieckich dziennikarzy 
i o fic ja lnych  urzędników Rzeszy 
w  Londyn ie wzbudza od dłuższe­
go czasu n iepokój opin ji publicz­
nej, która zdaje sobie sprawę 
z icli m acliinacyj w rogich  dla 
W ie lk ie j Brytanjl.

Ostatnio zapytano w  Izbie

m ieckiego personelu dyplom aty­
cznego i korespondentów nie­
mieckich w Anglji. Z odpow ie­
dzi wynika, że sztab ambasady 
Rzeszy w  Londyn ie zw iększył 
się z 41 osób w  roku 1933 do 88 
w  r. b. Liczba korespondentów

jąc liczbę 83 z początkiem  kw iet­
nia b. r.

Reprezentacja dyplom atyczna i 
dziennikarska Rzeszy w W ie lk ie j 
Brytanji jest liczniejsza niż ja ­
k iegokolw iek innego państwa.

(RO

Dufff Cooper ostrzega
i przypomina baśń wschodnią o królu

LO N D YN , 11.5. (Tel. w ł.). D u ff 
Cooper polem izu je na łamach 
„E ven ing Standard”  z poglądam i 
zwolenników  polityk i „uspokoje­
nia”  i tezą, że „Gdańsk nic jest 
wart w o jn y” .

B. pierwszy lord Adm ira lic ji 
pisze, że wedle tych poglądów

Gdańsk tak samo nie jest wart 
wojny, jak  nie były je j w arlc  ani 
Austrja ani Czechosłowacja, Abl- 
synja, ani Albanja.

Tak ie  postawienie sprawy przy 
pom iną jednak siarą baSń orjen- 
taluą o królu, który na w ieść o

zagarnięciu p rze « w roga części 
państwa pow iedział: „D ość jesz­
cze zostało” . K ró l pow tarzał to 
pow iedzenie tak długo, aż n ie­
przy jaciel po zajęciu całego pań- 
slwa obiegł stolicę. A le  w tedy 
„ju ż  nic zostało dosyć” ... (U .)

Ponieważ rozchodzi się w  cytowa­
nych wypadkach prawie wyłącznie o 
członków ludności niemieckiej, z u- 
bolewanlem stwierdzić muszę, że za­
panowała widocznie głęboka nieuf­
ność do członków mniejszości nie­
mieckiej. Wobec tego stwierdzam, że 
ludność niemiecka w  swym całokształ­
cie nie dała żadnego powodu do ta­
kiego braku zaufania. Przeciwnie, 
konstatuję, że ludność niemiecka W 
obecnych czasach najwyższego naprę­
żenia międzynarodowego zachowywała 
się zupełnie lojalnie i poprawnie.

Faktu tego nawet zmienić nie mo­
gą nieobliczalne wystąpienia poszcze­
gólnych nielicznych jednostek, któ­
rych działalność kierowana jest zbyt­
nią gorączkowością- Mniejszość nie­
miecka w Polsce dostatecznie udowod 
nlla, że w  swem ustosunkowaniu się 
do państwa nie podlega wpływom zew 
nętrzno-polltycznych wydarzeń.

Zwracam uwagę rządu na to, że 
dalsze takie zastosowanie ■ ustawy o 
granicach państwa nie doprowTadzl do 
nspokojenla I odprężenia, do którego 
dążą wszystkie sfery rozważne w  pań 
stwle. Przeciwnie, popiera ono dąże­
nia elementów szowinistycznych w  
kraju, którym od dawna zależy na 
zaostrzeniu rozbieżności między Po­
lakami a Niemcami.

Głęboka troska o los moich roda­
ków I poczucie odpowiedzialności ja ­
ko mianowany przez Pana Prezyden­
ta senator Rzeczypospolitej Polskiej 
zmuszają mnie do następujących za­
pytań rządu:

1) czy rząd aprobuje dotychczasowe 
posunięcia władz administracyjnych * 
'£) Czy rząd gotów Jest polecić wła­
dzom administracyjnym zaniechanie 
dotychczasowej praktyki wysiedlania, 
które częściowo nabierają charakteru 
masowego wysiedlania? 3) W  juk* 
sposób rząd zamierza naprawić szko­
dy materjalne 1 moralne, powstałe z 
powodu nieuzasadnionej akcji wysie­
dleńczej ?

Uporczywe pogłoski
o aneksjji S łow ac ji p rzez  W ę g ry

Długoletni impas
niewskazany 

dla obu stron
W ukraińskim „Nowym Czasie” 

z dn. 10 b. m. pos. dr. Baran za­
mieszcza artykuł, omawiający spra 
wę pełnomocnictw. Artykuł ten koń 
czy się, j. n.:

„Zewnętrzne zagrożenie państwa 
polskiego wymaga jednakże rewizji 
dotychczasowej polityki rządu wobec 
zagadnienia ukraińskiego w  Polsce, 
które od wielu lat pozostaje w  impa­
sie. Nasze stanowisko wobec Polski 
jest wyraźnie zdeflnjowane w  prze­
mówieniu prezesa UNDO . pos. W asy­
la. Mudrego na ostatnlem posiedzeniu 
C.K.U.N.D.O. we Lwowie, dn. 33 kwle 
tnla b. r. Dalsze istnienie długoletnie­
go impasu nie jest wskazane dla obu 
stron, lecz Inicjatywa zmiany w  tej 
niezwykle krytycznej chwili powinna 
wyjść od rządu, który powinien na­
reszcie wyjść z rezerwy l bezczynno­
ści w  kierunku pozytywnego rozwiąza­
nia zagdanlenla ukraińskiego w  Pol­
sce".

Dla bezpieczeństwa
Teatr zamknięty

Ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne, jak donosi Zachodnia 
Agencja Prasowa, zostało wydane 
zarządzenie, na m ocy którego 
teatr niem iecki w  Bydgoszczy 
przerw ał przedstawienia.

Starcie
rumufisko-bułgarskle

20 poległych
Jak donosi z Bukaresztu „W ie­

czór Warszawski":
„Według nadeszłych tu wiadomości,

LO N D YN , 11.5. (Tel. w ł.). U- 
trzym ują się tutaj uporczywe po­
głoski, że aneksja S łowacji przez 
W ęgry  jest kwestją najbliższej 
przyszłości.

Doniesienia z Budapesztu wska

żują na poważną koncentrację 
w ojsk węgierskich na wschodniej 
granicy S łowacji, co zdaje się 
potw ierdzać tc pogłoski.

Berlin w yrazić m iał swą zgodę

na ten krok. W  ramach węgier- 
sko-niem ieckiego układu handlo­
wego gospodarcza eksploatacja 
S łowacji przez Bzeszę nie napo­
tykałaby na trudności. (U .)

B u łą a r ju  w b lo k u  p o k o jo w y m
Ż ycz liw e  stan ow isk o  R um un ji

LO N D YN , 11.5. (Tel. w ł.). W  
kołach dobrze poinform owanych 
panuje przekonanie, iż rokow a­
nia w  sprawie wciągnięcia Buł-

garji do bloku pokojow ego są na 
dobrej drodze.

Dopuszcza się m ożliwość pew ­
nych koncesyj terytorjalnych ze

strony Rumunji, wzam ian za 
zmianę postawy polityki bułgar­
skiej. OM

P r a w o  pięści
Teror antypolski szaleje

godziny, władze niemieckie wydały 
polecenie wyjazdu z Zakrzewa go­
spodarzowi Antoniemu Horstowi, 
który jest właścicielem zagrody 
dziedzicznej. Ustawa o zagrodach 
dziedzicznych przewiduje specjalną 
ochronę dla ich właścicieli

Prasa polska w Niemczech oma­
wia obecne położenie ludności pol­
skiej w  Niemczech. Mimo koniecz­
ności wyrażania swych myśli w 
sposób jak najbardziej oględny 
można z wypowiedzi tych zorjento- 
wać się jak straszliwemu uciskowi 
ulegają Polacy w Niemczech w ostat 
nim czasie.

N iżej podajemy jedną z notatek 
prasy polskiej w Niemczech, po­
święconą obecnej sytuacji:

cja wysiedleńcza przybrała już takie 
formy, że biurokratyczny zapal kazał 
wysiedlić z ojcowizny nawet... niebo­
szczyki!, Po miastach wyrzuca się 
Polaków z kawiarń. W  restauracjach 
ostrzega się ich, by więcej się nie 
pokazali, bo jeść nie dostaną.

Bardzo liczne są wypadki najścia
na własność Polaków. A dziwne jest 
przytem to, że tajemniczy napastni­
cy są nieuchwytni, dotąd przynaj­
mniej nie wiemy, aby ujęto choć jed­
nego z nocnych bohaterów, mimo, że 

i tylekroć radziliśmy, aby władzo bez- 
„Polacy m ają dziś strasznie złą pra j pieczeństwa przyjrzały się podzlcm- 

sę w  Niemczech. Pisma szaleją. Kon-1 nej robocie B.D.O. (Związek Nlemle- 
troluje się podobno w  Polsce nabo-, ckiego Wschodu —  przyp. red.), 
żeństwa niemieckie, demoluje się ok- j  Szczególnie w  okresie, kiedy bez- 
na w  Instytucjach niemieckich, n apa-' myślne niszczenie wszelkiego mająt- 

i da się nocą na wracających Nleni- ku jest surowo wzbronione, winno się 
ców, wysiedla się /. gospodarstw specjalnie strzec własności ludu pol- 
Nlemców... ■ skiego. My tam wiele uboższymi się

Nie wiem co to znaczy. ' już nie staniemy, ale każda krzywda
, . .  nam wyrządzona automatycznie sta- 

co my tu na w as .j ^  glę wyrządzoną państwu,
którego jesteśmy obywatelami.

(Wnosimy wrażenie, że i redakcje

Wiem tylko, co my tu na własnej 
skórze odczuwamy. Spis ludności jest 
przed drzwiami. Formularze spisowe: 
są Już rozdane. W  tych chwilach roz- 1 
bity został ostatni w  tym sezonie

w południowej Dobrudży żandarmi ru- , występ teatru katowickiego. Codzień
muńscy zastrzelili 20-tu komltadżich 
bułgarskich. 23 komltadżich próbowa­
ło się przedostać na terytorjum ru­
muńskie. Zostali oni aresztowani, lecz 
w  drodze do więzienia zaatakowali 
riiżoną x żandarmów eskortę, chcąc 
ociec, żandarmi odpowiedzieli ogniem 
i zastrzelili *0 napastników”.

donoszą nam o tłuczeniu szyb w mie­
szkaniach Polaków i polskich insty­
tucjach. Zniszczono i spalono inwen­
tarz polskiej szkoły w  Jendryniu. Co­
dziennie dochodzą nas też tragiczne 
wieści o wyrzucaniu Polaków z ojco­
wizny, którą wydaleni muszą zosta- 

I wić na łaskę I niełaskę obcych. A k -

Depesza do Papieża
od Zjazdu Młodzieży 

Katolickie}
Zjazd Katolickiego Związku Mło­

dzieży Męskiej, który obradował 
w Gnieźnie wysłał do Ojca Świętego 
Piusa X II  następującą depeszę:

„Ojcze Święty! —  Katolicki Zwią­
zek Młodzieży Męskiej z okazji do­
rocznego zjazdu związkowego w 
Gnieźnie ośmiela się złożyć u stóp 
Waszej Świątobliwości pokorny hołd 
czci 1 synowskiego przywiązania. 
tysięcy młodzieży K. Z. M. M. prze* 
swych przedstawicieli, zgromadzo­
nych na obradach w  Gnieźnie, stoli­
cy pierwszego apostoła Polski I patro­
na polskiej Akcji Kat. św. Wojciecha, 
kolebce chrześcijaństwa Polski zaw­
sze wleruej —  przyrzeka, że speło' 
wiernie i ochotnie wskazania Namie­
stnika Chrystusowego w  dziedzinie 
A. K. I pragnie całe życie poświęci* 
realizacji swego męskiego 1 dumne­
go hasła: „Budujmy Polskę Chrystu­
sową".

Niezwykła interwencja
odrzucona 

przez rząd Litwy
Z  Kowna donosi „Słowo", że P°* 

seł Rzeszy Zechlin zwrócić się miał 
z interwencją do litewskiego MSZ., 
ażeby wpłynęło na ton i treść pr»" 
sy litewskiej w... Wilnie, celom zła­
godzenia je j stanowiska w  stosun­
ku do Rzeszy.

Chodziło o to, że ukazały się ^  
pismach litewskich w  Wilnie taki® 
zwroty pod adresem Hitlera, Jalt 
„Wnuk Krzyżaka", aluzje do Grun­
waldu itp.

Decydujące czynniki litewskie °d~ 
rzuolły stanowczo pretensje nie­
mieckie, zaznaczając, iż na kierunek 
prasy litewskiej w Wilnie nie nia- 
ją  żadne "o  bezpośredniego wpływu 

zdziwienie,

W  stosunku do Antoniego Hor- 
sta ustawa ta nie jest przestrzega- .
na. Termin wykonania obrała f S °

gazet niemieckich tej prawdy rozu­
mieć nie chcą. 21e robią. Mylne jest 
ich przekonanie, że skóra N’lemea w 
Polsce więcej w^-rta, niż Polaka w 
Niemczech".

X
Po zarządzeniu wysiedlenia kie­

rownika Dzielnicy V. Związku Po­
laków w Niemczech, Izydora Mać- 
kowicza z terminem wykonania 24 brak jest następcy.

że

^ J a k 1 donoszą „Nowiny Godzien-1 ^ z a ju  drogę do interwenjowania 
ne" z 8 b. m. kierownik polskiej ’ w  sprawie czasopism, które ukazu 
szkoły prywatnej w Grabinie, pow. 
prudnicki, Michałowski otrzymał 
od władz niemieckich nakaz opusz­
czenia w ciągu 3 dni obszaru Rze­
szy Niemieckiej. P. Michałowski 
jest obywatelem polskim i od 5 lat 
jest kierownikiem szkoły polskiej 
w Grabinie, gdzie mieszka wraz z 
żoną i dziećmi. Swoją pracą i za­
chowaniem nigdy nie dał powodu 
do jakichkolwiek zarządzeń prze­
ciwko sobie.

Prasa polska zwraca uwagę, że 
wydalenie kierownika szkoły pol­
skiej w Grabinie podczas roku szkol
nego stawia Związek Polskich To- «  . . . . “  
warzystw szkolnych w niezwykle które wydały i m  s i ę  P j .  

trudnej sytuacji, ponieważ z powo­
du niewielkiej liczby nauczycieli

ją  się w innem państwie.

Lord Douglas-Hamilton 
Zatrzymany

na granicy niemiecki®!
LO N D Y N , 11.5. (Tel. w ł.). L o rd 

M alcolm -Ham ilton, k tóry w yg’ 0' 
sił ostatnio odczyt w  W arszaw ie 
został w  drodze do H olandji za.' 
trzym any na granicy n iem iecki^;

Celnicy n iem ieccy znaleźli *  
jego  w alizce fo togra fje  najno^ ' 
szego bombowca angielskie!?0’

D opiero po kilku godzina1- 
lord Douglas-Hamilton zdołał w 
jaśnie to nieporozum ienie. v



Karta z testamentu
Ja k Piłsudski na Niemcy

P isać dzisiaj —  już dzisiaj —  
z perspektywy tak bliskiej 
o zagadnieniu tak w ielkiem , 

jak stosunek Józefa Piłsudskiego 
do Niem iec, nie jest rzeczą ła­
twą. U w agi n iniejsze z natury 
rzeczy inają też charakter jak 
najbardziej szkicowy i niepełny. 

*  *
*

Marszałek Piłsudski uskarżał 
się parokrotnie, i i  uważany był 
w  Polsce za „germ anoflla ” , On,
w ięzień  z Magdeburga, człow iek, 
którego gen. von Beseler uwa­
żał za najw iększą przeszkodę w 
„norm a lizac ji”  stosunków po l­
sko-niemieckich.

Dlaczego tak było? Skąd źró­
dło tej skargi?

O dpow iedź na to pytanie nie 
jest może zbyt trudna.

Rzucając w odmęt najstrasz­
liwszej w ojny świata garsteczkę 
swych legjonistów , Józef Piłsud­
ski ani przez jedną chw ilę nie 
łączył sprawy w yzw olen ia  P o l

próbach wyciągnięcia z nich 
maksimum korzyści dla Polski, 
bez wciągn ięćią  się jednocześnie 
do obozu państw centralnych. 
R ozgryw ka tej pńrtji stanowi je ­
den z najw iększych majsterszty­
ków  Piłsudskiego.

Z początkiem  1917 r. powstaje 
Tym czasowa Rada Stanu. Piłsud­
ski przy jm u je w  n iej funkcję dy­
rektora Departamentu W ojsk o ­
wego. Rozpoczyna się w ielka gra, 
której głównym  atutem jest spra­
wa rekrutacji 'Polaków do w o j­
ska niem ieckiego.

Pou fny „M em orja ł o organiza­
cji werbunku do po lsk iej a rm ji”  
złożony przez Piłsudskiego ce­
sarsko - niem ieckiemu generał- 
gubernatorow i w  W arszaw ie, jest 
jednym  z najp iękniejszych do­
kumentów tej rozgryw ki. Piłsud­
ski zgadza się pozorn ie w  tym 
m em orjale na konieczność rekru­
tacji Polaków , tw ierdzi jednak, 
iż trzeba to przeprowadzić bar­
dzo mądrze i ostrożnie. Trzeba

skl ze zwycięstwem  państw cen- najp ierw  przeprowadzić „popula- 
tralnyeh. W iedziony genjalną in- ryzację wojskowości , złamać za- 
tuicją, już w  chw ili wybuchu korzenioną w  Polakach niechęć
w ojny w iedział, iż jody nem je j do munduru -  a doP>cro ^ tedy  
zakończeniem, któreby mogło za- ten ochotniczy ™erb” nek dać 
pewnić Polsce wyzwolenie, musi moze jakieś wynik . ryjem

najpierw  „ M u l  » lo j ,c e j  „  Jbyć
boku koa licji Rosji, a polem  roz- com tymezasem pal.l slę 
grom ienie przez resztę k o a lic ji! & anl l,od, *olnlert poi-
p S w  centralnych. Na tem a b -. stawał się im coraz potrzeb-

Piłsudski całą swoją koncepcję g .  zaostrzają się- córa* bardziej, 
polityczną —  której p ierwszym i N iem cy coraz w yraźn iej i ja mej 
etapem była organizacja L e g j o - P ™ y ™ 5 \ łż ak 5^1istopadamiał 
nów w oparciu o Austrję. I J ^ m e  na cclu . P ry s k a n ie  dla

. . . . . N iem ców  nowych szeregów żoł- 
Uderzająca i * a s t a U i e r z y  -  coraz jaśniej też i w y 

także i dzisiaj, śmiałość tego « - 1 * gtwicrdza pjlsudski, lź łm
łożenia -  w ćhw i i wybuchu i „ , nierza polskiego nic da.
w ielk iej w ojny musiała robić wra D J , d j (]o siInvch, dramatyĆ*-
zeme szaleństwa Nawet najbl.z- ^  ^  d N im  a
s, współpracownicy Piłsudskiego ^  ^  Dochodzi le i  do co .
gubili się nierzadko w skomph- silniejszych starć m iędzy P ił 
kowanych hnjach Jego polityki, | 
napróżno starając się nadążyć za
lotnem, bystrem a bezbłędnem ! m a / ^  a  _ _  ~  _
Jego rozumowaniem. T o  też fakt,j WW: S l f  i e i i e  g 9 S T €  
iż Legjony wyruszyły do boju

sudskim n Tym czasową Radą 
Stanu. Na posiedzeniu Rady 
1 czerwca 1917 pow iada Piłsud­
ski:

„Polityka niemiecka jesl wyra/na, 
wyzyskuje Polską dla celów wojny, 
giiyi jest ona słaba I wyzyskać się da­
je;* przewidując znś niemożliwość anek- 
sjl po wojnie, ju i dziś *a pomocą fak­
tów dokonanych w czasie wojny na­
rzuca Polsce rzeczy, które moga być 
Niemcom potrzebne po wojnie... Niem­
cy I Austrja nie są naszymi adorato­
rami, zresztą nie mają nas za co ado­
rować. Państwa te mają swe konkret­
ne Interesy, a gdy my nic będziemy 
mieli swej wewnętrznej siły I nie prze­
ciwstawimy się, nawet zawierając z ni 
mi sojusz, to w gruncie rzeczy nie hę 
dzicmy mieli podstawy do realnej po 
lltykl polskiej; i  tego wypływa koniecz­
ność wytworzenia wewnętrznej siły w 
Polsce, jeżeli ma być mowa o realnej 
polityce..."

Czyż słowa te nie brzm ią dziś 
proroczo? Należy o nich parnię 
tać w  r. 1939.

W yn ik  wojennej rozgryw k i P ił­
sudskiego z Niem cam i jest zna 
ny. Napróżno usiłował gen. Be­
seler przekonać Go, iż „jest lep 
szym Polakiem  niż On sam’ 
i skłonić do porozumienia... Na 
stępuje ostry kryzys w Legjo- 
nach, w ypływ a na w idownię 
sprawa przysięgi. W ojenne poro 
Zumienie Polski z Austrją i N iem ­
cami zostaje zerwane. Następuje 
uwięzienie Piłsudskiego w  Mag 
deburgu. Na stół gry padają już 
otwarte karty. N iem cy mają prze 
ciw  sobie na terenie Królestwa 
zwarte szeregi P. O. W . T o  już 
jest wojna.

A le cel polityk i Piłsudskiego 
jest osiągnięty. Jego pierwsza 
w ielka rozgryw ka dyplom atyczna 
rozegrana była w  sposób iście 
genjalny. W łączyw szy swe L e ­
g jony do frontu antyrosyjskiego, 
w ycofu je je Piłsudski z chwilą, 
kiedy ten front przestaje istnieć

Zw racając się przecSw Niemcom, 
stw ierdza Piłsudski- wobec całe­
go świata i w obec całego naro­
du, iż w a lczy ! ty lko  dla Po lsk i i 
o Polskę. W yjaśn ia  tem samem 
sw oje stanowisko wobec państw 
koalicyjnych.

N iem cy liczy li przez pewien 
czas na to, iż P. O. W . zostanie 
wcielona do arm ji n iem ieckiej —  
zamiast tego P. O. W . staje się 
ich najgroźniejszym  przeciw n i­
kiem .

R ozgryw ka ta nadaje kierunek 
polityce Piłsudskiego już po od­
zyskaniu niepodległości Polski, 
w  czasach, gdy obejm uje On 
najwyższe w  N iepodległej R ze­
czypospolitej stanowiska, Naczel­
nika Państwa i Naczelnego W o ­
dza.

Ten realny nawskroś po lityk—  
który umiał się zdobyć na pozor­
nie najw iększe szaleństwo —  nie 
m iał w  stosunku do obu sąsia­
dów Polski żadnych tradycyj­
nych uprzedzeń i nawet w sto­
sunku do Rosji, której n ienaw i­
dził ze wszystkich sił swej du­
szy, umiał się zdobyć na objek- 
tyw ny realizm .

W  przem ówieniu na otwarcie 
Sejmu Ustawodawczego m ówi 
Piłsudski:

„Nie chcemy mieszać się do życia 
wewnętrznego któregokolwiek z na­
szych sąsiadów. Lecz pozwolić nie mo­
żemy, by pod jakimkolwiek pozorem 
...naruszano nasze prawo do samo­
dzielnego żyda. Nie oddamy ani pię­
dzi ziemi polskiej 1 nie pozwolimy, by 
uszczuplano nasze granice, do których 
mamy prawo...”

Czyż nie brzm i to , znowu jak 
proroctwo?

*  *
*

W  w yw iadzie udzielonym  ko­
respondentowi dziennika „L e  Ma* 
tin”  (19 lutego 1919 r.) powiada 
Piłsudski;

„Dzieje się dzisiaj rzecz nadzwyczaj­
na:. maleńka arinja walczy. zwycięsko 
na trzech frontach. Ale gdyby powie­
dzieć tym ludziom: „Polska jest jesz­
cze tylko snem”, gdyby powiedzieć tym 
władcom Wisły, „Wisła nie będzie do 
was należała w całości; wasi wrogowie 
zachowają na zawsze jej ujście l bę­
dziecie po wieczne czasy ujarzmieni t 
oloezeni wrogami” —  wówczas cl lu­
dzie, dający się zabijać z takiem bo­
haterstwem, nie mieliby może sil do 
wytrwania. Naszą największą siłą jest 
nasza wiara...”

W arto  to także pam iętać w  r. 
1939.

*  *
*

W  tym że samym roku 1919 
udziela Marszałek Piłsudski w y­
wiadu przedstaw icielow i agencji 
„H avasa”  (wrzesień). W  w yw ia­
dzie tym  powiada:

„Niemcy, również Jak ray, mają do 
dokonania c’brzymlą pracę odbudowy. 
O ile Niemi;, będą się trzymali lojal­
nie litery i u ucha traktatu, nie widzę 
racji, dlaczego nic mielibyśmy utrzy­
mywać z nimi poprawnych stosun­
ków...”

O He N iem cy będą się trzym ali 
lo jaln ie litery i ducha traktatu.

M ija ją ciężkie lata wojny. Nad­
chodzi pokój, w raz z nim praca 
nad cem entowaniem  jednej, w ie l­
kiej, n iepodzielnej Polski. 5 go 
czerwca 1921 r. Marszałek P ił­
sudski wygłasza przem ówienie w 
Toruniu. Powiada wtedy:

„Tu na Pomorzu żądano: „zapomnij” 
więcej niż gdziekolwiek. To też naj- 
większem cudownem dzieckiem jest 
Pomorze polskie. Tutaj dokonał się cu­
downy powrót do dawnego życia... Nie­
ma takiego męża w polityce lub jakiej­
kolwiek Innej dziedzinie, któryby nic 
chciał pracować i iść razem z cudow­
nem dzieckiem. Z całym więc spoko­
jem wznoszę okrzyk na szczęście i roz­
kwit Pomorza wraz z Polską.

Pam ięta jm y: Pom orza w raz -z 
Polską?

Tak brzm i jedna z kart testa­
mentu politycznego Józefa P ił­
sudskiego.

N.

pod auspicjami Austrji, przez 
długi czas był —  w obozie o in­
nej orjentacji —  powodem  oskar­
żeń Piłsudskiego o germ anofll- 
stwo. M ów iąc kiedyś o tej epoce 
swej działalności, odetnie się On

T rzeba  um ieć
B. poseł Zygmunt Żuławski pisze 

w „Robotniku" w  artykule p. t. „To 
talizm a Polska":

„Cl, którzy w  jakikolwiek sposób 
chcą wewnątrz kraju zdeptać demo

„W  robocie tej niepoślednią role o- 
degrał obok innych wielki „wieszcz", 
utalentowany mesjanista —  Adam  
M ick le w k O c e n ia ją c  zasięg okupa­
cji świadomości miljonów Polaków, 
dokonanej przez Mickiewiczów, To- 
wiańskich, Krasińskich, Cieszkow­
skich, l tym podobnych duchowych 
semltów, rozumiemy tragedję rozwo­
ju życia Polski porozbiorowej. Niech­
że twórczość mesjanlsty Mickiewicza 
krzepi nadal serca żydowskie. Serca 
polskie, słowiańskie, wzdrygają się 
przed tem wszystkiem, co zalatuje du 
chem Habakuków“.

Napisał to wszystko niejaki Gnie- 
womir...

Samowolnie
umieszczone podpis?
Z Radomska otrzymał „Robot­

nik" ciekawe oświadczenie, wyja­
śniające, skąd się wzięły podpisy 
wielu organizacyj społecznych na

wych czasów miały u Podstowy odezwie Wyborczej ozonowej listy 
nie—  ! " r ^ S 0S : ;  Narodowo •M i^cz.ńskiei. i, l

i 1 ii • ’ . . ^ ; krację i pchnąć Polskę na nowe tory 
jednak ; całkiem stanowczo nowej „dynamiki" l nowych teoryj, 
wszelkiego „austrofilizm u . 'świadomie czy nieświadomie, stwarza-

Zresztą dzieje Leg jonów  w cza- ja warunki, które muszą podcinać
. • . J _____i niepodległość narodu 1 paiistwa. Są.
sic w ielk iej w ojny dostarczyły chwile, w  których trzeba umieć po- 
niejednego wym ownego dowodu | W8trzyma£ w »asny pęd 1 umiłowanie 
na poparcie tej tezy. Stosunki władzy I poskromić w sobie własne 
Legjon istów  i Piłsudskiego z Au- ambicje l w  Interesie przy-
strjakami i Niemcami, od pierw -, ^  R**zypospoUtej •

szych chw il wybuchu w ojny bar- Polsko-litewskie
dzo napięte —  po zajęciu W ar- braterstwo broni 
szawy przez wojska niem ieckie
stają się wręcz fatalne. Zresztą Z okazji wizyty gen. Rasztikisa
*  chwilą, kiedy ostatni żołn ierz i „Kurjer Wileński", wspominając wy 
rosyjski opuścił ziem ie po lsk ie .: dar| ^ a S 1j ° r eśtyi1SmewSki 
taktyka Piłsudskiego 1 lln ja Jego ” y 
Polityki zm ieniają się odrazu. Z ____ ____ _______

chwilą jawnie już i otwarcie nia. W  obu wypadkach została^ wy'  I ś\riafozeniu"tem^"nc-^iedziano • 
na każdvm kroku stw ierdzał Pił- brana droga większego oporu, droga Świadczeniu tem posiedziano.

«  K azoj m  KI OKU h iw iiru ^ łu  i u nieD0zbawi0na ryzyka, ale jednocze- „Naskutek samowolnego wclągnię-
Sudski, iż przeciwnikiem  Polski | Snlg jedyna droga, prowadząca ku cia Ligi Morskiej l Kolonjalnej oraz
jest nietylko Petersburg, ale tak - ' wolności, inne wyjścia z sytuacji nie Związku Harcerstwa w Kadomsku na
Że W iedeń i Berlin. pozostawiały żadnych wątpliwości, a- afisz propagandowy listy wyborczej

| „i ztudzeń. Byłyby one bowiem, tłu- Narodowo-Mieszczańskiej, niżej podpi-
Na tem tle przecież ro z g ry w a ją  i macząc na język współczesny, zwy- sane zarządy niniejszem stanowczo o-

się te d ram atyczne w ypadk i, któ- czajneml drogami Hachy. Bóg strzegł śwladczają, ie  akcesu swego do roz-
re wszyscy znam y: w strzym an ie ] przynajmniej dotąd oba narody od ta grywek politycznych nie zgłaszały do
We w r™ 4nin  1Q1^ r rpl/r.itnrii Mej hańby- st>’1 P°Utyczny nad W i- żadnej listy. Komitet wyborczy listy

w rześn iu  r. OKrutacjl j  na4j Niemnem od zarania hi- „Narodowo-Mieszczańskiej", wciągając
Legjonów  i sk ie row an ie  w szy - storji był inny. Jemu zawdzięczamy samowolnie nasze organizacje do

stkich w y s iłk ó w  w  k ie ru n ku  or- jakże chlubne polsko-litewskie bra- swych rozgrywek o mandaty radziee-
Sanizacji P O W  w reszcie  dy- terstwo broni, które obecnie po po- kie, powinien zdawać sobie sprawę,
misjo' P ik m lsk iro o  w e  w rześn iu  nownera W ie rzgn ięc iu , niech się u- że wyrządza krzywdę, nietylko ty, 

s )a i HsuasKicgo \\c w rześn iu  ^rway jiazawsze“. organizacjom —  lecz I państwu. Zi
1»16 r. Cały ten czas wypełuia . . .

Neopoajanie przeciw
Adamowi

Wicklewicłowi
W  ostatnim zeszycie „Zadrugi"

. neopogan-nacjonalistów polskich u-
M, . dWa jeSZCZC kazki się atak na... Adama Mickie-
l tv ‘dwa latu wypełnia uiesły- wicza. Czytamy tam banialuki o 

cbanit subtelna gra Piłsudskiego tem, ?e. niesjaniśći polscy trzymali
* M em eam i, gra polegająca na naród w niewoli duchowej:

Słucha jeszcze i niew idoczna na 
wewnątrz walka Piłsudskiego z 
Niemcami.

Po lem  przychodzi akt 5 listo­
pada. Mamy rok 1916. Do końca

rząd Ligi Morskiej 1 Kolonjalnej, od 
dział obwodowy w  Radomsku. Zarząd 
Harcerstwa Polskiego, obwód Radom­
sko".

Kanclerz Hitler 
r i ę r k o  chory

Według infomacyj, zaczerpnię- 
ych z prasy angielskiej przez 

„I: K. C.":
uroczystej l męczącej para­

dzie, po powrocie do pałacu kancler­
skiego, Hitler zemdlał. Tajemnica 
przedostała się nazewnątrz, dzięki o- 
krzykowl jednej z osób z otoczenia 
Hitlera: „Der Fillirer Ist ohnmSchtig" 
(„Wódz zemdlał!"). Profesor Kuhl, 
stały lekarz, który został natychmiast 
wezwany, zaopinjował, ie  konieczny 
jest dłuższy, zupełny wypoczynek po 
męczącej paradzie. Cztery godziny I 
czterdzieści minut uroczystości spo­
wodowało ów atak. W  ciągu ostatnich 
kilku miesięcy jest to ju i trzeci wy­
padek zemdlenia".

Przepowiednie
medium

W  tymże „I. K. C." czytamy, że 
medjum, niejaka Kathleen Barkel 
na seansie spirytystycznym w Lon­
dynie obwieściła w  transie:

„Zmierzch Mussollnlego, zagładę 
Hitlera. Wojny nie będzie, ale clęikle 
próby 1 wysiłki czekają świat przez 
półtrzecia roku".

Ztmn<» krew Europy
Odpowiadając na pytanie, czy bę- 

i dzie wojna, „Ilustr. Kurjer Codz." 
i pisze, że
1 „Zimna krew Europy —  wytrąca 
broń z niemieckich rąk!".

Kasticja
Z Wilna donosi „Kurjer W ar­

szawski" :
„Prokurator sądu apelacyjnego w  

Wilnie złoiył w środę kasację od wy­
roku uniewinniającego przywódców 
„lewicy akademickiej" dr. Henryka 
Dembińskiego 1 Jędrychowsklego, któ 
rzy, jak wiadomo, zostali w  ostatniej 
instancji zwolnieni od winy t kary".

W trybie 
przyspieszonym

Z Gdańska donosi Agencja Tele­
graficzna Express (A .T .E .):

„Aresztowany we wtorek pod zarzu 
tem obrazy flagi narodowo-socjalisty­
cznej Polak, Zaborowski, ze Szczepo­
wa, na tereule W . M. Gdańska, został

w środę, w  trybie przyspieszonym ska 
zany na trzy miesiące więzienia".

Nia dohrei drodie
Z Białogrodu donosi „Czas":'
„Wbrew doniesieniom prasy zagra­

nicznej rokowania serbsko-chorwackie 
posuwaj:;, się naprzód i są na dobrej 
drodze. W  przemówieniu, wygłoszo- 
nem przed paroma dniami w Lubla- 
nie, ks. Koroszec oświadczył, ie  po­
rozumienie między rządem jugosło­
wiańskim a Chorwatami, osiągnięto 
ju i w  95 proc. Pozostały do omówie­
nia jedynie drobne jeszcze sprawy, 
które przy dobrej woli uda się' roz­
wiązać".

Orzeł niemiecki
dla ks. Michała

Z Bukaresztu doitosi „Goniec 
Warszawski":

„Z okazji rumuńskiego święta na­
rodowego kanclerz Hitler odznaczył 
następcę tronu rumuńskiego Wielkie­
go Wojewodę Michała wielką wstęgą 
„Orła Niemieckiego".

Słowaczyzną rządzą 
dzieci

J. P. w „Głosie Narodu" pisze o 
Slowaczyżnie, że krajem tym rzą­
dzą młodzi ludzie.

„Obwoią się „w kradzionych Pa- 
ckardach", które w  okresie antyse­
mickich rozruchów „poginęly" Żydom, 
a teraz słuią „urzędom". Słowaczy- 
zna „niepodległa" nie ostoi się długo. 
Jest to twór niezdolny do iycia. Trzy 
ma się tylko łaską Berlina. Nie chcą 
w to uwierzyć „młodęl", ale przeczu­
wają „starzy". Słowaczyzna nie u- 
trzyma się. w  obecnej postaci. Albo ją 
zabiorą Niemcy, oczywiście na „pro­
śbę" samej ludności słowackiej, albo 
ją  oddadzą Węgrom, jeśli będą miały 
pewność, ie  ta cena wystarczy do 
związania Węgier z Rzeszą w  najhliż 
szej wojnie... Oczywiście, jeśli Hitler 
utrzyma się przy władzy w Niehi- 
czech, a „dzieci" na Słowacźyinle nie 
dojrzeją. W  dolinie W agu wiosna w  
całej pełni. Ale państwowość słowac- 

i ka jest w okresie jesieni".



S o j u s z  a n g i e l s k o - s o w i e c k i ?
Znamienne wyjaśnienia Chamberlaina w Izbie Gmin

LONDYN. 10.5. Duże zaintereso­
wanie w tutejszych kołach polity­
cznych wywołał komunikat agencji 
Tass, ogłoszony wczoraj w Mo­
skwie, stwierdzający, że propozycje 
brytyjskie skierowane do rządu so 
wieckiego 8 maja żądają, aby So­
wiety udzieliły bezzwłocznie pomocy 
Francji i W. Brytanji w wypadku, 
gdyby obydwa te mocarstwa wcią­
gnięte zostały w wojnę przez w y­
konywanie swych gwarancyj, u- 
dzlelonych Polsce i Rumunji, lecz, 
że propozycja brytyjska nie wspo­
mina nic na temat udzielenia po­
mocy Rosji ze strony W. Brytanji 
i Francji na wypadek gdyby Ro­
sja wciągnięta została do wojny 
przez wykonanie swych zobowiązań 

Jak się okazuje, komunikat Tas- 
sa wywołany był nlcścisłeml infor­
macjami, podaneml przez agencję 
Reutera,

Sprawa ta omawiana była na po 
siedzeniu gabinetu brytyjskiego i 
postanowione zostało, że premjer 
Chamberlain złoży w Izbie Gmin 
wyjaśnienie, precyzujące charakter 
propozycyj brytyjskich % dnia 8-go 
maja.

Po posiedzeniu gabinetu lord lla- 
lił'ax wezwał do siebie ambasadora 
Majsklego i poinformował go o po­
wyższej decyzji.

Składając wobec Izb y  Gmin wy­
jaśnienia, Chamberlain podkreślił 
na wstępie, że komunikat ogłoszo­
ny w Moskwie oparty jest na pew- 
nem nieporozumieniu co do istoty 
propozycyj, jakie rząd angielski 
zgłosił wobec rządu sowieckiego.

Chamberlain oświadczył, że roz­
mowy są jeszcze w toku i dlatego 
nie może on rozstrząsać tych spraw, 
jednak po ogłoszeniu komunikatu 
uważa za słuszne zakomunikować Iz 
l»ie ogólne wytyczne, według któ­
rych rozmowy te postępują.

Rząd brytyjski przyjął na siebie 
ostatnie zobowiązania, nie zwraca­
jąc się do rządu sowieckiego, aby 
w nich uczestniczył z uwagi na pew 
ne trudności, które wszelkie tego ro­
dzaju sugestje muszą z konieczno­
ści wywołać. Nie mniej rząd J.K.M. 
zasugerował rządowi sowieckiemu, 
aby ten z własnej inicjatywy zło­
żył deklarację w tym sensie, że w 
wypadku gdyby W. Brytanja i Frań 
cja były wmieszane w działania wo­
jenne wskutek wywiązywania się z 
przyjętych zobowiązań, rząd sowiec 
ki zo swej strony wyraziłby goto­
wość przyjścia także z pomocą, gdy 
by ona była pożądana.

Rząd sowiecki wysunął sugestję 
planu zarówno bardziej obszernego, 
jak i mniej elastycznego, który nie­
zależnie od pewnych korzyści mu­
si, zdaniem rządu J.K.M., z koniecz 
noścł wywołać te właśnie trudności, 
jakich propozycje rządu brytyjskie­
go miały na celu uniknąć.

Rząd J. K. M. przeto podkreślił 
znaczenie tych trudności wobec rzą 
du sowieckiego i równocześnie po­
czynił pewne zmiany w swych pler 
wotnych propozycjach.

W szczególności rząd brytyjski 
wyraźnie stwierdził, że bynajmniej 
nie jest jego zamiarem, aby rząd 
sowiecki zobowiązywał się do Inter 
wencji niezależnie od tego, czy W. 
Brytanja i Francja wywiązując się 
ze swych zobowiązań już zainterwe­
niowały. Jeżeliby rząd sowiecki pra 
gnął uzależnnić swą interwencję od 
interwencji W. Brytanji i Francji, 
to rząd J.K.M. ze swej strony nie 
miałby żadnych zastrzeżeń.

Lord Halifax odbył wczoraj roz 
mowę z ambasadorem sowieckim— 
mówił dalej Chamberlain —  który 
wyjaśnił mu, że dla rządu sowiec­
kiego nie było rzeczą jasną, czy w 
ramach propozycyj brytyjskich nie 
mogłyby zaistnieć okoliczności, w 
których rząd sowiecki byłby zobo­
wiązany do interwenjowania bez po 
parcia ze strony W. Brytanji i 
Francji.

Lord Kalifa\ zwrócił się t do am­
basadora sowieckiego, aby podał 
rządowi brytyjskiemu sprccyzowa- 

motywy, na których powyższe 
.!< pli" nści rządu sowieckiego się

Poseł Labołir Party Daltan za­
pytał dodatkowo, czy wobec po­
wolnego tempa rokowań nłe byłoby 
wskazane, aby lord IIalifax udał 
się do Moskwy 1 odbył bezpośred­
nią rozmowę z Mołotowem.

Odpowiadając Chamberlain o- 
śwładczy!: „Uważam, że wskazane 
je -t wyczekać na odpowiedź rządu 
sowieckiego, a wówczas okaże słę 
jakie dalsze kroki są pożądane".

Chamberlain potwierdził również, 
że rząd francuski utrzymywany 
jest stale w  najściślejszym kontak­
cie.

Gdy zapytano premjera czy mo­
żna uważać, że rząd brytyjski nie 
powziął definitywnej negatywnej

decyzji co do zawarcia, o ileby o- 
koliczności tego wymagały, soju­
szu wojskowego z Rosją, premjer 
odpowiedział: „Nie jestem w sta­
nie odpowiedzieć na zapytanie hi­
potetyczne. Rozmowy toczą się we 
dług nakreślonych wytycznych".

Na zakończenie gdy poseł Noel 
Baker z Labour Party skierował 
do premjera zapytanie, czy prem­
jer może potwierdzić, że gwaran­
cje udzielone Polsce pod żadnym 
względem nie wykluczają sojuszu 
W. Brytanji z Rosją, premjer od­
powiedział: „Nasze porozumienie * 
Polską nie wyklucza możności so- 
juszn między W. Brytanją a Ro-
frja"-

Po powrocie do Berlina
O  n i e m s e c h S c h  p o m y s ł a c h

Korespondent „Gazety Polskiej 
red. Kazimierz Smogorzewski wró­
cił do Berlina. Po powrocie telefo­
nuje:

„W  ostatnich dniach przestały się 
ukazywać na łamach prasy niemiec­
kiej meldunki, podawane w  sensacyj­
nej formie I o nieprawdziwej treści na 
temat rzekomych systematycznych 
prześladowań ludności niemieckiej w  
Polsce.

Mnóż* się natomiast w  prasie nie­
mieckiej artyknły 1 notatki, usiłujące 
cały obecny kryzys europejski zredn- 
kow-ać do „sprawy Gdańska I koryta­
rza". W yławia się w  tym cela jakieś 
gielskle. W yra ia  się wreszcie tal I 
sporadyczne głosy francuskie czy an- 
źdzlwienie, że p. Chamberlain mógł 
Polsce wysławić w  sprawie Gdańska 
„czek ln blanco", a  zatem pozostawić 
Warszawie decyzję o wojnie, lub po-

9 93 grzeczne „nie” i jedno „tak
Tylko Danja zgodzi się na pakt nieagresji z Rzeszą

LO ND YN. 10.5. Dzienniki lon­
dyńskie zgodnie stwierdzają, że ko­
munikat ogłoszony w Sztokholmie 
po naradach państw bloku skan­
dynawskiego równa się odpowie­
dzi negatywnej, udzielonej Hitle­
rowi na jego propozycję paktu nie 
agresji z państwami Skandynaw- 
skiemi.

Dzienniki londyńskie przewidują, 
że Norwegja, Szwecja i Finlandja 
odpowiedzą grzccznem „n ie" na

propozycje Hitlera, natomiast Da­
nja, której sytuacja jest specjal­
na, może zgodzić się na zaofiaro­
wany je j przez Niemcy pakt niea­
gresji.

SZTOKHOLM. 10.5. Według o- 
pinji tutejszych kół politycznych 
i dziennikarskich niejasna styliza-

ne znalazły się naskutek niemiec­
kiej propozycji, dotyczącej paktu 
nieagresji.

Negatywne ustosunkowanie się 
do te j propozycji przebija % komu­
nikatu dość wyraźnie.

Według dość powszechnych przy 
puszczeń Danja będzie musiała pro-----  wvu,i UlUDMHta llłU

cja wczorajszego komunikatu wy-1 pózycję tę przyjąć, Szwecja I Nor- 
danego po naradach czterech m ln i-iwegja napewno ją  odrzucą, przy. 
strow', odzwierciadła kłopotliwą sy I czem nie jest wykluczone odrzuce- 

tuację, w jakiej państwa póinoc-nie je j również przez Flnlandję.

Francja walczyć będzie o Gdańsk
*  m . _  _  _  _ _
jak o Strasburg lub Metz

P A R Y Ż .' 10.5. W  przededniu po- ' -  - - - 
siedzenia Izby Deputowanych, na 
którem premjer Daladier złoży de 
klarację o stanowisku Francji wo 
bec aktualnej sytuacji politycznej, 
na uwagę zasługuje jednolite sta­
nowisko opinji francuskiej, zdecy­
dowanie przeciwstawiającej się 
wszelkim pomysłom konferencyj 
międzynarodowych, sugerowanych 
przez Berlin i Rzym.

Na specjalną uwagę zasługują 
stanowcze oświadczenia przedsta­
wicieli prawicy francuskiej w spra

wie Gdańska, sprowadzające się do 
twierdzenia, że Gdańsk posiada 
takie same znaczenie dla Francji, 
jak Strasburg lub Metz.

Wyrazem tego stanowiska jest 
artykuł w  „L e  Jour“ .

Bałby w artykule tym oświad­
cza, że jeśli Francja pójdzie na 
wojnę, to dlatego, aby pokazać swą 
wolę przeciwstawienia się wszelkim 
nowym usiłowaniom agresji w  Eu­
ropie. Gdańsk ma takłe same zna­
czenie, jak Strasburg, Metz czy
Paryż.

Oświadczaliśmy i będziemy pow­
tarzali, iż nłe ustąpimy w  niczem. 
Padło nasze słowo I nie może co 
do tego być żadnej dyskusji.

Po zajęciu Czech Niemcy nie ma 
ją  żadnych praw moralnych powo­
ływania się na prawo ludów do sta 
nowlenia o sobie. Nowa niemiecka 
formuła przestrzeni życiowej, może 
stosować się do całej Europy.

Gdańsk —  zdaniem p. Bałby —  
winien zostać wolnem miastem pod 
suwerennością Polski, gdyż stano­
wi płuca Polski.

Jednom yślna uehwata
w Senacie o pełnomocnictwach

N a  wczorajszem posiedzeniu Sena­
tu na pierwszym punkcie porządku 
dziennego załatwiono projekt ustawy 
o pełnomocnictwach dla rządu.

Sprawozdawca sen. Skoczylas (O - 
zon):

„Sytuacja państwa, wynikła z burz­
liwej sytuacji międzynarodowej, żąda 
dalszego wzmocnienia gotowości o- 
bronnej państwa, a zarazem podtrzy

Senat uchwalić raczy projekt ustawy 
o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypo 
spolitej do wydawania dekretów w  
brzmieniu, uchwalonem przez Sejm, 
bez zmian.

Ustawę przyjęto .jednomyślnie wśród 
oklasków.

KRZYŻ I M E D A L  OCHOTNICZY  
ZA  WO-JNĘ 

Sen. Slclńskl (Ozon) referował pro----------  I --------- v f iuCiUWttl ino-
mama i rozbudowania pokojowej pra-1 jekt ustawy o Krzyżu i Medalu Ochot

r:e

N dodać —  zakończył pre- 
k ' że ambasador brytyjski 

Moskwie odbył przed dwoma 
u:;i rozmowę z Mołotowem, w 

liikii której Molotow przyrzekł, 
rząd sowiecki dokładnie rozwa- 

V propozycje brytyjskie i obecnie 
'wkujem y odpowiedzi rządu so­
leckiego.

cy gospodarczej zgodnie z pokójówe- 
ml dążeniami naszej polityki zagrani­
cznej. Bo już nam tak jest pisane, 
że Polska wobec swego geograficzne­
go położenia musi być i na czas po­
koju zawsze zbrojnym i gotowym o- 
bozem, a  zarazem raźnie i wytrwale 
pracującym gospodarzem.

Dziś wyraźniej widzimy, jak  zba­
wiennym był wysiłek rządu około 
zrównoważenia budżetu państwowego, 
jak przewidującym był czteroletni 
plan obrony narodowej, jak  ważnym 
stał się niedawno uchwalony wielki 
program inwestycyjny, który ten 
pierwszy trzyletni okres przeznacza 
na obronę państwa.

N a  Komisji Prawniczej Sejmu pan 
Wicepremjer zapewniał imieniem rzą­
du, że te pełnomocnictwa nie będą 
nadużywane, bo nie mają one zastą­
pić parlamentu w  jego normalnych 
tunkcjach, gdyż ten —  mimo udzie­
lonych pełnomocnictw rządowi, 
pracować będzie normalnie i progra­
mowo i nie będzie ograniczony w  kry­
tyce działalności rządu. Pełnomocni­
ctwa te mają więc stworzyć tylko 
warunki szczególnej sprawności w 
pracach rządowych i uniemożliwić 
jakiekolwiek zaskoczenie nas, mogące 
zahamować nasz rozwój gospodarczy.

Obecny czas w  polityce międzyna­
rodowej jest wyjątkowo ważny dla 
Polski. Wiedzą o tem obydwie Izby 
Ustawodawcze, wie o tem i docenia 
to cały kraj. W  takiej sytuacji prze­
widywanie, szczególna czujność i 
przygotowanie na każdem polu pra­
cy państwowej i społecznej jest na­
kazem chwili. Zatem obranie obecne­
go momentu do żądania pełnomoc­
nictw jest całkowicie uzasadnione.

Uchwalenie przez parlament pełno­
mocnictw dla rządu —  to dlań wyraz
zaufania.

Komisja Prawnicza wnosi: Wysoki

niczym za wojnę.
Komisja wprowadziła do projektu 

sejmowego klika poprawek 1 rezolu­
cję wzywającą rząd. aby przygotował 
ustawę zrównującą ochotników odzna 
czonych Krzyżem Ochotniczym z nie­
podległościowcami w sprawie zapew­
nienia pracy i zaopatrzenia.

W  dyskusji zabrał głos sen. Rem- 
biellński (niezależny): Wypowiadam  
się zarówno za poprawkami i za re­
zolucją.

Jeżeli zabieram głos —  mówi —  to 
tylko dlatego, by wskazać na ważność 
uchwalonej przez Komisję rezolucji, 
aby wskazać, że rezolucja ta nie ma 
być jakimś plum desldertam, które 
się uchwala, aby mleć tylko spokój 
sumienia, ale ma być postulatem, któ 
rego wykonania będziemy od rządu 
oczekiwali 1 domagali się.

W YKUP GRUNTÓW Z A  JĘTYCH
„  POD b u d y n k i

Sen. Siedroyć (Ozon) referuje pro-

Wie kandydują
opozycjoniści

w ę g i e r s c y
Według informacji „Czasu", z 

Budapesztu:
„Węgierska polityka wewnętrzna 

stoi pod znakiem walld wyborczej, 
prowadzonej w  atmosferze bardzo go­
rącej. Dwóch przywódców opozycji b. 
premjer Bethlen 1 przywódca legitymł- 
stów hr. Antoni Slgray nie kandydu­
je, oświadczając, że walka dla kan- 
dydatów opozycyjnych Jest beznadziej 
na. Bethlen wystosował list otwarty, 
stawiający ostre zarzuty rządowi, co 
zrobiło tem większe wrażenie, że Wcżo 
raj został on przez regenta łlorthyego 
mianowany dożywotnim członkiem Iz­
by Panów".

jekt ustawy o wykupie przez dzierżaw 
ców gruntów, zajętych pod budynki 
oraz grantów czynszowych w  mia­
stach i miasteczkach na obszarze są­
dów apelacyjnych w  Warszawie, Lu­
blinie 1 Wilnie. Komisja Prawnicza 
uchwaliła poprawkę, żeby nie wyłą­
czać od wykupu gruntów kościelnych, 
a tylko, żeby zastrzec prawo wykupu 
wyłącznie dla wyznawców Kościoła. 
Dla przykładu mówca przytacza, że 
kongregacja łucka dzierżawi 57 ob- 
jektów nie chrześcijanom.

Sen. Zmigryder -  Konopka (Kolo 
żyd.) wskazuje, że projektowana u- 
stawa narusza prawa nabyte dzier- 
żawców-niechrześcijan do dzierżawio­
nych gruntów.

Mówca konkluduje, że gospodarczy 
związek tych ziem, które dziś pozo­
stają w  dzierżawie, został z właści­
cielami gruntów zerwany: że ustawa 
stwarza przywileje dla .chrześcijan i 
pod tym względem stanowi novum 
sprzeczno z duchem konstytucji, orze­
cznictwem Sądów oraz nie może być 
uzgodniona z wyrokami Trybunału 
Administracyjnego. N ie Jest to spra­
wa błaha, gdyż argumenty sen. spra­
wozdawcy sprzeciwiają. się zasadni­
czym ustawom Rzeczypospolitej

Ustawę w  redakcji Komisji uchwa­
lono.

X
Wpłynęła Interpelacja s. Hasbacha, 

którą marszałek przyjął do laski mar­
szałkowskiej.

Tekst interpelacji podajemy oddziel­
nie.

U C H W A L O N E  U S T A W Y
Bez dyskusji uchwalono następują­

ce ustawy: -

o dodatkowym kredycie na 1938-39 
rok;

o sprzedaży i bezpłatnem odstąpie­
niu njektórych nieruchomości pań­
stwowych ;

o opłacie od kart do gry;
o zmianie rozporządzenia P. R. 0 

kontroli ubezpieczeń;
o zastawie rejestrowym na maszy­

nach i aparatach;
o ograniczeniu nadmiernych wyna­

grodzeń w  przedsiębiorstwach 1
o Polskiej Akademji Nauk Techni­

cznych.

koju! W  tutejszych kołach dyplom*’ 
tycznych liczą się, że rząd Rzeszy -» 
nie mogąc nic przedsięwziąć bezpośi* 
dnio —  wybierze taktykę działania p4 
przez gdańską reprezentację parł) 
narodowo-socjallstycznej. Niemiecki* 
koła miarodajne np. wyobrażają so- 
ble, że fakt dokonany powstać mógł* 
by drogą zorganizowania sztucznego 
a  zatem nikogo nie przekonywujące- 
go plebiscytu".

Pięć przegranych 
bitew

w d ą su  miesiąca
Korespondent paryski „Wieczoru 

Warszawskiego" od jednego z po­
lityków francuskich usłyszał, co 
następuje:

„W  ciągu ostatniego miesiąca poli* 
tyka niemiecka przegrała pięć bltetf- 
Terenem pierwszej przegranej był* 
Rumunja. Rumunja nie związała sl{ 
z Niemcami politycznie, a  traktat 
handlowy nłemlecko-rumuńskl, zanW 
jeszcze wszedł w  życie, już został żneo 
trallzowany przez analogiczną umofff 
rumuńsko-angielską 1 rokowania fra8 
cusko-rumuńskie. Również bitwa 0 
Skandynawję została przez NienK? 
przegrana,Państwa skandynawskie od 
rzuciły' propozycje niemieckie w  spra­
wie paktu o nieagresji, dając niedwu­
znacznie do zrozumienia, żc nie ufają 
żadnym paktom z Rzeszą. Trzecia bi­
twa toczy się w  tej chwili, ale jej prze­
bieg już jest wiadomy: będzie ona dl:* 
Niemiec przegrana. Jest to bitwa o 
Jugosławję. Jugosławja nie zwiąż® 
się z państwami „osl“, zostało to p®' 
stanowione w  Belgradzie przed wy­
jazdem regenta Paw ła do Rzym u ■ 
Wreszcie Niemcy przegrały w  ostał' 
nim miesiącu także dwie małe bitwy*
0 których niewiele mówiło się w  św1® 
cle, a  mianowicie bitwę o Szwajcarjr- 
która nie zmienia swego zasadnicze#0 
negatywnego wobec Rzeszy stanowi­
ska I wstępną bitwę o państwa bał­
tyckie".

Dla podniesienia siły
Swoboda 

wypowiadania się
Redakcja „Dziennika Ludowego" 

zamieszcza takie uwagi:
„W  obliczu obecnej sytuacji między 

narodowej społeczeństwo polskie oka­
zało Imponującą 1 jednolitą postawę- 
Cało bez wyjątku społeczeństwo oży­
wione jest jedną wolą obrony całości
1 honoru Polski. Imponujący przebleff 
I wynik akcji subskrypcyjnej, spokój 
I odwaga w  obliczu intrygi pogróżek 
1 ataków- naszych wrogów, to wszyst­
ko świadczy o pełnej dojrzałości spo­
łeczeństwa. Dlatego choćby jest rze­
czą ze wszechmlar pożądaną, aby sp® 
łeczeństwo to mogło swobodnie wy­
powiadać się o wewnętrzno-politycz­
nych problemach Polski. Tem bar­
dziej, żc są kwentje, których zała­
twienie Jest niezbędne dla podniesie­
nia siły państwa, dla polepszenia kli­
matu politycznego w  Polsce, dla unio 
żliwlenia pełniejszego zjednoczenia 
państwowego".

Az do Trjestu
sięga 

„obszar życiowy*1
W . ostatnim czasie w /całej Rze' 

szy odbywają się liezne prelekcje o 
zagadnieniu „przestrzeni życiowej" 
Niemiec.

W prelekcjach tych, których za­
sadnicza osnowa opracowana zo­
stała przez ministerstwo propsgan- 
dy Rzeszy, podkreśla się koniecz­
ność opanowania przez Niemcy ca­
łego obszaru bałtyckiego, oraz zdo­
bycia nowych obszarów w Europie 
wschodniej i południowo - wschod­
niej. Poruszano w tych prelekcjach 
również zagadnienie Triestu jako 
portu leżącego na krańcach połud­
niowych- obszaru życiowego Nie­
miec.

Zatwierdzony wybór
prezydenta 

m. Poznania
Minister spraw wewnętrznych za­

twierdził wybór dr. Edwarda Celi- 
chowskiego na stanowisko prezy­
denta m. Poznania na okres jedne­
go roku.

l p .  Jan Rakowski
senior dziennikarzy 

pomorskich
W  dniu 7 maja b. r. zmarł w  GrU" 

dziądzu, po krótkiej chorobie, ś. P- 
redaktor Jan Michał Rakowski, senjor 
dziennikarzy pomorskich, zasłużony 
bojownik o polskość Pomorza, odzna 
czony Złotym Krzyżem Zasługi l Jfe‘ 
dałem Niepodległości.
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Prawdziwe zbliżenie—w atmosferze zaufania
Gen. Rasztikis mówi z zachwytem o armji polskiej

Pałac Blanka, który gościł w cerna, zmotoryzowana; technlcz- raził podziękowanie dla prasy  poi z wysokimi oficerami 1 osobisto-
ny sprzęt, to wszystko praw ic poi 
sklej konstrukcji, znakomite.

W ogśie  wrażenie jaknajlepsze. Z  
takiem wojskiem, jakie ma Po l­
ska, można spokojnie myśleć o ka 
żdcj ewentualności.

Gen. Rasztikis był tak uprzej­
my, że w  końcu swych uw ag wy-

ciągu kilku ubiegłych miesięcy do 
stojnych' g o śc i' z różnych krajów, 
otworzył ostatnio swe gościnne 
komnaty dla Naczelnego W odza  
Arm ji litewskiej gen. Stanisława  
Rasztikisa. Gen. Rasztikis przyjął 
na konferencji przedstawicieli pra  
sy, składając przytem wygłoszone 
po polsku, —  ocenić trzeba należy­
cie ten piękny objaw  kurtuazji na­
szego litewskiego Gościa —  na­
stępujące oświadczenie:

„Warszawę znalem uprzednio tylko 
9 czasów okupacji, kiedy to 1918 r. 
wracałem * frontu rosyjskiego do LI- j
twy. Z  przyjemności* konstatuję o - ! Posłowie ukraińscy otrzymali na 
grorony rozrost stolicy polskiej 1 po- , i r I j  , O h m  kilka od­
stępy, które ona /.robiła po odzyska- P° SleCl?enln CU? \ H b: "}• K,1Ka 00 
nln przez Polskę swe) niepodległości. POJ^edzi na interpelacje.
Warszawa wypiękniała. To się rzn- N a  interpelację posła N aw róc ­
eń poprontu w  .oczy, szczególnie obec kiego z dnia 29 kwietnia b. r. w  
ole, Wedy miasto przywdziało prze* sprawie ciężkiego pobicia 17 w ło- 
plękna emt? wiosenna- ścian wsi Czołhyń, pow. Jaworów,

Zaszczytne dla mnie zaproszenie w  tem 7 kobiet w  wieku 50 —  65 
Pana Marszałka Polski spędzenia pa- lat oraz dw ojga dzieci w  wieku 
ru dni w Warszawie przyjąłem z ra- § —  15  lat przez oddział policji

skiej, która jeszcze przed jego ściami stojącemi na czele A rm ji
przyjazdem w  najbardziej sym pa­
tyczny. sposób przygotowywała na 
tę wizytę opinję polską.

Pomogło to generałowi, jak  sam

Polskiej. Natom iast, jak  oświad­
czył gen. Rasztikis, nie miał ża­
dnej misji politycznej.

Konferencja prasowa u Naczelne
mówi, do spełnienia jego misji. M i- go W odza W ojsk  litewskich spra- 
s ja  ta zaś polegała na nawiązaniu 
osobistych stosunków i znajomości

w iła na nas jaknajm ilsze wraże­
nie. (G -k ).

Trzy odpowiedzi premjera
Dwie nowe interpelacje ukraińskie

dośelą. Jestem niezwykle wzruszony w dniu 28 lutego r. b. prem jer
przyjęciem, zgotowanem ml przez Pa odr,owiada że zaiścia zostałv nrzed
na Marszalka, 1 manifestacjami sym- oaP ° ^ aaa ze zajścia, zostały przed
patji pod adresem Litwy i moim oso- stawione przez interpelanta w  spo-
bistym, demonstrowanemi przez lud- s°b  nieścisły.
ność Warszawy. •* N a  jeden z patrolów policji na-

Rad jestem, ie  z okazji inoich padła, grupa mieszkańców wsi Czol-
ndwledzln mogłem poznać osui>i-< ie hyń —  jak  stwierdziło dochodzę-
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej nie. Wynikło zaiście.
Polskiej. Pana ^Marszałka Polski,
Pana prezesa 
na Ministra

powiada, że dochodzenie w  tej I W  pierwszej z nich pos. Tarnaw  
sprawie jest w  toku. ski zwraca się do prem jera i min.

W  sprawie, będącej przedmiotem I Oświecenia z zapytaniem w  nastę-
interpelacji, wpłynęła tylko skarga je 
dnej osoby. Z pośród wymienionych w  
tnterpelacyj 63 świadków przesłucha­
no do chwili obecnej 14 osoby, któ­
re zresztą, żadnych pretcns.yj do woj­
ska nie zgłosiły. Pozostali świadko­
wie, mimo wezwań nie stawili się

Na zdechłą szkapą
Oświadczenie 

prof. Eugeniusza Romera
Prof. Eugenjusz Rom er ogłosił 

w  lwowskim  „W ieku N o w y m '* ' na­
stępujące oświadczenie:

„Z końcem ubiegłego tygodnia ro­
zesłał p. W ładysław Studnleld do 
szczupłego grona wpływowych mę­
żów stanu poufny komunikat w spra­
wie sytuacji politycznej. Komunikat 
taki otrzymałem i ja, pomimo, że a- 
nl do wpływowych, ani do mężów sta  
nu nie zaliczam się. Korzystając z po­
myłki, zabieram głos w tej sprawie 

Nie chcąc naruszać poufności wspo­
mnianego komunikatu, pozwalam so­
bie tylko przypomnieć p. Studnic- 
klemu, że z wojny Światowej, a wię* 
r. epoki, która stanowi prawie an.Uo- 
gję doby dzisiejszej, nie wyniósł on 
dostatecznej nauczki. Oto ' w  „Kurje- 
rze Lwowskim** z 19 października 
1918 r. znajduje się notatka p. t. „O- 
statnle dictum StudnIckiego“. Treść 
tej notatki jest równie krótka, jak  
wymowna: „Postawiłem na zdechłą 
szkapę 1 przegrałem, głupi byłem"...

...Może, niestety, ziijteinle niepo­
prawny... prof. Kugenjusz Romer.**

W podwójnej objątoStl
1’ i e k a w e  o g ł o s z e n i a

Ostatni numer organu bitlerow-

pującej sprawie,
„W  duiu 28 marca 1939 r. przybyli) 

do lokalu czytelni „Proświty" w Lu- 1 
bucliodze pow. Turka nad Stryjem, j 
województwo lwowskie, porucznik, ka j 
pral i szeregowiec Oddziału Obrony 
Narodowej z Wysocka Wyżnego i za- 

na przesłuchanie. Osoby prawne i fi- [ żądali od p. Wasyla Mychajlyczko, i ców we Lw ow ie „Ostdeutsches 
zyczne mają zawsze na mocy odpowie-1 kasjera czytelni oraz Stefana Pow- j Volksblatt“ m a podwójną objętość, 
dnieli przepisów prawo dochodzenia' chanyćza, wiceprezesa tejże czytelni,1 gdyż do normalnego numeru dołą- 
szkód i strat, wykorzystanie jednak zniszczenia księgozbioru, zawierające- 1 czono pełny tekst przemówienia 
tego prawa zależy tylko od Ich woli.“ RO 300 tomów wartości 300 zŁ, s t a -1 kanclerza H itlera

N a  itncrpelację pos. Tarnów- "owiąccgo własność czytelni ,,l>rośwl- j T ^ u} g .mio st'r0nicowego dodat
skiego w  sprawie zbrojnego n a j - ,- t ł ;■ O b y d j ^ n o c z a t *  ku brzmi: „D er Fuehrer hat ge-
scia na dom grecko - katolickiego zarządu „Proswity" odmowiii począt- . , Oewaltifres Exnose der

Tiistannwi kowo wykonania tego dziwnego zą- sprocnen. w w a m 0es iiixpose aer
proboszcza ks. Oresta Tustanowi- danja 0bronsy N|J_ deutsehen Friedenspolitik**.
cza w  Komarnikach, powia urka, rodow„j dokonali ciężkiego Ich pobl- W śród  ogłoszeń w  „Ostdeutsches

SSwJSgSISSŁ^TShi -  sssSL *•** »*  s-
tej sposobności prowadziłem z pomie- . ..' .. • J ) '. wskazuj:), na to, że w  zajściu nie bra rozkazał żołnierzom zabrać ze sobą.** I , a s  ' Standard werk der nation.
uiopytM :mętami wfcanu, przekonały „“ f* 1 «y udziału osoby wojskowe. W  szcze- D ruga  interpelacja odnosi się do soz- Bewegung** oraz specjalny nu-

gólnoścl poszkodowani i świadkowie spraw v zabicia dwóch obywateli mer »Iilustrierter Beobachter** p.t.
zajścia nic ustalili, aby napastnicy narodowości ukraińskiej i ciężkie- Unser F »ehrer.
byli żołnierzami, a podany przez nich gQ pobicia kilkunastu micsl kań. ' Do tego wyc

mnie Jmzcm raz o szczerości sympa- ' t' vlerd7i!,Ia1ni " y|,a,’Uu 
tyj polskich względem Litwy. ^  pobicia. W  tyni stanie sprawy 

* .. ® _ uważam, że brak jest podstaw do 
łatwa odrodzona, ec wzgięciu na pociągania kogokolwiek do odpowie-? 

swojo obecne warunki, z natury rze- dzlalnoicl \ wydawania jakichkolwiek 
czy musi zadowalać się polityka nen- 8rczeff6inych zarządzeń.“ 
tr»Ino*cl, którą Już od kilku lat zde- . . 
cydowanle pro\vadzl wespół z inneml , ^ a interpelację pos. Welyka.no- 
państwaml bałtyckleml. Ale, trzyma- wicza w  sprawie zajść w  Załoz- 
jąc Się neutralności, Litwa zdecydo- cach, pow. . Zborów  (w o j. tam o ­
wana jest. bronić się do ostatka »w o- polskie) oraz listu otwartego pobi

wydawnictwa, które ko-
opis odzieży napastników nie _odpo-; ' ’wsV" Polana nowiat Dobroniil aztuje  2.50 zł., załączono w iclobarw  
wiada ubiorowi wojskowemu. Osoby, cow wsi 1 olana, powiat JJobromii nv ^ ortret kańderza H itk ra  
których wina zostanie ustalona, b ę - , oraz ciężkiego pobicia kilkunastu ny po1 LreL KancJerza « iu e ra .  
dą ukarane, zgodnie z obowiązujące- > obywateli narodowości ukraińskiej, i 
mi przepisami." | mieszkańców wsi Grodowice po- 1

N a  temże posiedzeniu marszałek i wiat Dobromil w  dniu 11 kw ietn ia 1 
Makowski przy jął 2 nowe interpe-11939 r. rzekomo przez funkcjonar

jej niepodległości 1 odeprzeć, w razie tych 63 obywateli do prem jera —-  lacje ukraińskie do laski m arszał- ■ juszy policji państwowej z Chy-
potrzeby, z bronią w  rękn, wszelkie minister Spraw  Wewnętrznych od- 
Mkusy na nią.

Z przyjemnością konstatuję; że zna­
lazłem tu zupełne zrozumienie na­
szej polityki.

Normalizacja naszych stosunków 
'nlędzypnństwowych posuuęła się w  
tym roku znacznie naprzód. Nie w:|t- 
plę, że stosunki między obu państwn- Z  okazji święta narodowego Ru­
mi będą przybierały coraz przyjaź- munji P. Prezydent R. P. przesłał 
ntojszc formy t te w  niedługim cza- p 0d adresem J. K. M. króla K aro- 
■ie dojdziemy do stosunków, opartych ia j i  depeszę treści następującej: 
na znpchicm w/.ajemnrm zaufaniu, u  „ w  dniu, w  którym zaprzyjażnio- 
atmosferze zaufania zaS da się zała- na ) sprzymierzona Kumunja croczy- 

vlć wiele spraw, których załatwienie obekodzi swe Święto narodowe, 
w innych warunkach byłoby nie «o  jftht ml S7X7eK6in,c In,,„ prM58i;ljń
Pomyślenia. Waszej Królewskiej Mości moje, ora*

Przy tej sposobuości cliclałbyin całego narodn polskiego gorące i
Wyrazić za pośrednictwem polskiej szczere życzenia szczęścia osoblste-
prasy moje nnjlei>sze życzenia Naro- go W a«zej Królewskiej Mości oraz
dowi Polskiemu, z którym Litwa pomyślności narodu rumuńskiego,, złą
przeżyła niejeden wiek wspólnej do- czonego tak llczneml więzami sor-
h 1 niedoli, a z którym 1 w  przy- decznych uczuć *  naroilf-m polskim."
•złości, w  nowych i zmienionych wa- : X
runkach, chciałaby żyć w  dobrych Dn. 10 b. m. w  cerkwi prawosław
2 3 * “  1 Prayj!łcleiskich stosnn- nej  na Pradze 0(11,y ,0 si(? nab 0żeń-
'nr. „  stwo z okazji Święta Narodowego

A le  nie dosyć na tem. rumuńskiego. P. Prezydenta R. P. 
• Gen. Rasztikis podzielił się nad reprezentował min. Święto sławski, 
'<■> dodatkowo swemi wrażeniami M arszałka Śmigłego

kowskiej. rowa.

Wspólne ideały
Obchód święta narodowego Rumunii w Warszawie

mi, ale zdecydowane są wszelkiemiraz am basada rumuńska z am ba­
sadorem Franassovici na czele.

X
W  godzinach wieczornych odby­

ła  się w  sali Rady Miejskiej uro­
czysta akadem ja zorganizowana 
przez Towarzystwo Polsko - Ru­
muńskie i Izbę Handlową' Polsko- 
Rumuńską.

N a  akadcmję przybył ambasador 
Rumunji Franassovisi z małżonką. 
Rząd polski reprezentował min. 
Ulrych.

Akadem ję zagaił przemówieniem  
prof. Sierpiński, oświadczając m. 
innemi:

Łączymy się sercem ze sprzymie­
rzonym narodem rumuńskim i ma­
nifestujemy przyjaźń, jaką cały kraj 
nasz żywi dla Rumunji. T a  właśnie 
chwila, którą przeżywamy, jalcnaj- 

! bardziej wymaga stwierdzenia, że Pol
Rydza gen.

le  swego pobytu w  Polsce, wypo- Berbecki. , „
g a d a ją c  je  w  ujm ującej swą bez- W  nabożeństwie wzięli udział o b u "
Posredmością 1 żołnierską —  jak  m . w . mm. Arciszewski, wiccmm. SJ!yni, krajanii stoją  zadania. Zarów-
to sam podkreślił —  otw artością ,, gen. Litwinowicz, wiccmin. Piasec- - ....................-
formie. ki, przedstawiciele najwyższych  

Mówiąc o sympatycznych rezo- w ładz cywilnych i wojskowych, 0- 
nansnch, z jakiemł się- spotkał i .................

no Polska, jak 1 Rumunja szczerzi 
pragną pokoju I przyjaznych stosun­
ków- ze wszystkimi swymi sąsiada-

Niemcy wysiedlają 
nauczycieli polskich

zc Śląska Opolskiego
Zc Śląska Opolskiego donoszą, że 

kierownik polskiej szkoły prywat­
nej w Grabinie w pow. prudnickim 
*MichałoWski otr/ymal od władz na­
kaz opuszczenia w ciągu trzech dni 
obszaru Rzeszy.

Michałowski jest obywatelem poi 
swemi silami przeciwstawić się każ skjm j musi na skutek wydalenia

r s - r e r a r  ^ « ? " * “ w, on kierownikiem szkoły w Grabi-
Następme przemówił ambasador nie, gdzie mieszka z żoną i dzieć- 

Franassovici, stwierdzając m. inn.: mi.
Pragnąc z całego serca pokoju 1 

twórczej pracy zjednoczone w  wysil- j 
kuch, zmierzających do osiągnięcia ; 
najwyższych wartości cywilizacyj­
nych, Polska 1 Rumunja, związane 
sojuszem powołane są do wypełnie­
nia swych wielkich przeznaczeń.

Węzły, łączące nasze narody s ta -! 
ły się w ostatnich czasach jeszcze 1 nach złożona z kilkunastu osób, wy 
bardziej ścisłe i stanowią w tej czę- i cieczka turystów warszawskich pod 
sci Europy gwarancję pokoju l p o -; przewodnictwem dr. M. Orłowicza, 
myslnosci. Złączone na wieki nasze Jad łodziami Dunajcem z Czor-

— s r ^ j a :  »  > w * r .  r wr “
przeciwnościom zdecydowane wypeł- ni.e .z  zdumienia, ze w  trzcch nio
nić z honorem zadania zachowania wielkich wioskach, położonych nad
nienaruszonej ojcowizny, przekaznej Dunajcem na słowackim brzegu, W
nam przez poprzednie pokolenia i od których mieszka pewna ilość kolo-
dania jej równie pięknej i silnej nistóW niemieckich, ‘ t.j. W Klembar
przyszłym pokoleniom. kU) Szwabach Wyżnych i Szwabach

Akademję zakończyła część kon- Niżnych, sąsiadujących bezpośred-
certowa w wykonaniu artystów ru | nio z Czerwonym Klasztorem, wy-

Swastyka 
pod Pieninami
na ziemi Słowaków

W ub. niedzielę bawiła w Pieni-

muńskich i polskich.

jakie odczuł w Polsce, dodał:
—  Ja to widziałem osobiście,

Wika raay i w kilku miejscach.
Następnie opowiadał nam o 

*Wych \rrażeniach z pokazu ćwi­
czeń wojskowych na poligonie.

Było tam natarcie bataljonu pie 
ehoty, odpierane przy pomocy ar- na niezbyt idylliczne stosunki, ja- 
tylerji i innych rodzajów broni, kie panują w  protektoracie nie- 
Ostrc strzelanie, przez kilka go- mieckim. W e  wszystkich kino- 

łln> * • Ueatracli umieszczone są napisy.

Praga przyjmuje śmiechem mową Hitlera
( ’*ego uciyli się po czesku oficerowie niemieccy

Doniesienia z Pragi wskazują

Muszę powiedzieć —  oświad- 1 w zy w a jąpc publiczność «lo po-
c*ył gen. Rasztikis —  że miałem! wstrzym ania się od wszelkich
sposobność widzieć niejeden raz - . , , , . . . .  
dobre wojsko zagranicą. Poraź • ■'•epr^yjnanych^d^monsłra.ryj. Mi

wieszano nad domami niemlcckio 
sztandary ze swastyką.

Natomiast sztandarów słowackich 
nie zauważono w żadnej z tych 
wsi. Szczególnie bogato wypadła de 
koracja swastykami hltlerowskiemi 
w Szwabach Niżnych, ciągnących 
się szeregiem murowanych dom* 
ków, naprzeciw położonej na pol­
skim brzegu Dunajca wsi Sromow­
ce Niżne i dominującego nad, ni­
mi przepięknego szczytu Trzy Ko­
rony.

cy. Dane lic zb o w e , są nieznane, dzonka:
w iadom o tylko, że dwa obozy —  Jeśli pan kłamie, zaslrzęli-
koncentracyjne założone w Cze- my pana!
chach (koło  Pilzna i M iłow ic) nie —  Pańska głowa jest w uic-
wyslarczają i w ielu areszłowa- bezpieczeństwie!
nych przewozi się do obozów po- —  Pod karą śm ierci nic wolno f 7 ł p r p l  m in ic t r n U f ia
łożonych w samych Niemczech, zbliżać się cło lin ji ko le jow ej lubi Ł ł I C I c J l l lM l i j l I  U W IE

Zdaje się, że Berlin me miał używać M efoo .ll!'. j  (|a W n e j OHOZyCjj lite W S k fe f
---------- --------- 11... —jeJiijch na- —  Jesił będziccic 11 k rywal  i . . . . .

jęcie przez żywność, wieś skazana zostanie , 1  uz'1Petm?mu informacji o u
Z m ie rz  ił n.i in  iifiu .. ....... . . dzlale dawnej opozycji w rządzu

luh, ........ ....... - -------  _  -  •-•- -...... — ............ ;  zam ierzał na 10.Q00 koron grzyw oy . litewskim gen. Czcrniusa stwierdzić
luWf. Powiem poprostu, jako żoł- wyraźn iej demonstrowała . swe stwarzać szczególnie przyjaznej —  Jesii woźnica nas źłe po- należy, że do gabinetu należy 4-cl
njerz, 1^7 myśli ubocznych: wraże- n ieprzyjazne uczucia. K rzyki, iro- .atmosiery. Interesujące światło prowadzi, zostanie rozstrzelany! przedstawicieli ”  stronnictw opozy 

e największe. Nietylko czysto nicznc uwagi i śmiechy były tak rzuca na tę' sprawę książeczka —  Czy jest pan burmistrzem? cyjnych.,
nj yczna al? d u c h  żoł- gjośne. iż potężny <jłos kanclerza rozmów niemiecko-czcskich. któ- O tw orzyć wszystkie szuflady! Partję Chrześcijańskiej Demokra-
*01nii?rz°naW°ni°e rzY^aclela"3 ’ na wrzaw ie. rą m iał każdy o ficer i podoficer Gdzie jest safc? ile pan lani nia cJj (Krikszczionów) reprezentują
tarciu, ęhoć niedaleko wybuchały W . z takiemi- nastro- arm ji okupacyjnej.
Prawdziwe pociski, 'ło było tak, jak i an i' ludności/ czeskiej Gestapo 
"s jlep s^ - w  świecie żołnierz robić p racu je  pełną parą , dok onu jąc  
'•owinien. m asow ych  aresztow ań , które trzy

Bręń nowoczesna niecnoty, p a n -m a n e  są w  najgłębszej ta jem ni-

Pierw^sze zdanie łych rozm ó­
wek brzmi wprawdzie: Dzieńdo- 
bry burmistrzu-, ale dalej zn a j- i 
d u jc ii '. takie przyjazne powie-1

pieniędzy? Konfiskuię te nicnia- ministrowie: osw*aty Bistra* i wi­
dzę!... J' t. (l. ' cepremjer bez teki Bizauskas, par- 

1 ■ 1 i t  Wę J-iudowców (Laud’.’ inków) mi- 
Doprawdy, istna sielanka przy- „d ro w ie : rolnictw a — KrikszczTu-

jażiii czesko - niem ieckiej.
(r.)

sprawiedliwości —  Tamoszaj-



y i / o f ó c f  s k r e ś l o n y
z  rejestrów lll-ei Rzeszy

Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy, dr. Frick, wygłosił niedaw­
no przemówienie, poświęcone zagad­
nieniu mniejszości narodowych w 
Rzeszy niemieckiej. Według wywo­
dów kierownika niemieckiej polity­
ki wewnętrznej, w którego resorcie 
skupiają się sprawy narodowościo­
we Rzeszy, sytuacja mniejszości na­
rodowych, żyjących w granicach 
wielkich Niemiec, jest oczywiście 
jak najlepsza.

N ikt w Niemczech nie myśli o 
naruszeniu prawa mniejszości do 
zachowapia je j odrębności narodo­
wej. Wyliczając poszczególne mniej­
szości, minister spraw zagranicz­
nych Rzeszy wspomniał o 8-miu

narodowościach: czeskiej, polskiej, 
chorwackiej, słoweńskiej, madziar­
skiej, duńskiej, słowackiej i litew­
skiej. ,

W  zestawieniu tem metodycznie 
uporządkowanem w  zależności od 
siły i liczebności każdej grupy na­
rodowościowej, brak jednego na­
rodu, liczącego wprawdzie tylko
62.000 dusz, ale odznaczającego się 
wyjątkową odpornością na wszelkie 
próby germanizacyjne.

Minister Frick nie wspomniał a- 
nl słowem o narodzie łużyckim, ży­
jącym w zwartym obszarze, obej­
mującym część dzisiejszej Branden 
burgji i Saksonji. Nieszczęśliwy ten

naród pozbawiony został pod rzą­
dami hitlerowskiemi nawet tych 
minimalnych praw, jakie mniejszo­
ściom zapewniała Rzesza weimar­
ska.

Pozbawiony własnych pism, szkół, 
organizacji, kierownictwa —  lud łu­
życki nie może nawet skutecznie 
protestować przeciwko bezwzględ­
nym metodom germanizacyjnym 
Trzeciej Rzeszy.

Skreślony z urzędowego rejestru 
mniejszościowego w Rzeszy, dziel­
ny naród łużycki zapisany jest 
trwałemi zgłoskami w pamięci 
wszystkich narodów, które pewne­
go dnia upomną się o jego losy.

w węgierskiej Izbie Dziennikarskiej
Na Węgrzech utworzono Izbę 

^Dziennikarską. Zgłoszenia wydaw­
ców i dziennikarzy przyjmowane 
były do końca 1938 r. Węgierska 
izba dziennikarska dzieli się na 
dwie grupy: dziennikarską i w y­
dawniczą. Każda z nich ma kilka 
sekcyj, zależnie od gatunku prasy. 
Odróżnia się prasę codzienną, tygo­
dniową, miesięczną i wogóle perjo- 
dyczną, naukową i fachową.

Na czele izby stać ma prezes, 
mianowany przez szefa rządu. W e­
dług komunikatu urzędowego w prze 
pisanym terminie wpłynęło 8.786 
zgłoszeń. O przyjęciu decydowała 
komisja, składająca się z przedsta­
wicieli rządu i przedstawicieli pra­
sy.

Ostateczny wynik byl następują­
cy: do grupy dziennikarskiej przy­
jęto 1.232 petentów, odrzucono 
1.539, a zatem więcej, niż przyjęto. 
Do grupy wydawniczej przyjęto 
342 członków, odrzucono 325.

W  trakcie załatwiania odpadło 
76 zgłoszeń, z powodu zgonu pe­
tenta albo przez wycofanie zgłosze­
nia.

Komisja, która o zgłoszeniach 
decydowała, postanowiła, że spis

Po „rozkoszach" '
odetchnął we Lwowie
Zwrócono we Lwowie uwagę na 

efekty propagandy wśród Niem­
ców lwowskich. M. inn. stwierdzono, 
nielegalne wyjazdy do Niemiec.

Przed kilku dniami wrócił do 
Lwowa pewien handlowiec, który 
po krótkim pobycie zrezygnował z 
„ra ju“  niemieckiego, stwierdzając, 
że nie można warunków życia w 
Polsce wcale porównywać z życiem 
w  Trzeciej Rzeszy.

przyjętych członków zostanie w  naj branie koncesji w razie przyjęcia1 1 • • . . 1. "I * _ _ t_ _ _1___ _.. i /Iffiftnnilm Y*rłO

»Polska A »—c<Polska B11 4:2
Generalna próba najlepszych piłkarzy polskich

bliższych dniach ogłoszony w prâ  
sie codziennej.

Izba rozpocznie działalność w naj 
bliższym czasie. Kto nie będzie 
członkiem Izby, nie może w  żadnej 
formie wykonywać zawodu dzienni­
karskiego pod rygorem surowej ka­
ry. Wydawcy narażają się na ode-

nierejestrowanego dziennikarza, 
Bezprawne używanie tytułu redak 

tora karane będzie tak, jak uzurpo 
wanie sobie tytułu akademickiego. 
Statut Izby zawiera postanowienia
o ochronie wyższych interesów na­
rodu i państwa i zachowaniu etyki 
dziennikarskiej.

Rozegrany dn. 10 b. m. mecz 
dwóch teamów naszej reprezenta­
cji piłkarskiej zakończył się wy­
nikiem 4:2 (1 :0 ) dla „Polski A “ .

Skład obu drużyn był następu­
jący:

„Polska A “ : Krzyk, Szczepa­
niak, Joksz, Lis, Danielak, Mikun- 
da, Piec I, Piontek, Artur, Wili- 
mowski, Wodarz.

„Polska B“ ; Mrugalla, Gemza, 
Piątek, Jabłoński, Gruenberg, Su­
mara, Habowski (Baran), Gende- 
ra, Cebula, Pytel, Pochopin (Ku­
lawik).

Przebieg meczu nie zachwycił spe 
cjalnie widzów —  gra była bardzo 
chaotyczna z przeplatającemi się 
momentami obustronnej przewagi. 
W  reprezentacji właściwej, gdzie 
grał pełny atak dotychczasowej 
drużyny narodowej (za  wyjątkiem 
Artura), na skandalicznym pozio­
mie stała pomoc, która gubiła się 
ciągle, nie wspomagając swego a- 
taku, ani nie potrafiąc utrzymać 
żywych . napastników strony prze­
ciwnej. Najlepszy tu był jeszcze 
Mikunda, pracowity i dość pewny.

Szczepaniak w  obronie lepszy, 
niż w dotychczasowych meczach 
ligowych, a Joksz sekundował mu 
zupełnie poprawnie.

Krzyk w bramce zachwycił pięk

Gotowość i uświadomienie obywatelskie
Gen. Berbecki o wyniku subskrypcji P. O. P.

Komisarz generalny Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej gen. Ber­
becki wygłosił dn. 10 b. m. przez 
radjo następujące przemówienie: 

Obywatele Niepodległej Polski,
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 

cały naród polski pragnie dowiedzieć 
się Jaknajprędzoj o wynikach akcji na 
rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej, dowiedzieć się o ścisłych kwo­
tach, charakteryzujących gotowość 1 
Uświadomienie obywatelskie różnych 
warstw społeczeństwa polskiego.

Jako komisarz generalny mogę 
stwierdzić, że ogólna suma pożyczki 
lotniczej, według dotychczasowych o- 
bllczeń, już przekroczyła wysokość 
Pożyczki Narodowej z 1033 r.

Podaję do wiadomości ogółu te o- 
koliczności, które unlemożUwiają na­
razić ustalenie ostatecznej sumy po­
życzki, a  mianowicie:

Rolnictwo polskie znajduje się obec­
nie w  okresie przednówka, okresie 
najcięższym w  roku, dla tej licznej 
warstwy społeczeństwa, wobec czego 
d l a  c a ł e g o  b e z  w y j ą t ­
k u  r o l n i c t w a  t e r m i n  
p o d p i s y w a n i a  p o ż y c z -  
k  1 z o s t a ł  p r z e d ł u ż o ­
n y  d o  15 m a j a ,  t. j. o 10 dni. 
Rolnictwo stara się o dalsze przedłu­
żenie, które prawdopodobnie jednak 
udzielone nie będzie.

Dalej, muszę zaznaczyć, że, we­
dług posiadanych przeze mnie da­
nych, udział lnstytucyj finansowych 1 
ubezpieczeniowych w  subskrypcji 
P.O.P, został zmniejszony celowo o 
sumę około 50 miljonów złotych, 
gdyż Instytucje te w  ciągu kilku lat 
zaangażowały poważne własno wle- 
lomlljonowe kwoty w  Inwestycjach 
ogólno -  państwowych. A  więc, Jeśli 
pożyczka obecna nietylko dorównała, 
ale przewyższyła ogólną sumę Po­
życzki Narodowej z r. 1033, która 
miała przywilej płatności w  6— 10 ra- 
tachj zamiast obecnych 3— 5, to ja- 
snem jest, że wymienione 50 miljo­
nów uzupełnione zostało przez spo­
łeczeństwo. Jest to fakt wysoce po­
cieszający, gdyż uwydatnia w  całej 
pełni zrozumienie społeczeństwa dla 
potrzeb ojczyzny 1 dojrzałość Instynk­
tu państwowego.

Drugim radosnym faktem jest, że 
ofiarność na F.O.N. w  okresie pod­
pisywania Pożyczki Obrony Przeciw­
lotniczej wzrosła 12-krotnle, tak, że 
suma ofiar na F.O.N. z ostatniego 
miesiąca dorównała sumie ofiar za ca

Nie zostały również obliczone osta­
tecznie ofiary w  złocie, srebrze, oraz 
Innych metalach szlachetnych I pół 
szlachetnych, gdyż fachowa 1 szcze­
gółowa ocena tych ofiar na „zloty 
F.O.N.“ Jest jeszcze w  toku.

Reasumując przytoczone fakty, mo­
żemy z głęboklem przekonaniem po­
wiedzieć, że ofiarność społeczeństwa 
polskiego w  kwietniu 1030 roku (nie 
zważając na krótki okres przygoto­
wania P.O.P., co w  pewnej mierze u- 
trudnlło sprawność funkcjonowania 
placówek subskrypcyjnych) przewyż­
szyła o wlelomlljonową kwotę goto, 
wość z okresu podpisywania Pożycz­
ki Narodowej.

Jeżeli z dumą 1 z poczuciem speł­
nionego obowiązku możemy stwier­
dzić, że żołnierski apel ł wysoki au­
torytet Wodza Naczelnego, jak rów­
nież szczere umiłowanie jego osoby 
przez cały naród, dały tak radosne 
wyniki, to jednocześnie ja  ze swej 
strony poczuwam się do miłego obo­
wiązku podkreślić, że największą po­
moc, najbardziej serdeczny udział w  
pracy nad przeprowadzeniem Pożycz-

nemi poradami i pewnym uchwy­
tem piłki.

Teraz atak —  Artur na środku 
mimo zdobycia 2-ch bramek, nie 
potrafił rzeczywiście pokierować 
napadem, co za niego robił Wili- 
mowski. Piontek też dość słaby. Ze 
skrzydłowych lepszy może Piec, 
dzięki większej bojowości. Wodarz 
poza jednym pięknym strzałem nic 
właściwie nie pokazał.

Bardzo ładnie zaprezentowali się 
„biali" z reprezentacji „Polski B.“. 
A  oto ocena poszczególnych for- 
macyj tej drużyny: Trio obronne
—  Mrugalla słabszy niż zwykle, 
Gemza przy pięknym (silnym) wy­
kopie nie odznacza się pewnością 
interwencji, oraz przemyślaną grą. 
Piątek bardzo słaby, niezbyt pa­
suje do zapasowego garnituru pił­
karskiego.

W  pomocy, dość zresztą słabej> 
panował niepodzielnie Sumara. 
Lwowianin potrafił być pod bram­
ką przeciwnika, by za chwilę >n‘ 
terwenjować i to skutecznie w oko 
licy własnego pola karnego. Stano­
wił on dla Piontka i Pieca ciężką 
zaporę —  warto o nim pamiętać 
w przyszłości.

Gruenberg i Jabłoński nicze® 
się nie wyróżnili.

Atak „białych" wykazywał o* 
gromną żywotność i dobry ciąS 
do przodu, przyczem motorem ak­
cji była trójka środkowa. Cebula 
grał (zwłaszcza przed przerwą) bar 
dzo dobrze; mając godnych V°“ 
mocników w  osobach Rytla i Gen* 
dery. Sprawili oni dużo klopoW 
obronie „czerwonych". Baran i Ku 
lawik dwaj skrzydłowi, grający 
od przerwy, wypadli dość dobrze. 
Piękny strzał żywiołowego Bara* 
na zmusił Krzyka do bardzo tru­
dnej interwencji.

Bramki w kolejności strzelili" 
Piec I  (25 min.) z przeboju, P® 
przerwie Artur (3  min.), w 
min. Cebula dobija piękny strzał 
Gendery, w 12 min. Piontek strz® 
la po niezdecydowanej akcji GriW 
berga, w minutę potem Artur zdo* 
bywa czwartą bramkę dla czerwo* 
nych. Wreszcie wynik ustala Genj 
dera, dobijając 40 min. dale®1 
strzał Kulawika.

ły ^ r o k  poprzedzający subskrypcję Obrony Przeciwlotniczej okazały:
1) „Polskie Radjo“, 2) cala prasa pol­
ska, 3) wszystkie placówki L.O.P.P. 1

P.O.P.
Wzrosła również ofiarność na bu­

dowę szkół lotniczych I na aparaty 
lotnicze szkolne, t.j. na t. zw. Fun­
dusz Lotniczy Im. Żwirki i W igury.

4) niebywała liczba pracujących o- 
flarnle placówek subskrypcyjnych.
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P O W I E Ś  Ć

Adwokatowa, pełna przyjaźn i, 
zdawała je j to jednak pamiętać. 
Stojąc teraz przed sklepem, Kai- 
foszowa rozm yślała czyby nie 
wejść, czyby nie uciąć pogawęd­
ki gdy m iała w  zanadrzu nowi 
ny o Juraju, Anyszce i  historję
o nauczycielu. W  sam raz spo­
strzegła się, iż  Jolanta nie była 
sama. W ysoki, ciem ny m ężczy­
zna, w  palcie narzuconem na ra ­
miona wybierał obok malutkie, 
złocone filiżaneczki.

.Wyciągnął właśnie ram ię, dzier 
żąc kruchy przedm iot w  ciem ­
nych, szponiastych palcach i 
przypatrując się temu delikat­
nemu kształtow i przeniósł wzrok 
na Jolantę, wspartą o ladę. W ło ­
sy m iał nieco posiw iałe na skro­
niach, twarz m łodą i opaloną. 
Pod pięknem czołem  oczy jego 
błękitniały zimnym blaskiem. 
Uśmiechał się drw iącym  i czu­
łym  uśmieszkiem, a w jego ru­
chu, pochyleniu i sposobie pa­

trzenia Kaifoszow a dostrzegła 
coś, co zd jęło  ją  dreszczem.

Był taki jeden ongiś na hucie: 
kobiety szalały za nim.

Jolanta nie wydała się już tak 
skrzyw ioną i n iezadowoloną jak 
przy p ierwszem  wejrzeniu. O w ­
szem, znalazła w  n iej jakąś zm ia­
nę. I, m im o iż  czas tak uciekał, 
że należało myśleć o obiedzie, we 
szła do sklepu, wmieszała się w  
grono kupujących i zażądała haf- 
ciku. Postawiono przed nią całe 
pudło, m ogła w ięc grzebać do- 
woli. Nasłuchiwała. Rozm aw iali 
z sobą głośno i najzw yczajn iej 
w  świecie, wśród dźw ięku krysz­
tałów  i porcelany. Szejdowa, w 
grubym bronzowym  kostjumie i 
małym  kapelusiku omotanym 
woalką, pytała właśnie.

—  Jak się to panu podoba?
Trzym ała  . ręku mały, k ry­

ształowy puharek koloru rubi­
nu. T rzeba  było ponoć ognia i 
Czystego złota ąby przy w yrobie

osiągnąć taką barwę ciemną. 
N ieznajom y odpowiedział:

—  Jest piękny.
N ie patrzył na puharek, tylko 

na Szejdową. —  A, to tak?... —  
pom yślała sobie Kaifoszka i o- 
m otawszy hafcik  na palcach sta 
nęła bokiem , aby m ieć ich na 
oku: u jrzała Jolantę z puharem 
w  dłoni, z twarzą wzniesioną 
ku mężczyźnie, nieruchomą i o- 
słupiałą pod jego  spojrzeniem  
drapieżnem. Bronzowa woalka w  
w ielk ie grochy ocieniała m lecz 
ne czoło i policzki, oczy lśniły 
nadzwyczajnym  blaskiem. W yd a ­
ła się n ikogo nie w idzieć, n iko­
go nie dostrzegać. Nieruchoma 
i osłupiała!... Kaifoszow ą za- 
św ierzb iały nagle dłonie.

—  Zdałoby się teraz wytrza- 
skać ją po policzkach —  prze­
mknęło je j przez głowę. Byłoby 
to zbawienne dla Jolanty, Jak 
wówczas gd y  lazła nad rzekę i 
zstępowała na oślizgłe dyle u ła-

zu, gdzie woda niosła tak" w art­
ko.

—  Uhm... —  rzekła głośno, rzu 
cając haft do pudła —  to nic 
warte!...

Kupiec, obrażony, chciałby 
w iedzieć czego brak tym  haf­
tom? Pozw o liła  mu gadać, na­
staw iając ucha ku tam tym  d w o j­
gu. Jolanta płaciła p rzy  kasie 
za puharek, m ężczyzna zaś za 
w idoków ki i złoconą filiżanecz- 
kę. Potem  zam ienili swe prezen­
ty, m ów iąc: dziękuję, dziękuję!... 
Ź le czyn ili, darow yw ując sobie 
skorupy; to się stłucze!.. Ażeby 
uspokoić obrażonego kupca, K a i­
foszka spytała machinalnie i u- 
przejm ie.

—  Jaka cyna?...
Potem  wybuchnęła oburze­

niem. Coo?... Kupi gdzieindziej 
za pół, to chyba żarty?... P rze­
cie to zw yk ły perkal i n ić ba­
wełniana?...

Usłyszała, jak tamci zm awiali 
się na pocztę. —  Czy pan już na 
pisał?... —  spytała Jolanta. N ie 
znajom y odpowiedział: —  Tak, 
pisałem w  nocy... —  i ze śmie­
chem ukazał dużą kopertę tkw ią­
cą w  kieszeni. Kaifoszka poczuła 
ulgę i rozczarowanie: będzie to 
chyba ten redaktor x kraju  o któ 
rym  mówiono, że gości u Szoj­
dów.

Kupiec w yraził wątpliwość, czy 
klijentka chciała kupić haft cz,y

tylko obejrzeć towar?.. Owszeifl* 
ale za pół —  odpowiedziała & 
parcie. Poczem  bojąc się aby n1 
w yraził zgody dodała szybko: 
i nie za tak kiepski gatunek.

Kupiec bez słowa, z gniewerw 
zw ija ł haft. Teraz musiała wyJ*rj 
co uczyniła z żalem. P rzez ca j 
ten czas m iała dla Jolanty * 
surowe potępienie, to ciekawo  ̂
to litość. Teraz zaś nie była n» 
wet pewna —  czy się co s z y k u j 
czy n ie?-. Jolanta nłe była p 
cha, ty lko  nieco zwarjowan 
matka odumarła ją  młodo, a br j 
cia jeden po drugim  w ędrow ^  
do zagranicznych miast po na 
kę. Gna sama, zanim  wyszła 
Szejdę jeździła  dużo i balowa 
Jednakże długi szereg znamięfl 
tych przodków , pastorów, m ^ 
n ierów  i praw n ików ; cnotliwy, i 
i św iatłych matron —  dał J®j 
swą krew , swe cnoty i d u ^  
Była ona podobna najbardziH 
do swej babki, słynnej z 
ści panny Oreł, k tórej fotogra jj 
zachowała się w  starej, rolnic* I 
książce Kaifosza. Było to z ra 
przedstawienia teatralnego w . 
kalu czyteln i pod W ołem , 'v 
szynie. Panna Oreł w idniała \ 
tej podobiźnie w  całym blas  ̂
swej urody: w  sukni z małą *111 , 
niurą, pełnej falban i koronek. 
w łosam i upiętem i wysoko n‘ 
czołem  i bujnym  lokiem  na 
nażonej szyi...

(D.c.n.fc'



Polsko-litewskie stosunki gospodarcze
na nowych lorach

Stosunki gospodarcze polsko-litew­
skie, przez długi okres trwania 
t. zw. „martwej granicy", nie ist­
niały, obroty wzajemne zaś stale 
oscylowały w  pobliżu zera.

Polsko-litewska umowa handlowa 
z końca 1938 r. otworzyła nowy o- 
kres w zakresie wymiany towaro­
wej między obu państwami, okres 
współpracy gospodarczej. Zawarcie 
umowy handlowej stworzyło dla tej 
współpracy ramy oraz ustaliło wa­
runki, w  których odbywać się będzie 
obustronna wymiana handlowa, l i ­
niowa z grudnia r. ub. ustaliła za­
sadnicze rozmiary handlu polsko- 
litewskiego dla obu stron na 7 milj. 
złotych .W ramach tego plafonu war 
tość dotychczasowego eksportu pol­
skiego osiągnęła sumę około 2 milj. 
złotych. Wartość importu naszego 
z L itw y jest jak dotychczas znacz­
nie mniejsza, co uważać niewątpli­
wie należy za objaw niepomyślny.

Stan taki spowodowany jest struk 
turą gospodarczą zarówno Polski 
jak i Litwy.

Eksport litewski z racji typowo 
rolniczej struktury tego państwa 
siłą rzeczy kierowany być musi na 
rynki o dużem zapotrzebowaniu 
środków żywnościowych. Polska dla 
tego rodzaju eksportu jest rynkiem

niewątpliwie odegrać może poważ­
ną rolę w naszym imporcie z L i­
tw y są skóry surowe. Przywóz ten 
już został uruchomiony.

W  okresie rokowań handlowych 
polsko-litewskich brane były pod u- 
wagę poważne możliwości tranzy­
towe do Kłajpedy i przeładunek w 
kłajpedzkim porcie. Dotyczyło to 
zwłaszcza spławu drewna. Później­
sze wypadki polityczne rachuby te 
zmieniły, ograniczając w  niemałym 
stopniu perspektywy znaczniejsze­

go i szybszego rozwoju polsko-litew 
skich obrotów.

Istnieją jednak niewątpliwie moż­
liwości zwiększenia przywozu z L i­
twy i możliwości te powinny być 
w  jaknajszerszym stopniu wyzyska­
ne. W  roku bież. np. może powstać 
konieczność przywozu większych 
partji lnu. Import lnu mógłby, li­
cząc na dalszą metę nabrać cech 
stałości i odegrać w  obrotach pol­
sko-litewskich poważniejszą rolę.

<J. P.)

Przedstawiciele polskich zw ią zkó w  branżowych
W  jtlm  S »  K m  H  •

W  obecnej chwili odbywają się 
rozmowy gospodarcze polsko-sowie­
ckie, które z naszej strony prowa­
dzą zainteresowane związki bran­
żowe, ze strony zaś sowieckiej —  
ludowy komisarjat handlu zagrani­
cznego „Wniesztorg“ , skupiający w 
Bwem ręku monopol handlu zagra­
nicznego ZSRR.

Od kilku dni bawią w  Moskwie 
polscy kupcy branży futrzarskiej 
oraz przedstawiciele Chorzowa. Po­
nadto w tych dniach wyjeżdżają do

............... . Moskwy przedstawiciele polskich
mało pojemnym/Artykułem,"' 'k tó ry ' ,lut żelaznych oraz firm  bawełnia­

nych na czele z dyrektorem łódz
klej
inż.

Izby przemysłowo-handlowej 
K. Bajerem. Również przewi-Poscedzenie Rady 

Bankia Polskiego
Dnia 11 b. m. odbyło się posie­

dzenie Rady Banku Polskiego, na 
którem Rada wysłuchała sprawo­
zdania dyrekcji i komisyj Rady z j  nia między przedstawicielem towa- 
działalności Banku w kwietniu r. b. | rzystw naftowych a prezydentem

Meksyku, wedle posiadanych do­
tychczas informacyj, rząd meksy­
kański zmonopolizuje sprzedaż pro­
duktów naftowych na własnym ryn-

dywany jest wyjazd delegata Toma 
szowskiej Fabryki Sztucznego Jedwa 
biu w  związku % zainteresowaniem 
się Sowietów wyrobami te j fa ­
bryki.

W  najbliższym też czasie spodzie 
wany jest przyjazd do Warszawy 
delegatów ludowego komisarjatu 
handlu zagranicznego, celem prze­
prowadzenia pertraktacyj w  spra­
wie polskiego eksportu węgla i ko­
ksu do Sowietów.

Jednocześnie w dniach najbliż­
szych spodziewany jest przyjazd do 
Warszawy przedstawiciela handlo­
wego ZSRR., inż. Nikitina. Przyjazd 
ten został opóźniony z powodu cho 
roby inż. Nikitina.

Likwidacja zatargu naftowego 
ui Affelrsfffrif

W  myśl osiągniętego porozumie-

B o g a c i w a  n a t u r a l n e

{ POLSKA W ŚWIATOWEJ PRODUKCJI SUROWCÓW
M a m  *  ( T o i a n  i m

W

OCAtJDł 1134 000

U d z ia ł  P o l s k i  w  ś w ia t o w e j  p r o d u k c j i  o -
g r a n ic z a  * i «  d o  p ię c i u ,  a l ic z ą c  z  c u k r e m  
b u r a c z a n y m ,  d o  s z e ś c iu  s u r o w c ó w  o  c h a ­
r a k t e r z e  p o w s z e c h n ie js z y m .  R o z w ó j  m o t o ­
r y z a c j i  t n i n i e j s t y  t ę  n ie w ie l k ą  l i c z b ę  s u ­
r o w c ó w  o  p r o d u k c ję  r o p y  n a f t o w e j ,  k t ó r e j  
m a m y  b a r d z o  n ie w ie l e  i  J u i  w ic r ó t c «  n ie  
b ę d z ie m y  w  s t a n ie  p o k r y ć  z a p o t r z e b o w a n ia  
w e w n ę t r z n e g o .

R o d z a j  p o s ia d a n y c h  w  P o ls c e  s u r o w c ó w  
n ie  o s ią g a  w y s o k ic h  c e n  n a  r y n k a c h  z a ­
g r a n ic z n y c h .  T o  te ż ,  a b y  u z y s k a ó  n ie z b ę d ­
n e  d e w iz y  n a  z a k u p  s u r o w c ó w ,  k t ó r y c h  
n a m  b r a k ,  l u b  f a b r y k a t ó w  d o ty c h c z a s  w  
P o ls c e  n i e w y t w a r z a n y c h .  t r z e b a  s ię g a ć  d o  
d o c h o d u  s p o łe c z n e g o  p r z e z  o k r e ś la n ie  w y ż  
s z y c h  c e n  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m  i p o ­
k r y w a n ie  t ą  d r o g ą  k o s z t ó w  e k s p o r t u .

Polonia amerykańska na F. O. N.
Rada naczelna Polonji amerykań­

skiej ogłosiła deklarację wzywającą 
Polaków zamieszkałych w  Amery­
ce do ofiarności na rzecz dozbroje­
nia armji.

M. in. odezwa ta „wzywa każdego, 
w którego żyłach płynie krew pol­

ska, aby złożył datek jak może 
największy na Fundusz Obrony N a­
rodowej. Rzucamy hasło: każdy 
Polak i każda Polka w  Ameryce 
składa jednodniowy swój zarobek 
na F.O.N."

Giełda zbożowa
N a  w c z o r a js z e m  z e b r a n iu  g i e ł d y  z b o io -  
o - t o w a r o w e j  w  W a r s z a w ie  o g ó ln y  o b r ó t  

w y n ió s ł  2 .5 3 5  t . ,  w  t e m  ż y t a  1 .2 0 5  t .  N o t o -

Wplywy z opłat 
przemiałowych
Jak z ostatnich obliczeń wyni­

ka, na koniec kwietnia r. b. ogółem 
wpłynęło z opłat przemiałowych —  
35.326 tys. zł„ z czego gotówką —  
32.748 tys. zł„ reszta zaś w  kwo­
cie 2.578 tys. zł. kredytem.

Giełd* pieniężna
W ALUTY  I  DEW IZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa  
lutowo-dewizowej w  Warszawie ten­
dencja dla dewiz była naogół nieco 
słabsza, przy obrotach małych. Noto- 
^ąnp: Amsterdam 285.80, Bruksela—  
90.50, Kopenhaga 1 1 1 .20, Londyn —  
24.88, Nowy Jork 5.30.75, Nowy Jork 
kabel 5.31.25, Montreal 5.29.88, Paryż 
14.05, Sztokholm 128.30, Zurych —  
19,45. Bank Polski płacił za dolary 
"merykańskle 5.30, kanadyjskie —  
5-26.50, floreny holenderskie 284.80, 
franki francuskie 13.99, szwajcarskie 
24.79, guldeny gdańskie 99.75, belgi 
belgijskie 90,25, korony norweskie

ku wewnętrznym, natomiast ekB- 
port znajdować się będzie w rę­
kach przedsiębiorstw naftowych. 
W  ten sposób czynniki publiczne 
w  Meksyku nie będą rozporządzały 
naftą na dokonywanie tranzakcyj 
wymiennych.

w a n o  z o  100  k g .  p a r y t e t  w s g o n  W a r s z a ­
w a  w  h a n d lu  h u r t o w y m ,  w  ła d u n k a c h  
w a g o n o w y c h :  p s z e n ic a  je d n .  2 3 .6 0 — 2 4, z b ie  
r a n a  23— 3 3 .5 0 , ż y t o  X s t .  1 5 .5 0 — 1 5 .7 5 , I I  s t .  
15— 1 5 .2 5 , j ę c z m ie ń  I  s t .  1 8 .5 0 — 1 8 .7 5 , I I  s t .
18 .2 5 — 1 8 .5 0 , I I I  s t .  18— 1 8 .2 5 , o w ie s  I  s t .
17.25— 1 7 .7 5 , I I  s t .  1 6 ,7 5 - 1 7 ,  g r y k a  2 1 , 7 5 -
2 2 .2 5 , m ą k i  p s z e n n e  w  z a le ż n o ś c i  o d  g a - 
t u n k u  21 — 43, p a s t e w n a  16— 17, ż y t n i a  w y ­
c ią g o w a  2 7 .2 5 — 2 7 .7 5 , I  g a t .  2 5 .6 0 — 26, r *  
z o w a  2 0 .7 5  —  2 1 .2 5 . ś r u t o w a  1 4 .2 5  —  14.75, 
z ie m n ia c z a n a  „ s u p e r i o r ”  32  —  8 3 , o t r ę b y  
p s z e n n e  g r u b e  11— 1 4 .5 0 , ś r e d n ie  i  m i a ł k i e  
13— 1 3 .5 0 , ż y t n i e  1 3 .2 5 — 1 2 .7 5 , g r o c h  p o ln y  
28 — 3 1, V i c t o r i a  39— ł2 ,  g r o c h  z ie lo n y  33 —  
35 . w y k a  J a r a  2 3 ,5 0 — 2 4 .5 0 , p e lu s z k a  2 5 .5 0 —  
27 , ł u b i n  n ie b ie s k i  12 .25— 1 2 .7 5 , ż ó ł t y  1 4 . 7 5 -
1 5 .2 5 , s e r a d e la  t a r g o w a  16— 18, s e r a d e la  o  

c z y s t o ś c i  9 5 %  2 0 — 2 1, r z e p a k  o z im y  58—

Prasa o gospodarstwie
O N O R M A LN Y TOK PR A C Y  

GOSPODARCZEJ
„Czas" zwraca uwagę na koniecz­

ność zachowania w obecnej chwili 
normalnego toku działalności go­

ły r. 1937 —  8OGO tys. tonn! Czyli: 
o przeszło 400 procent więcej.

Jakim okolicznościom zawdzięcza 
Wolne Miasto ten Imponujmy rozwój? 
Co się na to złożyło?

Znowu spójrzmy na cyfry: W  roku
spodarczej, ta  bowiem działalność 1936 przywieziono koleją do portn 
dostarczy nam środków na sfinan-1 gdańskiego z Polski 4.837.000 tonn 
sowanie pogotowia wojennego. Zre- j towaru. Z  zagranicy ledwie 304.000 t„
sztą dotychczas tę równowagę za­
chowujemy, chodzi tylko o utrzy­
manie je j na przyszłość. W g. „Cza­
su'’

Oto wymowna ilustracja, z czego 
Gdańsk właściwie żyje, kto daje Gdań 
szczanom możliwości zatrudnienia 1 
zarobku. Zostawić Gdańskowi te 300 

, . tys- tonn, przywiezionych skqdinąd
„Wypadki polityczne nie wyprowa- rt0 portu, a  odebrać niespełna 5 nU- 

dzlły naszego gospodarstwa z równo- ijouów tonn, zwiezionych z Polski —  
wagi. Równowago tę trzeba nadal u- a Gdańsk -  „leży-, Gdańsk staje się 
trzymać. Musimy nadal zachownc nor- nietylko prowincjonalnem mlastecz- 
malpy tok pracy, bo tego wym agają k|em, ale wprost bankrntem. którego 
potrzeby obrony. urządzenia portowe niebawem zmar-

Aby  ten tok pracy zachować, mu- niałyby do cna“.
124.40, duńskie 110.70, szwedzkie —  ] simy obmyśleć środki, któreby po- firłnńelr ,
27-70, liry włoskie 17, marki fińskie zwoliły sfinansować naszą, produkcję »•■ . v ramach

10-70, niemieckie srebrne 78. nastawiona na potrzeby wojenne jak  ‘

P A P IE R Y  PR O CEN TO W E

, nastawioną na potrzeby wojenne jak  n*c n*e znaczącym  
i również wzmożone tworzenie zapasów. Prowl^cjonainym portem. Cały swój 

, i Potrzeby państwa zaciążą niewat- *°zw oj zawdzięcza Polsce. To też 
i rynku papierów procentowych na naszym rynku kredytowym. J pisze^ „Kurjer Warszawski"; 

ndencja była słabsza, przy więk- ą  jednak na tym rynku musi się zna- „Zbyt świeże są doświadczenia za- 
*ych obrotach 4Vs°/o wewnętrzną. N o  jeić miejSce także na kredyty dla lwlvvie jednego stulecia, aby Gdańsk, 

■ «™ n o : 3°/o inwest. I em. —  79, TL gospodarstwa. Nasz aparat kredyto- ,rzeżwo na rzeczy patrzący, nie zda­
ni. 80, 4%doIar. o9.50, 4% konsolid. wy iest odrowy. Nie prowadziliśmy ua ł Kobie jasno sprawy, ile tracił na 

£1.80, 5»/o konwers. drobne odcinki —  na szczę5cle tak jak Niemcy gospel rozłące z Polską i ile zyskał po przy- 
, 4W/o poż. wewn. 60.50, 4 i pół ^arki wojennej w  czasie pokoju, nie wróceniu ze swem zapleczem więzów 

Proc. ziemskie 56.25— 55.75, 5 i pół pozbyliśmy się wszystkich rezerw, nie gospodarczych, z zachowaniem jedno
Proc-. 1,
6. JP. 82

Przemysłu Polskiego serja żyjemy tak jak Niemcy zastawem cze^nio pełnych praw samodzielnego 
i .  5ll/o W arszawy z 1933 r. | nrzvsztvch dochodów. Mamy możłU rozwoju kulturalnego w  ramach sa-„ -  - -------------  ̂ • • i przyszłych dochodów. Mamy możll- rozwoju kulturalnego w  ramach sa-

j.50—-67, odcinki po 1.000 zł. 67.50, , woścl otrzymania kapitału
-Łodzi z 1933 r. —  58.50, 5*/*°/o o-

b]' ^  —
* i pół proc. W arszawy 67.75.

AKCJE

nicy. W  sumie, choć
z zagra- roorzjjdu 

pracując w  Miasta".
autonomicznego Wolnego

■gacje W arszawy T-ma epi. —  63, J mniejszej skali, niż Niemcy, posiada-
I my jednak większe możliwości sfl-1 
j  nansowania wojennych potrzeb gospo | 

. . .  darstwa, tem samem jesteśmy w  
ji ‘, ' ^  yjnjfrn tenflcncja była zapewnić gospodarstwu na sze­
r s z a ,  -pi-zy naogół małych obrotach, j n *  J ’ inU n * Z .
gotowano: Bank Polski 113, Węgiel 
J2.50, Starachowice 55—-54.50, Modrzę 
w  19,50— 19, Haberbusch 65.50, O- 
‘trowiec 78— 77,75.

W  obrotach pozagiełdowych: 3«/o 
Jenta ziemska odcinki po 5.000 zł.-—• 

po 1.000 zł. —  51— 50.50, po 500 
**« —  56, Cukier 36.

PO ZA G IE ŁD O W E  K U R SY  
W IEC ZO R NE

Inwestycyjna I em. —  79.
Inwestycyjna I I  em. —  80.
Konwersyjna —  nienotowana.
Konsolidacyjna —  61,50.
Wewnętrzna —  60,50.
Oolarówka —  89,50.

Bony
Funduszu Inwestycyjnego
W dniu 11 maja 1939 r. wyloso-

mu więcej normalny tok pracy, co Waee 
jest jednym z elementów naszego po- 8V 
tencjału wojskowego".

„GDAŃSK ZA LE ŻN Y  JEST 
GOSPODARCZO OD PO LSK I"
Tezę polską, że Gdańsk jest or­

ganicznie związany gospodarczo z 
Polską, warto zailustrować liczba­
mi. „Kurjer Bałtycki" podaje na-

POLSKA N IE  PO W IN N A  
UZALEŻNIĆ SWEGO H AND LU  

OD NIEM IEC
„Polon ja" katowicka zwraca u- 

na konieczność rozbudowy 
naszych stosunków gospodarczych 
ze wszystkiemi sąsiadami, aby 
Niemcy nie uzyskały w  naszym 
handlu przewagi. Zdaniem je j:

,.Należy zawsze dążyć do pewnego 
rodzaju równowagi, to znaczy należy 
utrzymywać żywe stosunki handlowe 
ze wszystkimi sąsiadami, a  w  pierw-

stępujące dane dotyczące rozwoju £a^"w "tosmtfm d ^ P o S ^ S ^ S -  
portu W  Gdańsku i źródeł tego roz- jazna lub przynajmniej neutralna, Z 
woju: j tego punktu widzenia uważamy za 

„Powierzchnia wodna portu Gdań- niewłaściwe dalszo powiększanie na- 
skiego obejmowała w  r. 1914 —  178 szych obrotów handlowych z Trzecią 
hektarów, by w  r. 1938 zwiększyć się Rzeszą. Bez względu na to, Jak się 
do 213 ha... Długość nabrzeży po więk rozwiną dalsze stosunki polityczne z 
szyła się *  21 do 81 kilometrów... Po- tem państwem, czy Rzesza na nas 
wierzchnia magazynów portowych napadnie czy też nie, wskazanem jest 
wzrosła z 156 tys. metrów kw. do natychmiastowe rozluźnianie stosun- 
193 tysięcy— Torów kolejowych miał ków z tym krajem. Kontyngenty mie­

wano , Gdańsk w  roku 1914 —  38 kilometrów, slęczne powinny być stopniowo zmniej 
ane zostały do umorzenia Bony obecnlłł 350 ^  w  ™ ku 1920 weszło szane> b„p0rterzy polscy mnszą się

na lS2lL pznac?0- | \ *̂yszlo z portu gdartskiego 3800 przyzwyczajać do szukania nowych
- 798, 7362, 9765, 20498, statków; w  r. 1937 —  8060 statków! źródeł zakupu, eksporterzy polscy
2l?32, 39170 i  383Ó0.

Jeśli tego nie zrobimy, to nasze go­
spodarstwo może przejść kiedyś 
wstrząs, oczywiście nie katastrofa! 
ny, ale bynajmniej nie pożądany".

Uważamy, że do utrzymania nie­
zależności naszego handlu należy 
nie tyle ograniczać obroty z Niem­
cami, które w pewnej mierze są 
dla obu stron korzystne, ile rozbu 
dowywać handel z innemi państwa­
mi. W  tym zresztą kierunku zdąża 
nasza polityka handlowa i mamy 
wrażenie, że kierunek ten jest wła­
ściwy.
POTENCJAŁ WOJENNO - GOSPO­
DARCZY PAŃSTW  OSI I DEMO- 

KRACYJ
„Codzienna Gazeta Handlowa" 

opierając się na danych dotyczą­
cych produkcji stali, jako najcha- 
rakterystyczniejszych dla określe­
nia potencjału gospodarczego 
państw na wypadek wojny, docho­
dzi do takich wniosków:

„obecna zdolność wytwórczości prze 
myślowej Niemiec, wydawałaby się 
conajmniej równą wydajności Anglji 
1 Francji razem. Pozycja Niemiec zo­
staje jeszcze bardziej wzmocniona 
przez dodanie zasobów Czeclio-Słowa- 
cji. Wyposażenie Italjl i Japonji, mi­
mo, że znacznie mniejszą odgrywa 
rolę wystarczy, by dać „trójkątnej 
osi“ decydującą przewagę nad mocar­
stwami „demokracji'1. Z drugiej jed­
nak strony, wzmocnienie zasobów An 
glji i Francji zasobami Stanów Zjed­
noczonych lub te i Rosji natychmiast 
odwraca ten stosunek; dopiero gdyby 
oba te mocarstwa dały swe zasoby 
do dyspozycji, przewaga krajów „de­
mokratycznych" stałaby się miażdżą­
ca".

Natomiast niewątpliwą jest prze­
waga demokracyj w  dziedzinie han­
dlu, który jest niezbędnem uzupeł­
nieniem własnej wytwórczości rów­
nież^ podczas wojny. Mianowicie: 

„Niemcy muszą nadal Importować 
wielkie ilości kluczowych surowców. 
Dlatego też ważnego znaczenia w  cza­
sie wojny nabierają nafta rumuńska 
i ruda szwedzka, nie wspominając już
0 bauksytach z W ęgier 1 Jugosławjl
1 jugosłowiańskiej miedzi. W  każdym 
razie, kraje te mogłyby w  dużej mie­
rze pokrywać zapotrzebowanie Nie­
miec.

Mocarstwa demokratyczne są w  
niemnlejszym stopnia zależne od do­
staw z zewnątrz. Posiadają one jed­
nak dwa nieocenione środki broni, 
których Niemcom brak: potęgę mor­
ską, która umożliwi im dostęp do za­
sobów zamorskich i potężne rezerwy 
finansowe w  formie złota I kapita-

J i J . J s r y  6 5 ,5 0 — 5 6 .5 0 , r z e p ik  o s im y  8 3 .5 0 —
5 3 .5 0 , s lc m io  ln ia n e  58 — 5 9 . s ło n e c s s a ik o T re  
45— 5 0 , m a k  n ie b i e s k i  93— 9 5, g o r c z y c a  6 9 —  
6 3 , k o n ic z y n a  c z e r w .  s u r .  b e z  g r .  k a n ia n id  
8o— 95. b e »  k a n ia n k i  o  c z y s t  9 7 %  3 1 0  —  
330 , k o n ic z y n a  s z w e d z k a  —  1 80— 220 , l u c e r ­
n a  f r a n c u s k a  270— 290 , w ę g ie r s k a  4 00 — 425, 
lu c e r n a  c h m ie lo w a  80— 90. n a s t o n a  b u r a ­
k ó w  p a s t e w n y c h  5 5 — 5 6 , n a s io n a  m a r c h w i  
p a s t e w n e j  ISO— 220 , n a s io n a  b u r a k ó w  c u ­
k r o w y c h  103— 108, m a k u c h y  ln ia n e  2 5 ,5 0 —  
2 6 . r z e p a k o w e  13 ,5 0 — 14, k o k o s o w e  18  —
1 8.50, s ło n e c z n ik o w e  20 — 2 0 .5 0 , k o n o p n e  —
13.5 0 — 14, p a lm o w e  16 ,25— 1 6 .7 5 , ś r u t  s o jo ­
w y  2 3 . 5 0 - 2 4 ,  l n i a n y  25— 2 5 .5 0 , r z e i f e k o w y
13.5 0 — 1 4. k o k o s o w y  1 7 ,5 0 — 18. p a lm o w y  —
17.50— 18. m ie s z a n k i  k a s z  t r e ś c iw y c h :  o t r e -  
b o w o - m a k u c h o w a  19  —  2 0 . m a k u c h o w a  —
2 0.5 0 — 2 1 ,5 0 , s ło m a  ż y t n i a  p r a s o w a n a  4—
4 .5 0 , s ło m a  ż y t n i a  w  s n o p k a c h  4 .5 0 — 5 , s ia ­
n o  p r a s o w a n e  I  g a t .  9— 9 .5 0 , I I  g a t .  7 .5 0 —  
8. f a s o la  W a ła  c u k r o w a  4 0 — 11, z ie m n ia k i  
j a d a ln e  4 .5 0 — 5 , f a b r y c z n e  4— 4 .2 5 ,

W  t. 1930 tonął wynosił 1967 tys. t,; muszą szukać nowych-rynków zbytu, łów Inwestowanych zagranicą".

Sprawiedliwość 
amerykańska

bije rekord szybkości
Ludzie kpią sobie czasem z bogi­

ni Temidy, że, zapewne z powodu 
przepaski na oczach, krok je j jest 
zbyt wolny. Razi to zwłaszcza dzi­
siaj, w wieku rekordów wszelkiego 
rodzaju.

Wymówki tej jednak nie można 
skierować pod adresem sprawiedli­
wości amerykańskiej, a przede­
wszystkiem sądu w Atlantic-City.

Oto przebieg sprawy niejakiego 
Watsona, oskarżonego po raz czwar 
ty  o udział w bójce:

Godzina 14 min. 15. Watson bije 
się na ulicy.

Godz. 14 min. 17: Jest areszto­
wany.

Godz. 14 min. 30: Sąd rozpoczyna 
badać jego sprawę.

Godz. 14 min. 31: Przewodniczą­
cy pyta Watsona: „A  więc bił się 
pan znowu?".

„Niestety, tak" —  brzmi odpo­
wiedź.

I  o godz. 14 min. 31 sek. 30 prze 
wodniczący ogłasza wyrok: „Piętna 
ście dni aresztu. Sprawa następ­
na...".

W  sumie szesnaście i pół minut} 
między występkiem i wyrokiem!

Czy syn króla Zogu
pójdzie w ślady 

swego imiennika?
Nowonarodzony syn króla Ahme- 

da Zogu otrzymał imię Skander, o- 
znaczające w  języku albańskim Ale­
ksandra.

Historja albańska zna już jedne­
go Skandera, bohatera walk o nie­
podległość z Turkami. Właściwem 
jego imieniem było Jerzy Kastrio- 
ta; przydomek Skander otrzymał 
on od wrogów, którzy podziwiali 
jego męstwo.

Czy w  przyszłości stanie młody 
następca tronu albańskiego na cze­
le swego narodu i wzorem swego i- 
miennika poprowadzi go przeciw 
najeźdźcy? Niewiadomo; odzyskać 
bowiem tron jest rzeczą bardzo tru­
dną, nie jest on, według słów sa­
mego Ahmeda Zogu, fotelem, któ­
ry zawsze daje się naprawić i zre- 
perować. Tron zaś, raz utracony, 
najczęściej jest już nie do przywró­
cenia,



Watykan nie buduje
s c h r o n ó w  p r z e c ^ o i n l c z ^ c l i

W  prasie angielskiej ukazały się 
niedawno notatki o rzekomem przy­
gotowaniu w Watykanie schronów 
na wypadek ataków lotniczych na 
Rzym. Wiadomościom tym sfery 
watykańskie kategorycznie zaprze­
czają.

Wprawdzie Watykan i cały te­
ren Miasta Watykańskiego dosto­
sował się ściśle do przepisów doty­
czących ochrony przeciwlotniczej, 
czego dał dowód podczas ostatnich 
ćwiczeń obrony przeciwlotniczej i 
zaciemnienia miasta, jednak specjał 
nych zarządzeń w tym kierunku nie 
podejmie.

Obfitość skarbów sztuki przecho­
wywanych w Watykanie, a w wielu

wypadkach także niemożność Ich 
przeniesienia (Stanze Raffaela, fre­
ski kaplicy Sykstyńskiej), nie po­
zwala na umieszczenie icn w  schro­
nach.

Ojciec św- również nie uważa za 
słuszne zarządzać przygotowywanie 
schronów ze względu, na swoje o- 
soblste bezpieczeństwo i, równie 
jak Jego Poprzednik, jest przeko­
nany, że kopuła Bazyliki św. Pio­
tra, jako szczególnie szacowny pom­
nik chrześcijaństwa, stanowi do- j 
stateczną gwarancję, iż ani św iąty-; 
nia, ani Watykan nie staną się cc- j 
lem ataku żadnego z narodów cy- j 
willzowanych.

JA K Ż Y J E  KRAJ

Czekolada ze śmietników
Zatrucie 65 bezdomnych

Z Budapesztu donoszą, że w  o- 
sjedlu im. Królowej Zyty w kolonjl 
baraków miejskich zamieszkałych 
przez bezdomnych zachorowało na­
gle 65 mieszkańców wśród obja­
wów groźnego zatrucia. Natych­
miast przewieziono ich do szpitala.

Dochodzenia wykazały, że wszy­
scy zaniemogli wkrótce po spoży­
ciu czekolady-łomu, którą nabyli 
b. tanio u kobiety, trudniącej się 
handlem słodyczami 1 innemi arty­
kułami spożywczemi. Na podstawie 
wyników badania chemicznego 
stwierdzono, że czekolada znajdo­
wała się w stanie zepsucia.

Handlarka zbierała ów łom cze­
koladowy na śmietnisku znanej bu­
dapeszteńskiej fabryki czekolady z 
koszów na odpadki i przeznaczo­
nych do wywiezienia za miasto.

Handlarka przyznała się też, że 
od blisko 10 miesięcy uprawia ten 
proceder. Odpadki czekoladowe czy­
ściła rzekomo starannie swoistym 
sposobem, następnie opakowywała 
i sprzedawała, nie mając dotąd żad 
nych reklamacyj z powpdu jakości 
towaru.

Handlarkę aresztowano,' a prze­
ciw właścicielowi fabryki Riedelo- 
wi wdrożono dochodzenie.

Z Zagłębia
O W Ł A Ś C IW Y  SPOSÓB K SZT A Ł ­

C E N IA  PR ZY SZŁY  CH KUPCÓW . 
W  Izbie przemysłowo-handlowej w  So­
snowcu odbyła się konferencja w  spra 
wie utworzenia od nowego roku szkol 
nego IV  klasy o kierunku praktyczno- 
kupiecklm w  gimnazjum kupiecklem 
męsklem i żeńsklem w  Sosnowcu. Kia  
sy te będą miały na celu przystoso­
wanie nauczania młodzieży do jednej 
lub kilku pokrewnych dziedzin han­
dlu, bądź też potrzeb administracji 
handlowej przedsiębiorstw przemysło­
wych z uwzględnieniem regjonalnych 
warunków gospodarczych. Po rozważę 
nlu rozmaitych koneepcyj, zebrani do 
szli do wniosku, że naj racjonalnie J- 
szym sposobem będzie 4-dnlowa nau­
ka w  szkole i 2-dnlowa praktyka w  
sklepie w  ciągu całego roku szkolne­
go. Ol.)

SAMOBÓJSTWO OJCA OŚMIORGA  
DZIECI. W  Będzinie, w  mieszkaniu 
własnem przy ul. Małachowskiego 24, 
popełnił samobójstwo 46-letnl Szymon 
Klelnman. Kleinman był w  swoim cza 
sie właścicielem składu skór, wskutek 
jednak trudności finansowych musiał 
sklep zlikwidować. Ostatnio miał on 
duże kłopoty materjalne, jako współ­
właściciel domu, w  którym mieszkał. 
Kleinman wpadł w  rozstrój nerwowy
1 korzystając z nieobecności domowni­
ków, powiesił się na pasku. Samobój­
ca zostawił żonę 1 ośmioro dzieci.

B R A K  POM IESZCZEŃ D L A  SZKOL  
N IC T W A  ZAW ODOW EGO. Z inicja­
tywy biura Wojskowego przy Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu podję­
to w  Zagłębiu Dąbrowaklem przed 
kilku miesiącami szkolenie kadr fa­
chowców przemysłowych z  pośród bez 
robotnych pracowników, którzy wy­
kazali się świadectwem czeladniczem

lub 8-letnią praktyką w  przemyśle. 
Kurs trwał 11 miesięcy, poparty fi­
nansowo przez sfery przemysłowe wo 
jewództwa kieleckiego i Fundusz P ra ­
cy. Uczestnicy kursu po przeszkole­
niu stanowią dziś dobry materjał fa ­
chowy i zatrudnieni będą w  zakładach 
przemysłowych po końcowym egzami 
nie.

Samorząd gospodarczy w  trosce
o rozwój szkolnictwa zawodowego 
przeznacza na ten cel znaczne sumy, 
jednakże wielkie potrzeby w  tej dzie­
dzinie nie pozwalają na racjonalną roz 
budowę szkolnictwa zawodowego. N a  
posiedzeniu w  Izbie przemysłowo-han 
dlowej w  Sosnowcu, z udziałem wi­
zytatora kuratorjum szkolnego kra­
kowskiego, zastanawiano się nad spo 
sobaml podziału zapomóg państwo­
wych na szkolnictwo zawodowe. Po­
stanowiono wystąpić do Ministerstwa 
W . R. i O. P. z wnioskiem, aby z su­
my, jaka jest przeznaczona na zapo­
mogi dla szkolnictwa, wyłączyć pew­
ną kwotę wyłącznic budowę gmachów 
szkolnych dla szkół zawodowych, któ 
rych brak daje się dotkliwie odczu­
wać.

Zkolel dokonano podziału sub- 
wencyj Izby przemysłowo-handlowej 
w  Sosnowcu pomiędzy 4 szkoły zawo 
dowe oraz podzielono 8 stypendjów 
wieczystych Izby im. Marszałka Pił­
sudskiego pomiędzy 4-ch . najbardziej 
potrzebujących pomocy uczniów szkół : 
typu technicznego i 4-ch uczniów 
szkół typu handlowego. (h.)

Z e  Ś l ą s k a
S K A Z A N IE  PROW OKATORA. Sta­

rostwo grodzkie w  Katowicach w try­
bie postępowania kamo-aumlnistracyj 
nego skazało Franciszka Cieploka na j 
dwa tygodnie aresztu za okazywanie ' 
lekceważenia 1 niechęci do państwa, i
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421 75 622 726 50 6038 331 539 624 7496

6 3 0  8 2 9  7 6  9 1 7  7 8  8 2 0 2  6 9  3 1 8  5 2 0  6 9 6  7 6 6  
9 4 6  9 0 6 2  3 4 0  4 8 2  5 6 2

1 0 0 4 2  2 1 4  8 3  3 97  5 7 0  8 4 8  1 1 4 2 5  5 6 5  8 47  
1 2 0 6 7  1 1 2  3 2 4  7 7 2  8 0 0  7 9  9 6 8  1 3 2 9 1  3 6 3  78
4 7 6  6 3 2  9 3 8  1 4 0 9 3  1 0 6  3 2 6  5 2 5  8 9  6 2 1  6 5 8  
8 2 4  1 5 0 6 9  3 5 7  8 2  7 1 7  8 8 5  9 4 8  1 6 2 5 9  5 23  
9 2 6  1 7 1 9 6  3 7 8  9 3  6 4 2  8 6 8  9 4 2  6 6  1 8 3 0 3  4 10
7 0 4  8 2 6  3 0  1 9 1 6 4  7 4  3 0 0  2  1 8  4 6 7  7 2 2  68  
8 2 1  7 5

2 0 1 3 1  3 6 4  5 0 3  2  2 1 0 6 0  1 1 7  3 2 3  7 5 2  2 2 0 6 1  
1 2 5  2 3 4  5 8 0  6 4 1  7 4 9  7 1  8 1  8 3 7  2 3 3 4 6  4 76  
5 0 4  6 1 5  7 0 8  4 8  8 3 0  2 4 2 3 5  3 7 1  5 2 3  6 3  6 9 6  
2 5 4 2 0  6 2 9  9 0  8 7 2  9 1 7  2 6 1 3 8  3 5 3  5 4  4 9 3  8 9 2  
2 7 4 4 7  6 5  5 4 6  6 0 0  4 2  2 8 2 0 4  6 3  4 2 3  5 3 6  7 77  
2 9 8 7 6

3 0 1 2 4  4 2 0  7 4 1  9 8 4  3 1 3 1 1  5 1 8  2 2  3 9  6 1 9  
7 2 0  5 1  8 8 9  .3 2 0 3 6  3 1 9  4 5  5 3 0  6 5 5  8 6  88  
3 3 3 0 4  49  5 4  5 0 7  9  7 6 1  8 7 6  3 4 0 3 2  4 0 2  5 6
6 0 6  9 4 3  3 5 0 8 2  1 5 3  2 9 4  3 9 2  3 6 2 5 4  3 5 0  61
9 5 7  3 7 5 0 5  48  6 8 0  9 8 9  9 1  9 8  3 8 1 3 9  2 4 5  6 8  
7 9  3 2 8  4 9 6  5 2 9  6 2 7  2 8  7 7 6  3 9 0 2 5  1 4 3  3 0 1  
3 9  8 1  6 0 1  7 6 0  8 5 4  8 5

4 0 1 6 4  9 0  2 0 3  7 1  6 0  5 9 S  7 4 7  8 5 9  9 4 3  4 1 1 2 3  
4 0 2  1 9  6 4 2  8 8 6  4 2 0 6 1  8 4  6 2 5  9 3 0  4 3 0 5 4  3 5 0  
6 4 3  4 4 0 0 6  5 5  IS O  9 6 6  4 5 0 4 8  3 4 1  4 0 1  4 5  70 
7 2 5  4 6 7 5 2  4 7 0 4 0  1 8 3  2 0 2  4 8 9  5 3 1  4 8 2 9 8  6 8 3  
8 2 1  4 9 0 5 0  1 4 1  2 7 8  3 0 9  3 8  4 47  5 7  9 5  8 87  
9 9 3

5 0 0 0 3  3 9 5  5 8 6  6 4 4  7 6 4  8 8 8  9 8 3  5 1 0 7 8  3 4 0
4 0 9  7 5 7  9 3 8  5 2 0 2 0  3 5  5 3 4  5 3  7 2 0  3 5 4  5 3 1 2 6
3 8 3  9 1  5 4 2 2 2  7 0 8  2 2  9 0 9  1 1  6 2  5 5 0 2 0  1 6 3
3 6 4  5 6 0 3 4  5 6 1  8 7 9  9 2 8  5 7 2 3 9  3 4 7  6 0  9 5  4 2 5  
3 5  4 0  9 7  5 8 5 9 7  6 8 0  8 7 2  5 9 2 3 4  3 6 5  5 8 7

6 0 0 0 4  1 5 5  2 1 6  3 6 5  6 8 0  8 3 7  6 1 2 6 9  5 2 8  
6 2 1 5 0  3 4 1  7 5 4  8 6 5  6 3 0 7 7  3 5 1  4 3 9  8 9 0  9 8 6  
6 4 2 4 3  4 8 3  9 0 3  8 6  6 5 2 4 2  6 1 3  2 8  3 0  8 0 3  
6 6 4 6 3  5 7 1  7 3 9  8 9 0  9 5 7  6 7 0 3 1  9 7 1  6 8 1 5 6  2 1 6  
3 6 3  4 1 2  8 7  5 4 5  6 7 2  6 9 1 3 5  4 6 1  7 8 2  97  9 0 1  
1 7  6 5

7 0 0 3 6  3 0 4  8 7 2  9 7 7  7 1 1 4 9  9 2  4 7 1  6 0 9  7 6 3  
8 2 8  7 2 1 2 2  7 0  3 1 5  6 2 2  2 8  7 0 7  8 6 2  9 0 1  7 2
8 3  7 3 6 3 3  7 9 7  7 4 2 0 1  6 9  5 1 4  6 2 8  7 7 2  9 7  9 2 9  
7 5 1 1 3  2 3  3 5 4  5 3 5  6 7 9  9 7 6  7 6 0 7 9  5 3 0  8 5 3  
9 6 2  7 7 0 0 0  3 5  6 9  3 4 8  4 8 2  7 8 1  3 7 1  9 4 5  7 8 1 5 6
8 6  2 6 7  3 5 0  4 0 7  5 0 5  6 6 8  7 9 1 6 1  2 5 9  9 8 2  

8 0 0 4 5  4 5 8  6 7 1  8 9  9 4 5  8 1 0 8 3  1 6 8  3 4 1  4 5 3  
7 4 2  8 7  8 3 9  9 3 8  8 2 0 7 3  3 4 1  8 1  7 1 0  3 3 1 0 4  2 7 1
4 1 0  5 0  9 0  5 7 2  7 7  8 4 5  8 4 2 6 8  4 4 0  5 1 1  8 5  7 1 3  
6 5  7 4  9 0 6  8 5 0 8 8  4 2 6  4 8  5 9 5  3 1 2  9 8 8  8 6 3 9 1
6 0 7  8 7 4 6 6  5 7 2  9 4 9  8 8 0 1 0  2 1  6 3  1 3 4  3 1 0  7 9 2  
8 7 9  8 9 2 4 0  9 3 1

9 0 2 0 8  6 4  5 3 7  4 9  7 0 0  8 2 1  5 2  9 6 5  7 5  9 1 3 0 5  
5 4 9  7 2 1  9 2 2 7 0  4 8 2  6 0 2  6 2  9 3 0 0 7  9 6  1 6 7  3 07  
3 5  6 4 4  9 9  8 4 1  9 4 1 4 8  9 2 6  9 5 4 0 8  6 1 6  8 55  
9 6 0 5 9  6 9  4 6 9  7 4  6 9 5  7 0 4  8 9 6  9 2 1  3 3  5 6  6 5  
9 7 0 2 0  2 0 3  3 9 5  8 5 1  9 8 0 3 9  1 5 3  7 9  2 1 6  3 05
9 1 9  3 3  9 9 3 0 7  5 0 2  8 4 2  8 4  9 4 4

1 0 0 3 0 7  4 1  6 9 6  7 5 1  8 2 1  1 0 1 1 3 1  3 1 8  4 1 3  
7 3  6 4 1  1 0 2 2 4 8  5 6  9 0  3 4 9  5 2 6  3 7  9 8  1 0 3 4 4 3  
8 3 9  1 0 4 3 2 5  6 0 5  8 7 1  8 9  9 5 3  9 1  1 0 5 0 1 6  1 2 6  
4 7 2  5 0 3  7 1 1  9 0 7  1 0 6 2 9 0  4 6 1  5 5 2  8 4 1  1 0 7 5 0 3  
6 9  9 6 4  1 0 8 7 8 2  1 0 9 0 0 5  5 6 4  6 1 7  7 3 0  8 1 5  3 0  
9 8 2  9 3

1 1 0 1 4 3  3 6 8  4 8 5  7 9 3  1 1 1 8 7 1  1 1 2 1 6 5  2 5 9  
8 3 2  9 8 1  1 1 3 3 4 3  9 1  5 2 2  7 2 0  1 1 4 2 7 5  5 5 4  5 5  
6 8 2  1 1 5 6 9 4  7 3 4  1 1 6 0 3 4  47  5 5  6 0  7 5 5  8 2 »  
1 1 7 0 5 7  4 3 6  6 6 1  1 1 8 0 7 4  1 2 9  2 4 8  7 6 8  8 1 6  3 5  
1 1 9 0 3 4  5 8  1 5 8  4 5 5  5 7 9  6 2 5  7 3 4  8 7 9

1 2 0 4 2 9  6 5 2  9 3 0  1 2 1 0 3 7  6 0  4 4 1  7 2 9  9 7  9 9 0  
1 2 2 3 3 1  9 2 8  1 2 3 0 1 8  5 3 6  1 2 4 2 6 4  3 1 8  7 1 3  
1 2 5 0 6 2  1 4 8  2 5 1  3 4 5  6 9 1  9 2 4  1 2 6 1 2 4  49  7 1
3 6 5  5 1 5  6 1 8  6 5  1 2 7 2 7 5  5 0 6  8 5 6  9 0 2  1 2 8 3 5 9  
5 9 1  8 7 8  1 2 9 0 0 6  5 3  2 2 8  5 3 4  8 2 5

1 3 0 2 3 1  3 57  4 0 3  8 07  1 3 1 2 3 4  3 4 4  7 5 3  9 3  
1 3 2 1 1 5  2 8 7  3 4 7  7 6  9 0 1  1 3 3 1 0 6  4 9 2  5 5 2  9 2
6 8 9  1 3 4 2 0 3  4 0 5  4 2  9 3 5  1 3 5 4 1 9  7 1  7 3 9  1 3 6 1 5 1
8 3  3 2 0  5 6 5  8 4  8 1 4  9 0 9  1 3 7 4 4 4  9 6 2  8 5  1 3 8 0 1 6  
1 1 3  7 6  7 9  3 7 5  7 2 9  9 1  9 4 6  1 3 9 3 7 4  9 9 3  

1 4 0 0 3 5  1 9 6  5 8 9  1 4 1 1 3 6  3 0 4  7 3 5  8 6  8 7 4  
1 4 2 1 4 8  7 2  3 0 4  2 9  3 3  8 7  4 5 4  7 3  7 5 4  1 4 3 1 0 5  
3 2 9  5 5  0 4  4 2  1 4 4 4 1 7  9 5 7  1 4 5 4 3 5  7 8  7 5 3  9 3 7  
1 4 6 0 0 3  3 1 4  7 3 4  9 0  8 1 8  1 4 7 1 0 3  3 1  3 6 3  6 0 5
5 2  7 7 1  8 4 3  9 7 6  8 9  1 4 8 1 0 9  3 7 0  8 4  5 0 5  3 3  43  
6 3  7 2  9 8  8 6 3  9 0  9 7 9  1 4 9 0 4 3  1 8 1  9 2  2 3 9  49
3 2 0  6 6 4  7 9  7 2 1

1 5 0 0 2 4  2 2 3  49  6 7 6  7 3 9  8 3 1  4 7  5 5  1 5 1 3 7 6  
5 5 6  9 9 8  1 5 2 2 0 6  3 7 1  4 4 6  5 2 0  6 1 4  7 6 8  8 5 1  
9 8 5  1 5 3 2 0 9  3 4  3 1 0  6 0 2  7 0 7  8 7 3  1 5 4 1 2 0  2 3 9
3 2 1  4 7 9  7 9 7  9 5 4  1 5 5 4 5 5  8 9 7  1 5 6 1 0 7  4 6 3  6 6 6  
7 6 6  9 3 9  1 5 7 0 5 4  3 1 4  7 5 2  9 1  8 3 9  9 2 3  6 5  
1 5 8 0 0 6  2 2 9  3 1 4  6 0  4 2 3  6 6 0  9 7 5  1 5 4 0 2 6  1 40  
9 1  2 3 8  8 6  5 2 4  4 2  6 3 9

1 6 0 4 5 9  1 6 1 0 8 3  1 8 3  5 8 0  7 9 5  8 2 1  1 '  9 69
9 5  1 6 2 1 7 5  3 9 4  6 5 2  8 0  9 3 4  1 6 3 2 1 7  9 1 1  1 6 4 3 5 3  
8 1 0  6 2  7 3

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stalą dzienna wygrana H 20.000 nadła na 

'nr. 158755
Zł. 25.000 na nr. 131642
Zł. 15.000 aa nr. 119834
Zl. 10.000 na n-ry: 36492 33589 101104 139679
Zl. 5.000 na n-ry: 9465 11542 45952 47628

Zl. 2.500 na n-ry: 1494 30653 67574 77359 78284 
84051 89811 113244 114842 119430 144094 

Zl. 2.000 na n-ry: 4392 23148 41441 44184 
40225 84924 111111 114412 123509 127221 132128 

Zł. 1.000 na n-ry: 457 14095 14443 19720 20307 
22834 38573 54564 68664 70767 77601 79848 80225 
87674 92785 93135 95719 98816 99191 99927 102052 
109371 110169 121502 123318 126527 29371 132573 
139323 139589 141797 145430 148712 157407 160265 
160453

Wygrane po zl 250
2 6  6 0  3 7 1  5 6 0  8 4  6 6 8  8 5 7  9 4 0  1 1 6 4  2 6 0  

,6 5 0  8 1 8  9 7 3  2 0 8 1  1 5 4  2 2 6  6 2 3  9 1 7  3 2 3 2  55  
1 4 8 3  5 2 6  7 5  6 3 5  7 3 9  4 3 2 5  5 3 3  7 6  6 67  8 5 3  

5 2 0 4 .2 0  3 4  7 6  5 9 3  9 6  7 9 6  8 9  6 3 8 6  4 3 5  5 5 0  
6 7 9  9 8  8 5 0  7 1 0 1  4 0 9  6 4 5  8 5 4  9 8 0  8 0 1 4  59  
1 0 7  6 2 9  6 7  8 6  9 2 9 5  4 3 2  6 2 1  9S7 

, 1 0 6 4 8  1 1 1 1 9  3 5 6  6 8 1  8 5 7  7 8  1 2 4 3 3  6 3 3  
7 3 0  1 3 0 6 4  2 1 1  8 4 6  1 4 0 2 4  3 5 4  5 1 6  6 9 2  9 8 6  
1 5 0 3 5  6 4 0  9 9 7  1 6 3 2 2  4 7 7  8 2  1 7 0 7 6  2 6 5  4 1 3  
2 0  8 67  1 8 0 9 2  1 2 8  3 0 8  4 2 5  6 3  4 8 9 1  1 9 0 3 7  
1 3 6  9 3  3 2 5  6 4 5  7 0 0  9 5 8  6 9

2 0 0 1  3 8 0  4 8 1  6 8 5  2 1 0 8 0  6 0 4  6 4  8 7 3  98  
2 2 4 0 2  6 6 6  7 8 9  9 5  8 6 1  9 9 9  2 3 0 1 6  1 2 0  2 1 4
3 5 6  8 6  5 3 4  6 7 2  8 6 1  7 6  2 4 2 7 5  6 0 5  9 5 4  8 2  
2 5 7 2 4  3 4 6  9 4 6  2 6 6 4 9  9 4 1  2 7 2 2 5  4 8 6  8 5 8
6 7  2 8 0 7 3  2 9 8  3 2 6  5 3  4 2 3  7 0 7  2 9 0 7 5  1 7 6  4 2 8  
9 0  8 2 4  6 2

3 0 5 1 5  6 0 5  8 0 4  2 1  6 9  3 1 0 3 8  3 6 4  4 1 8  9 3  
5 8 4  6 9 6  3 2 1 0 3  5 5 4  9 1  8 1 5  3 3 0 4 3  2 1 1  7 6 5  
8 1 7  3 4 1 0 9  8 2  9 4  6 8 7  3 5 0 5 2  1 7 2  5 7 9  7 4 0  8 1 1  
3 6 0 5 4  7 4  5 2 3  7 0 4  3 7 1 7 8  3 7 2  6 5 4  7 5 8  3 8 9 2 0  
6 5  3 9 0 9 2  2 1 1 . 7 3  3 3 8  5 8  4 2 0  8 5 3

4 0 0 3 8  1 9 7  3 2 9  4 4  7 6  9 0  4 0 9  5 7 3  6 4 8  7 2 5  
8 7 4  4 1 4 5 3  5 6 9  6 2 3  9 6 7  4 2 0 4 1  1 1 4  2 7 6  5 67  
8 8 4  9 7 4  434 ,49  5 3 3  6 2 3  8 1 9  4 4 0 7 2  4 5 2 0 4  
4 5  3 6 4  8 7  0 3  3 7  5 1 5  2 2  4 3  7 7 8  8 0 0  9 4 7  

!4 6 1 9 3  4 2 9  6 2 9  7 3 9  8 0 4  2 9  4 7 0 3 3  7 8 4  4 8 5 3 0  
4 9 4 5 6  9 6

| 5 0 3 0 9  4 4 7  6 5 5  6 8  5 1 0 1 6  9 8  2 1 8  6 8  7 5 2  
'5 2 0 7 2  2 6 3  8 6 4  9 8 6  5 3 0 1 5  4 0 2  7 3 2  8 0 6  9 2  
19 4 9  5 4 2 0 2  3 3 6  5 7 0  9 7 1  5 5 2 1 1  5 2 2  4 5  7 6 3  
I 9 6 0  5 6 6 4 5  5 7 2 1 7  3 8 8  4 0 0  5 2 4  8 0 9  9 8 8  5 8 1 9 0  

4 0 1  6 9 2  5 9 1 1 1  2 1 9  3 3 4  5 5  5 0 1  6 7 6  7 2 8  8 0 9  

6 0 1 5 4  5 6  2 4 3  6 0  8 7 5  9 4 1  6 2  6 1 3 0 3  6 2  5 27  
8 1 6  6 2 3 5 8  7 2 6  8 0 5  6 3 4 5 3  6 7 6  9 3 6  6 4 0 0 9  
1 3 2  2 5 6  3 9 5  8 7 7  8 1  6 5 1 6 6  4 1 1  6 6 0 4 6  3 3 6  
8 7 7  9 5 1  6 7 1 7 3  2 2 7  4 1 4  5 7 1  8 5 1  6 8 0 9 4  1 5 3  
3 7 7  6 4 6  6 9 3 2 2

7 0 7 8 8  9 0 3  7 2 1 0 6  6 3 0  9 4  8 3 3  7 5  9 1 2  7 3 0 0 9
5 3  1 8 2  2 5 7  7 4 2 0 4  6 4  3 1 9  6 1  5 3 5  9 3  7 5 0 0 1  
5 5  5 2 8  5 0  7 4  8 3 2  7 7  9 4 9

7 6 0 2 1  7 8  4 3 7  8 3 6  7 7 3 1 8  6 9 6  8 1 9  9 0 6  7 8 0 1 6  
2 2  4 4  3 6 6  6 5 5  7 9 2 7 3  4 9 3  6 6 4  8 1  7 1 4  8 4 3  

8 0 2 2 5  4 1 5  5 4 9  8 4 2  8 1 4 4 8  8 2 0 9 7  3 9 5  4 3 1  
6 3 5  8 3 0 2 3  3 0  4 3  2 8 7  3 3 2  4 5 4  6 3  5 3 4  6 8 5  7 8 2  
8 4 2 2 3  3 3 6  6 4 6  9 4  7 7 3  8 4 4  5 9  9 8 9  8 5 0 7 5  2 0 0
8 2  3 8 0  4 6 9  8 6 5 0 3  8 0  6 4 7  8 2 7  8 7 2 6 6  3 4 0  4 5 3  
6 7 5  8 1 7  9 2 6  6 9  8 8 0 7 4  1 5 7  8 6 2  8 9 4 0 1  5 2 2  
7 3 6

9 0 2 5 3  5 3 9  7 0  9 1 7  9 1 1 3 4  4 1 2  8 2 5  4 8  9 2 4 0 9
1 1  7 8 5  9 3 1 1 0  2 2 2  4 0  5 7  5 8 9  6 8 8  7 0 5  2 0  3 5  
9 4 3  5 8  9 4 1 2 2  6 5  3 2 3  9 5 0 7 9  2 6 9  7 2  4 9 8  7 5 6  
8 0 2  9 6 0 3 4  1 3 5  5 9 7  9 9 8  9 7 7 7 9  8 3 5  9 8 3 8 3  4 3 2
6 0  5 4 8  8 1 6  9 5 0  9 9 0 1 4  7 1  U l  2 6 3  4 3 8  6 2 0  

1 0 0 1 9 3  4 0 4  6 0  8 5 8  8 6  1 0 1 1 1 0  U  4 5 3  
1 0 2 2 0 4  3 3 0  8 3 3  9 1  9 0 7  1 0 3 1 3 0  3 6  7 1 4  1 0 4 1 4 8  
5 9 6  8 8 5  1 0 5 3 1 6  4 8 1  9 8  3 3 1  1 0 6 0 1 6  3 6  2 / 7  
5 4 8  5 3  7 0 5  8 2 3  9 6 1  6 8  9 2  9 8  1 0 7 1 8 3  3 2 9  t3 4  
1 0 8 3 8 2  5 2 9  4 1  1 0 9 0 6 8  6 0 8  4 9  9 2  7 1 0  7 8  87
9 9 0

1 1 0 8 4 3  1 1 1 5 4 4  8 5 4  1 1 2 6 1 7  7 1 8  9 4 8  1 1 3 2 5 1  
3 5 9  4 2 9  7 3 4  8 1

1 1 4 1 0 9  1 6  8 0 7  1 1 5 2 3 1  6 5 1  9 7 2  1 1 6 1 2 4  5 2 1  
4 1  1 1 7 3 7 2  8 0 4  2 5  9 4 1  1 1 8 0 6 9  2 7 2  5 4 8  6 4 2  
1 1 9 5 0 3  6 8 5  7 5 2

1 2 0 0 9 3  3 1 6  7 9  4 1 9  5 3  7 4 6  9 3 2  1 2 1 1 1 7  2 6 2  
3 9 8  5 4 0  6 7 0  9 3 6  1 2 2 3 7 7  1 2 3 1 0 1  3 7 9  5 1 2  5 8  
6 9  6 1 0  8 2 4  1 2 4 3 4 2  6 3  9 1 0  1 2 5 0 5 7  1 0 7  12  
2 6 2  3 7 7  1 2 6 4 5 8  8 3  7 6 0  9 1 7  2 9  4 0  4 9  1 2 7 1 4 0  
4 1 2  3 6  5 3 8  7 1  6 7 4  8 2  7 1 5  8 6 0  1 2 8 0 0 2  8 4  
3 3 6  4 2 2  6 8 4  7 7 7  8 3 4  1 2 9 0 7 5  1 4 3  4 7 6  6 3 2  
7 7 4  9 0 2  7 8  9 8  

1 3 0 0 6 9  8 9  5 3 3  71 6 7 2  8 8  7 3 9  1 3 1 4 2 7  9 0  
5 3 0  8 07  1 3 2 3 6 9  4 9 6  5 9 5  6 9 7  3 3 3  1 3 3 1 3 5  40  
2 3 8  9 7  3 6 2  4 35  5 4  9 0 5  3 0  1 3 4 4 9 5  8 7 3  7 8  
1 3 5 0 7 2  1 9 8  3 8 2  7 2 0  1 3 6 1 3 9  2 4 1  7 3 9  8 5 0  
1 3 7 2 7 7  9 0  5 2 1  9 9 7  1 3 8 3 6 0  7 9 6  9 1 9  1 3 9 0 3 7  
7 9 4  8 7 1

1 4 0 1 3 0  71  2 0 4 ' 3 2 9  4 4 7  9 0 4  8 6  1 4 1 0 9 9  3 6 0  
3 1  4 7 4  8 0 2  1 4 2 1 3 0  8 4  7 0 8  1 4 3 1 3 3  7 0 1  8 8 8  
9 6 6  8 2  1 4 4 1 2 6  5 2 1  4 8  9 6 7  1 4 5 0 1 8  5 6  1 6 9  
3 1 4  1 4 6 3 9 1  4 54  6 2 2  8 6 1  1 4 7 1 4 1  4 3 9  1 4 8 2 6 4  
9 4 0  6 7  1 4 9 0 0 0  1 6 5  9 0  3 1 0  4 7 2  8 7  5 1 6  6 3 0  
869

1 5 0 1 1 6  3 3 4  6 2 5  8 8 5  1 5 1 0 3 3  8 7  2 8 6  5 2 6  
6 9 5  7 87
152105 298 958 153443 844 154079 402 652 43 914 
155093 140 775 996 156347 412 24 82 754 115 
157322 29 881 158152 93 305 950 159027 101 225 
537 64 854

150014 648 848 141033 458 73 785 87 142079 Ii3 
314 87 423 552 873 904 143118 83 244 444 451 /02 
144122 403 711

Cleplok jest członkiem organizacyj ni* 
mieckich. (H .)

W Y C IE C ZK A  PO LA K Ó W  Z  ZA ­
G R A N IC Y  W  K ATO W IC ACH . W  so­
botę, przybędzie do Katowic wyciecz­
ka uczestników- rocznego kursu wie­
dzy o Polsce, zorganizowanego prze* 
światowy Związek Polaków Zagrani­
cą. Uczestnicy kursu rekrutują się ze 
wszystkich ośrodków polskich zagra­
nicą, a ostatnio przebywali w  Górkach 
Wielkich na Śląsku w  ośrodku harcer 
skim, zaznajamiając się z pracami har- 
cerskieml. Uczestnicy wycieczki zwie 
dzą zakłady przemysłowe, a  w  Ka­
towicach podejmowani będ$ przez 
miasto. (H .)

Ł Częstochowy
U SU N IĘ C IE  P ISM  NIEM IECKICH  

Z CZĘSTOCHOW Y. W  wyniku ak­
cji, przeprowadzonej przez . Polski 
Związek Zachodni, znikły w  Często­
chowie pisma niemieckie w  lokalach 
publicznych, kioskach ulicznych ltP'

1 D ZIEŃ  PR A C Y  N A  F.O.N. I 
F.O.M. F A B R Y K I „W A R T A ". DelegS 
cja fabryki „W arta" w  Częstochowie 
złożyła na ręce p. gen. Gąslorowskie- 
go na F.O.N. 5.000 zł., a na F.O.M. 
1.903 zł., która to suma stanowi rów­
nowartość 1 dnia pracy robotników. 1

Z Wilna
„STR A * ZU Ł O W A ". Zarząd wileń­

skiego podokręgu Zw. Rezerwistów u- 
chwalił, że oddział rezerwistów w  Zu- 
łowle, rekrutujący się z rezerwistów, 
zamieszkałych w  trzech okolicznych 
wsiach, będzie nosił nazwę „Straż ZU- 
łowa“. Oddział ten liczyć będzie oko- 
ło 200 rezerwistów w  pełnem um"n' 
darowaniu 1 uzbrojeniu. Członkowi® 
oddziahi będą nosili na lewem rami*' 
niu specjalną opaskę z emblematan'1 
Związku Rezerwistów i napisei*1 
„Straż Zułowa". Oddział ten będzi* 
pełnił stałą straż na terenie ZuloW®
i reprezentował armję rezerwową po®' 
czas wszystkich uroczystości w  w  W ' 
scu urodzenia Wielkiego M ar szal k®'

W  r. ub. Zułów odwiedziło przesz*0 
10 tys. turystów, w  r. b. liczba ta ni® 
wątpliwie zwiększy się znacznie.

Zułów poza pamiątką narodową 
Je się ośrodkiem turystycznym, 
związku z tem Związek Rezerwisty  
opracuje plany rozbudowy tego ośro®' 
ka i tak: w  r. b. zostanie wybudo' 
wany, według projektu urbanisty pro** 
Gutta kiosk, który będzie z a o p a tr r  
wał turystów w  artykuły pierwszej 
potrzeby i sprzedawał pamiątki z 
łowa. Narazle rozpisany został ko"' 
kurs na fotografję Zułowa, który P 
służy do wydania serjl widokówe 
zułowsklch. j.

Dalszy etap tej rozbudowy przew 
duje budowę Domu Turystycznego n* 
rzeką Merą. Dzięki staraniom Zwlł* 
ku Rezerwistów projekt ten zrealizuj 
Liga Popierania Turystyki. Dom 1 
rystyczny w  Zułowle będzie do Pe 
nego stopnia domem pracy 8Pole^ . 
nej, bowiem znajdą w  nim Porn, f i  
czenle świetlice organizacyj społem 
nych, teatr ludowy itp. „

Związek Rezerwistów podjął ta* 
prace społeczne na terenie wsi * 
łów, gdzie przy Jego pomocy zalo* 
na będzie spółdzielnia m le c z a rsk a . .

W ILNO  MONTUJE OBRONĘ ?***£ 
CIWLOTNICZĄ. Zgodnie z Polec<*,n» 
władz nadzorczych, Zarząd m. 
■wyasygnował sumę 300.000 złotych 
przygotowanie miasta do obrony P 
ciwlotniczej i gazowej. „ r

Fundusz t£n zostanie zużytk° ^  
na budowę schronów, zakup ® 8 ,̂ | 
przeciwgazowych i wszelkie i 
związane z obroną przeciwlotnicza 
gazową. --------- ^

W dniu Patron* 
ogrodników
Otwarcie sezonu

w handlu owocao#1
Najpoważniejsza w  Polsce 

nizacja branży owocarskiej, ^ 
Komisantów Owocarskich 
C.Z.D.K. od kilku już lat oDCtw^ 
w maju swoje święto. Świętem » 
jest dzień św. Bonifacego, Pa 
ogrodników. W  tym roku, z P ujl 
du trudności kościelnych oD 
został przełożony na 13 maja- ^  

Dnia tego odbędzie się o S f(r 
10.30 w kościele św. Karola 
meusza na Chłodnej uroczyste ^  
bożeństwo, po którem ksiądz y 
nach wygłosi okolicznościowe a  
nie. Do kościoła przybyć ma]3 P 4 
ty sztandarowe Kół zrzeszonyc p  
C.Z.D.K. ze sztandarem Ko& 
misantów Owocarskich na cZ gpfl' 

Organizatorzy obchodu zreZ-v^H' 
wali z urządzenia d o ro c z n e g o  (  
kietu. Jak informuje nas zna 
tej branży kupiec p. Zborowa1 ^  
czyniono to w  pełnej świad° >  
że w chwili, gdy obywatele ^  
stwa muszą wytężyć wszystKi 
siłki w kierunku wzmożenia o $  
ności naszej armji, ani jeden 
nie może być wydawany na 
zbędne.
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Pankracego 
W s. sł. 3,49. Z. 19,15

Te m p e r a t u r y  w c z o r a j s z e

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
1J t st. na północy Wileńszczyzny do 
® st. na Podkarpaciu.

PO G O DA N A  DZI8  
Chmurno, z rozpogodzeniami. Gdzie 

■kgdzle drobny deszcz. Słabe wiatry  
J ' wschodu. Temperatura w  ciągu 

około 12 st.

U z is ,  W  D N I U  Ż A Ł O B Y  N A B O D O W E J ,  

f  C Z W A R T A  B O C Z N I C Ę  Z G O N U  W I E L -  
,|fX .O  M A B S Z A L K A  J Ó Z E F A  P I Ł 8 U D -  
JJ lE G O , W S Z Y S T K I E  T E A T B Y  I  K I N A  

w *  N I E C Z Y N N E .

hU ;Kino Roma p. 5,7,9.
i m *  K I N O  N I E C Z Y N N E  

J u t r o

« d p r .  S l l l y  S y m p h o n y  W a l t *  D is n e y a  
. „Cyrk rodwotfny" 6 U  

"  1 1 -  1 ■— .... .

NAPOLEON
P t 8 Krzyży 2. TeL T.S3-60.

pocz. 6, 1, OJ-ft 
Najaktualniejszy film «*zonu

GIBRALTAR
Erich v. Strohelm, Vlvianne Ro­

manco. Roger Duches»»

Ulgł ważue
SOS

Kino S T B  IH O
•W y  Swlał 98-t*. Chmielna 7.

Dama z portretu
W  roli głównej:

Charles Lttughlon
niezapomniany odtwórca Henry­

ka  ̂ V in -go .
Reżyser ja: Aleksander Orda. 
. Produkcja: United Artlsts. 

Pocz. seansów 5, 7, 9,15.
514

ty  puharek świąteczny 
i i  rubel srebrny...

^ruszający dar uczenfcy 
na F.O.N.

tj-Wtuacja, w  jakiej znalazła się o- 
(( 1tłiio Polska, wzmogła w  olbrzymim 
t'J!>niu —  ł tak już zresztą znaczną 
SJeustanną —  ofiarność na armję. 

# V n ą  różne ofiary, większe i mniej 
L6' zbiorowe i indywidualne. Wszyst- 
k : najmniejsze nawet, nawet te od 
uboższych pochodzące, są wyso- 
i, 1 wartości, są bowiem przejawem  
j.7 >C, gorącego umiłowania kraju i 
“  siły obronnej.sity oDronnej. 

k dla przykładu krótki, a jakże 
Jttiowny Ust uczenicy szkoły w  Gra- 

Me, przysłany do naszej redakcji:
L la ukochanej arm jl daję mój pu- 

srebrny Świąteczny I :<*den ru- 
J  srebrny. To cały mu na ją tek. 

będę miała więcej, ło  dodam.
R. S Y L M A N 6 W N A ,

Ucz. I-go  Oddziału Szkoły Po­
wszechnej w  Grabo wie.

_ X  ?
,, ^ar y te przesłane zostały pocztę 
u Hftszej redakcji, a my przesłaliśmy 

Ministerstwa Spraw Wojsko^ 
łch, z przeznaczeniem aa  F.O.N.

B I L A N S

W arszawskiego Tow arzystw a KopalA Węgla 
I Zakładów  H utniczych Sp. A kc.

w  dnia 31 grudnia 1938 roku

ST A N  C Z Y N N Y : I. Majątek stały: Grunty 1 place —  193.833,23 zł.; Bu­
dynki: a ) fabryczne: kop. Kazimiera —  1.675.251,60 zł.; kop. Juljlisż —  
2.383.558.61 zł.; elektrowni —  340.763,28 zł.; razem —  4.399.573,55 zł.; b ) go­
spodarcze: kop. Kazimierz —  533.993,09 zł.; kop. Juljusz —  123.439,47 zł.: in­
ne —  61.962,75 zł.; razem —  719.395,31 zł.; c ) mieszkalne —  8.177.815,82 zł.; 
ogółem —  13.296.784,68 zł.; Urządzenia techniczne: kop. Kazimierz —  
17.020.265,92 zł.; kop. Juljusz —  14.301.138,98 zł.; kop. Feliks - Leopold —
286.164.44 zł.; elektrowni —  2.343.907,83 zł.; Inne —  35.000,60 Zl; ogółem —
03.986.477.77 zł.; Inwentarz zakładowy 1 biurowy: a ) żywy —  6.025,—  zł.;
b) martwy—4.458.692,91 zł.; razem— 4.464.717,91 zł.; Koncesje— 5.178.920,—  zł.; 
Prawa do eksploatacji piasku —  5.000,—  zł.; ogółem majątek stały —  
57.125.735,59 zł. II. Majątek płynny: Gotówka w  kasie i bankach —  
485.864,32 zł.; Papiery procentowe —  52.563,68 zł.; Weksle — 7.860,50 zł.; A k ­
cje 1 udziały w  innych przedsiębiorstwach —  208.312,50 zł.; Remanent węgla—  
69.421,29 zł.; Materjały pomocnicze w  magazynach —  562.450,54 zł.; Dłużnicy: 
Odbiorcy —  699.215,81 zł.; Dostawcy —  19.980,51 zł.; Różni —  205.395,03 zł.; 
razem —  924.591,35 zł.; ogółem majątek płynny —  2.311.064,18 zł. U L  Sumy 
Przechodnie —  85.471,50 zł.; ogółem —  59.522.271,27 zł.; Kaucje I depozyty —  
793.038,—  zł.; Obllgo żyrowe— 345.816,97 zł.; Kaucje hipoteczne— 10.491.206,36 
zł.; Zaliczenia kolejowe —  62.865,40 zł.; razem —  11.692.926,73 zł.

S T A N  B IE R N Y : I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy —  21.000.000,—  
zł.; Kapitał zasobowy: pozost. w  dn. 1 stycznia 1938 r. —  329.141,51 zł. doli­
czono, w  myśl uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dn. 23 maja 
1938 r. 8’/o od czystego zysku w  sumie —  8.210,54 zł. —  656,84 zł.; razem —  
329.798,35 zł.; Kapitał rezerwowy: pozostałość z przeliczenia bilansu —  
151.396,14 zl.: razem —  21.484.194,49 zł. U . Kapitał amortyzacyjny: wartość 
w dn. 1.1. 1938 r. —  20.300.317,81 zł.; doliczono amortyzację za 1338 r. —
I.760.000,—  zł.; razem —  31.060.317,81 zł.; odliczono kwoty amortyzacji zlikwi­
dowanych objektów —  100.575,21 zł.; razem —  30.959.742,60 zł. III. Zobowią­
zania: Wierzyciele: a ) akcepty —  451.562,34 zŁ; b ) banki —  4.074.771,18 zł.;
c) dostawcy —  745.171,36 zł.; d) odbiorcy —  300.462,27 z l ;  e) różni —  
472.475,06 zł.; f )  fundusz na opłacenie korcowego —  145.116,45 z!.; razem —  
0.189.558,66 zł. IV. Fundusze 1 zobowiązania specjalne: Fundusze: na zabezpie­
czenie rent wypadkowych —  574.770,—  zł.; na ochronkę im. Strasburgera —  
22.691,53 zł.; na cele kulturalne 1 zapomogi pracownikom —  52.630,69 zł.; ra­
zem —  630.092,22 zł. V. Sumy Przechodnie —  217.573,93 zł. V I. Straty i Zy­
ski za 1936 r. —  10.280,17 zł. V II. Straty i Zyski za 1937 r. —  6.977,70 zł. 
VIII. Straty I Zyski za 1938 r. —  3.851,50 zł.; ogółem —  59.522.271,27 zł.; 
Kaucje 1 depozyty —  793.038,—  zł.; Obligo żyrowe —  345.816,97 zł.; Kaucje 
hipoteczne —  10.491.206,36 zł.; Zaliczenia kolejowe —  62.865,40 zł.; razem —
II.692.926,73 zł.

Rachunek Strat 1 Zysków za 1938 r.
W IN IE N : 1) Zarobki pracowników fizycznych— 5.373.243,36 zł.; 2) W y ­

nagrodzenie pracowników technicznych —  467.925,85 zł.; 3) Koszty materja- 
łów —  2.406.195,49 zł.; 4) Węgiel na cele techniczne— 374.789,08 zł.; 5) Dzier­
żawa terenów leśnych —  170.219,82 zł.; 6) Korcowe od wydobytego węgla —
145.116.45 zł.; 7) Olbora Skarbowa —  69.831,45 zł.; 8) Ubezpieczenie mająt­
ku —  24.288,02 zł.; 9) Inne koszty eksploatacji węgla —  210.608,93 zł.; ra­
gom— 9.242.218.45 zł.; 10) świadczenia socjalne pozaustawowe— 138.211,44 zł.;
11) Świadczenia socjalne ustawowe— 1.006.616,74 zł.; razem —  1.144.828,18 zł.;
12) Podatk i__  520.474,63 zł.; 13) Rada Nadzorcza: a ) wynagrodzenie 5 człon­
ków __  18.000,—  zł.; b ) wynagrodzenie delegata Rady Nadzorczej do Zarzą­
du   30.000,—  zł.; razem— 18.000,—  zł.; 14) Zarząd— 109.800,—  zł.; 1 5 )'W y ­
nagrodzenie dyrekcji kopalń 1 pracowników administracyjnych—425.916,65 zł.; 
16) Koszty sądowe, notarjalne itp. —  71.496,53 zł.; 17) Udział w  kosztach 
utrzymania organizacyj przemysłowych —  120.765,59 zł.; 18) Inne wydatki 
administracyjne —  133.190,13 zł.; razem —  325.452,25 zł.; Suma pozycyj od 
1 do 18 —  11.816.690,16 zł.; 19) Koszty eksploatacji energjt elektrycznej, 
sprzedanej obcym —  272.926,19 zł.; 20) Procenty zapłacone mniej otrzymane—
452.733.77 zł.; 21) Opłata na rzecz firmy Knothe i Hłasko —  225.000,—  zł.; 
22) Koszt nabycia i przekroczenia licencji —  1.535,60 zł.; 23) Spisuje się stra­
ty na dłużnikach —  40.956,79 zł.; 24) Usunięte urządzenia techniczne i rucho­
mości —  25.528,36 zł.; 25) Amortyzacja —  1.760.000,—  zl; 26) Zysk —  
3.851,50 zł.; ogółem —  14.599.222,37 zł.

M A : 1) Wartość sprzedanego węgla —  14.098.445,83 zł.; 2) Różnica re­
manentów: 1.1. 1938 r. —  76.205,6 t. —  103.799,52 zł.; 31.XII. 1938 r. —  
34.552,93 t.— 69.421,29 zł.; różnica— 34.378,23 zł.; pozostaje —  14.064.067,60 zł.; 
3) Wartość sprzedanej energjl elektrycznej —  300.017,16 zł.; 4) Różne do­
chody —  45.856,82 zł.; 5) Zrealizowane kupony od papierów wartościowych —  
5.953,87 zł.; 6) Różnice kursu —  14.040,92 zł.; 7) W pływ  za sprzedine rucho­
mości —  453,—  zł.; 8) Odszkodowanie za wywłaszczone prawa do eksploata­
cji piasku —  168.833,—  zł.; ogółem —  14.599.222,37 zł. 562

MC/ZrN/l !%!/% AIMTEMIE
( m s k . )  W  dziedzinie muzyki c h ó r a ln e j  

J e d y n ie ,  m ó w ią c  o t w a r c ie ,  c h ó r  m ie s z o n y  
d a je  m o ż n o ś ć  o s ła b n ię c ia  p e łn e g o  w y r a z u  
a r t y s t y c z n e g o ,  c z e g o  d o w o d e m  J e s t  m u ­
z y k a  o r a t o r y j n a ,  w  r z a d k ic h  t y l k o  w y ­
p a d k a c h  p o s i ł k u ją c a  s ię  z e s p o ła m i  in n e g o  
t y p u .  C h ó r  m ę s k i ,  o  i l e  c h o d z i  o  s a m o  
b r z m ie n ie ,  r o b i  c z ę s to  w r a ż e n ie  d o r a ź n ie  
s i ln ie js z e ,  a le  n a  d łu ż s z ą  m e t ę  j e s t  m o n o ­
t o n n y .  D la t e g o  t e ż  k o m p o z y t o r z y  b a r d z o  
r z a d k o  p is z ą  u t w o r y  w ię k s z y c h  r o z m ia r ó w  
n a  c h ó r  m ę s k i ,  k t ó r e g o  w a l o r y  w y s t ę p u ją  
n a j l e p i e j  w  k r ó t k i c h  p le n ia c h  w s z e la k ie g o  
t y p u .

N a jn le w d z ię c z n ie j s z y in  w s z a k ż e  t y p e m  se  
s p o łu  c h ó r a ln e g o  j e s t  c h ó r  w y łą c z n ie  ż e ń ­
s k i .  t u  b o w ie m ,  z  n a t u r y  r z e c z y ,  b r a k  z a ­
w s z e  p o d s t a w y  b r z m ie n ia ,  c o  w y n i k a  s t ą d ,  
ż e  a l t y  o  m a t o w e m  p r z e w a ż n ie  i  r a c z e j  
c ie m n e m  b r z m ie n iu  n ie  s t a n o w ią  d o s t a ­
t e c z n e j  p r z e c iw w a g i  d la  j a s n y c h ,  c z ę s to  
n a w e t  j a s k r a w y c h  s o p r a n ó w .  N ie z m ie r n ie  
t e ż  m a ło  j e s t  u t w o r ó w ,  p is a n y c h  n a  z e ­
s p ó ł  ż e ń s k i ,  a  m ię d z y  n ie m i  je s z c z e  w i ­
d z im y  m n ie j  u t w o r ó w  w a r t o ś c io w y c h ,  o  i l e  
c h o d z i  o  ś p ie w  a  c a p p e l la ,  c z y l i  b e z  a k o m  
p a n ja m e n t u .

P o k a z a ło  s ię  t o  d o w o d n ie  w a u d y c j i  ż e ń ­
s k ie g o  z e s p o łu  „ P r o  a r t e ”  z  W i l n a ,  p r o ­
w a d z o n e g o  w y t r a w n ą  r ę k ą  p r o f .  A d a m a  
L u d w ig a .  A u d y c ja  p r z y g o t o w a n a  b y ła ,  j a k  
z a w s z e ,  J a k  n a j l e p i e j ,  z e s p ó l ś p ie w a !  c z y ­
s t o  1 r y t m i c z n ie ,  c ie n i o w a ł  p ię k n ie ,  a le  w y  
n i k  c a ło ś c i  b y ł  w ła ś n ie  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n y :  p le ś n i  M e n d e ls s o h n a ,  ś p ie w a n e  a  c a p ­
p e l la ,  n ie  r o b i ł y  w ię k s z e g o  w r a ż e n ia ,  n a ­
t o m ia s t  d w a  u t w o r y  S c h u b e r t a ,  z  a k o m ­
p a n ia m e n t e m  f o r t e p i a n u  b r z m i a ł y  d o s k o ­
n a le .  O c z y w iś c ie  a n i  z e s p ó ł,  a n i  u w ła s z c z a  
je g o  k i e r o w n i k ,  n ie  s ą  t u  n i c  w i n n i ,  a  a u ­
d y c j a  s a m a  w  s o b ie  m i a ł a  t ę  n ie z a p r z e c z o ­
n ą  w a r t o ś ć ,  ż e  p o k a z a ła  e w e n t u a ln y m  s łu ­
c h a c z o m ,  a  r a c z e j  s łu c h a c z k o m ,  J a k  t a k i e  
p le ś n i  ś p ie w a ć  n a le ż y .

W  o s t a t n i c h  d n ia c h  p r o g r a m  P .  R .  z a ­
w ie r a ł  w y k o n a n ie  d w ó c h  d z ie ł  s c e n ic z n y c h ,  
je d n e g o  w  c a ło ś c i ,  a  d r u g ie g o  w  p o ło w ie .  
R o z g ło ś n ia  w a r s z a w s k a  n a d a ła

v pi
• M i ło ś ć  c y -

f f c i c f # o

g a ń s k ą ”  L e h a r a .  k t ó r ą  t r a n s m i t o w a ła :  A a *  
w e t  f r a n c u s k a  r o z g ło ś n ia  „ P o s t e  N a t i o n a l  
d e  P a r l s " .  O p e r e t k a  t a ,  p o z a  p a r u  w a lc a m i ,  
p o w s z e c h n ie  z r e s z t ą  z n a n e m i,  n ie  w y k a z u j *  
w s z y s t k i c h  d o d a t n i c h  s t r o n  t a l e n t u  L e h a ­
r a .  a le  s łu c h a  s ię  J e j  z  p r z y je m n o ś c ią ,  tx»  
j e s t  w  t e m  z a w s z e  w ie le  k u l t u r y  a r t y s t y ­
c z n e j  i  d o b r e g o  s m a k u ,  k t ó r e m l  t e n  m u z y k  
s io  o d z n a c z a .  W y k o n a n ie  b y ł o  n a o g ó ł  z u ­
p e łn ie  u d a n e ,  c z e m u  s ie  d z iw ić  t r u d n o ,  
b o  Z o r i k ą  b y ł a  p .  M a r y l a  K a r w o w s k a .  J o -  
s z im  p .  J a n u s z  P o p ła w s k i ,  a  p o z a  p .  W a n ­
d ą  R u ś k ie w ic z o w ą ,  r e s z t ę  o b s a d y  s t a n o ­
w i ł y  s i ł y ,  k t ó r e  g r a ł y  d a n e  r o le  w  T e a ­
t r z e  W i e l k i m  p r z e d  k i l k u  m ie s ią c a m i,  a  
w ię c  p p .  L u d m i ł a  S z r e t t e r ó w n a ,  B o le s ła w  
B o l k o .  K a z i m ie r z  P e t e c k i  i  I n n i .

D r u g ą  a u d y c je  t e g o  t y p u  s t a n o w i ła  t r a n s  
m i s j a  z  F l o r e n c j i  „ W i l h e l m a  T e l i a ”  R o s ­
s in ie g o .  W i e l k a  t a  o p e r a ,  k t ó r a  b y ła ,  j a k  
w ia d o m o ,  ła b ę d z im  ś p ie w e m  a u t o r a  „ C y ­
r u l i k a " ,  o  I l e  c h o d z i  o  m u z y k ę  s c e n ic z n ą ,  
m a  w ie le  b a r d z o  w a lo r ó w ,  k t ó r e  p o z w a ­
l a j ą  i  d z iś  J e s z c z e  n a  s łu c h a n ie  J e j  z  
s z c z e re m  z a c ie k a w ie n ie m .  N ie s t e t y ,  w y k o ­
n a n ie  b y ł o  t y m  r a z e m  d o ś ć  s ła b e ,  w  p o ­
r ó w n a n iu  z  in n e m l ,  t e g o  r o d z a ju  a u d y c ja ­
m i .  t r a n s m i t o w a n e m i  z  t e a t r ó w  w ło s k ic h .

W  k o n c e r c ie  s y m f o n i c z n y m ,  d a n y m  p o d  
d y r e k c j ą  p .  G . F i t e l b e r g a ,  u s ły s z e l i ś m y  m l  
ł a  z a w s z e  u w e r t u r ę  d o  o p .  „ J a d w i g a ”  K u r ­
p iń s k ie g o ,  d w a  d o ś ć  m g l i s t e  m u z y c z n ie  
„ N a s t r o j e "  p .  M a r j a n a  R u d n ic k ie g o  i  ś w le  
t n i e  p r z e z  p .  I r e n ę  D u b i s k ą  z a g r a n y  K o n ­
c e r t  d - m o l l  H e n r y k a  W ie n ia w s k ie g o .

W a r t o  je s z c z e  z a n o t o w a ć  b a r d z o  d o b r ą  
a u d y c ję  p .  t .  „ M e n a ż e r j a  m u z y c z n a ” , u -  
m i e j ę t n i a  o p r a c o w a n ą  p r z e z  d r .  Z o f j ę  L i s ­
ami, a  w y k a z u ją c ą ,  j a k  m u z y c y  s p o ż y t k o -  
w y w a l i  g lo s y  z w ie r z ą t  w  s w y c h  u t w o r a c h .

W r e s z c ie  z a s łu g u je  n a  p o d k r e ś le n ie  d o ­
s k o n a ła  a u d y c ja  n a  k la w e s y n  1 v ió lę  d ‘ a -  
m o r e ,  w  k t ó r e j  p p .  M a r g h e r i t a  T r o m b i n i -  
K a z u r o w a  1 M ie c z y s ła w  S z a le w s k l  d a l i  s łu ­
c h a c z o m  c a ły  s z e r e g  p ię k n y c h  u t w o r ó w  
d a w n e j  m u z y k i  w  s u b t e ln e m  w y k o n a n iu .

M .  S k o łń b * .

P I Ą T E K ,  12 maja 
W A B S Z A W A  I  ( B a s z y n )

6 .3 0  P le 4 ń  , . K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e ” . 
6 .3 5  G im n a s t y k a .  6 ,5 0  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  7 ,0 0  
D z ie n n ik  p o r a n n y .  7 ,1 5  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  
8 ,0 0 . A u d y c ja  d l a  s z k ó ł :  „ W  rocznicę” .

9 .5 5  W  ł - t s  B O C Z N I C E  Z G O N U  
J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O .  T r a n s ­
m i s ja  n a b o ż e ń s tw a  ż a ło b n e g o  c  K a ­
t e d r y  ś w .  J a n a  w  Warszawie. Mszę 
iw. celebrować będzie ks. arcybi­
skup S t a n is ła w  G a l l .  N a b o ż e ń s t w o  

p o p r z e d z i  r e p o r t a ż .

1 1 .0 0  A u d y e ja  d la  s z k ó ł .  „Jak Marszałek 
Piłsudski prowadził Polskę kn wielko­
ś c i ” .  1 1 .1 5  P ł y t y .  1 ,5 7 1  S y g n a ł  c z a s u  1 h e j ­
n a ł  z  K r a k o w a .  1 2 ,0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a .
1 5 .0 0  Audycja dla młodzieży: „Na warcie” .

Prem/eri| fl/mowe 

Idziemy przez życiew (Kino „Światowid” )w
Jeszcze Jedna odmiana refrenu: „co moweml, by zakończyć się dość nie- 

dalej, szary człowieku?" Refren tym spodziewanym fragmentem bonater- 
razem w  stylu amerykańskim, a  więc sko-sensacyjnym, który przypadkowo 
z efektem katastrofy samolotu, w io -: tylko doczepiono do głownego wątka 
zącego cudowną surowicę, która ma dramatu.
przywrócić życie umierającemu dzie- 1 ......
cku —  i, oczywiście, z happy-endem.

Idą przez życie młody, niemrawy 
dependent adwokacki (James Ste­
wart) i kobieta (Carola Lombard), 
którą przypadek rzucił w  jego ra­
miona I która okazała się —  na szczę­
ście dla tego ciemięgi —  idealną żo­
ną i matką. Film ukazuje niewesołe 
naogół koleje życia szarych ludid, łą­
cznie z kłopotami pieniężnemi i  do-

James Stewart nlczem nie uspra­
wiedliwia ani swego późniejszego po­
wodzenia w  Interesach, ani miłości 
tak interesującej kobiety, jaką Jest 
bądź co bądź, Carola Lombard w  roli 
„Janeczki".

Dobry w  rolach epizodycznych Char­
les Cobum, jako głuchy sędzia, i nle- 
wymieniona na afiszu' odtwórczyni 
roli despotycznej kucharki. B.

„Serca uliczników” (Kino „Im perial")
Film obyczajowo -  satyryczny z ży- i Jackte Searl w  roli młodego neura- 

ria arystokracji" amerykańskiej. Bo- I stenika 1 ładna Helen Parrish w  roli 
c-ata” i głupiutka pani Berry (M a ry : Penny, podobna do Deanny Durbin, 
Boland) sprowadza doktora-psychja- Jak jej starsza siostra. R-
trę (Misha Auer) do swego dorasta­
jącego jedynaka Randolpha (Jackte 
Scarl), który... nie chce wstawać z 
łóżka. Doktór stosuje środek heroicz­
ny: sprowadza sześciu urwisów... i 
dom państwa Berry staje się wnet 
domem warjatów, ku wielkiej uciesze 
publiczności. Sześciu urwisów nietyl­
ko radykalnie wyleczyło młodego 
Randolpha z jego „chandry", ale i 
obroniło dom państwa Berry przed 
najśęiem bandytów.

Zaletą filmu jest oryginalny pomysł 
i pewien zasób komicznych sytuacyj.
W adą i— niedość wytrzymana reżyse- 
rja, wskutek czego, komizm sytuacyj­
ny grzęźnie w  serji szturchańców, 
kopniaków itp. łatwych efektów. Bój­
ka uliczników z bandytami w  scenie 
końcowej wyróżnia się brawurą, ty­
pową dla tego rodzaju epizodów W 
prodUkcji amerykańskiej.

Wśród wykonawców na pochwałę 
zasługuje „zespół sześciu

1 5 .2 0  G r a  o r k i e s t r a .  1 6 ,0 0  D z ie n n i k  p o p o łu ­
d n io w y .  1 6 ,1 0  W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z ą .
1 3 .2 0  K o n c e r t  s o l i s t ó w .  1 7 ,0 5  „ O  Józefie 
P i ł s u d s k i m  —  s w o i  i  o b c y ” . 1 7 ,2 5  M i n j a -  
t u r y  k w a r t e t o w e .  1S.OO „ K r y p t a  p o d  W ie ­
ż ą  S r e b r n y c h  D z w o n ó w ” . 1 8 ,2 0  K o n c e r t .
1 9 .0 0  P r z e m ó w ie n ie  g e n .  b r o n i .  K a z im ie r z a  
S o s n k o w t k le g o .  1 9 ,1 5  K o n c e r t .  19 ,5 0  R e p o r ­
t a ż  d ź w ię k o w y .  2 0 ,1 0  D z ie n n ik  w ie c z o r n y .
2 0 .2 0  „ O s t a t n i e  w e r b le ”  J .  M a k la k i c w ic z a .  

2 0 .4 0  „ W  G O D Z I N Ę  Ś M I E R C I ” .
2 1 .0 0  „ B e ą n ie m ” .  2 2 ,0 0  A n d y e ja  p o e t y c k a .  
2 2 ,2 5  M u z y k a  p o ls k a  ( p ł y t y ) .  2 2 ,5 5  P r z e ­
g lą d  p r a s y .  2 3 ,0 0  O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i  
d z ie n n ik a  w ie c z o r n e g o .  2 3 ,0 5  W ia d o m o ś c i  
z  P o l s k i  w  j ę z y k u  f r a n c u s k im .

P I Ą T E K ,  12 m a ja
9 ,5 5  N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  z  K a t e ­

d r y  ś w .  J a n a  w  W a r s z a w ie .
11 .0 0  „ J a k  M a r s z a łe k  P i ł s u d s k i  p r o ­

w a d z i ł  P o ls k ę  k u  w ie l k o ś c i "  —  
a u d y c ja  d la  s z k ó ł .

1 L 2 5  U t w o r y  C h o p in a  —  g r a  W i­
t o l d  M a łc u ż y ń s k l .

1 8 .0 0  „ K r y p t a  p o d  W ie ż ą  S r e b r ­
n y c h  D z w o n ó w ” .

P r z e m ó w ie n ie  g e n e r a ła  b r o n i  K a z i ­
m ie r z a  S o s n k o w s k ie g o .

2 0 ,2 0  „ O s t a t n i e  w e r b le ”  —  J a n a  M a -  
k la k ie w ic z a .

2 0 .4 0  „ W  G O D Z I N Ę  Ś M I E R C I ” .
1 .0 0  „ R e o u i e m ”  —  J .  K o z ło w s k ie g o .
2 2 .0 0  A u d y c ja  p o e t y c k a .

W A B S Z A W A  I I  (Mokotów)
1 4 ,0 0  Zespół Stefana Kachonis, 1 5 .0 0  

k ie s t r a .  1 s o l i ś c i  —  k o n c e r t  p o p u la r a :  
'. 16p ł y t .  1 6 .0 5  Recital organowy. 1 6 ,4 0  P a r ę  

in f o r m a c y j .  1 6 .5 0  K ą c i k  solistów. i7 ,1 0  lży­
c ie  k u l t u r a l n e  s t o l i c y .  1 7 ,2 5 . M u z y k a  ( p ł y ­
t y ) .  1 9 .0 0 . Przemówienie generała broni 
K .  Sosnkowskiego. 2 0 .2 0  „Ostatnie werble".

2 0 ,4 0 . „ W  G O D Z I N ®  Ś M I E R C I ” .

2 1 ,0 0  L u d w i k  B e e t h o v e n  ( p ł y t y ) .  2 2 .0 0 . 
Giuseppe Yerdi: Msza żałobna ( p ł y t y ) .  
2 3 ,2 0  Koncert kameralny.

KRÓTKOFALÓWKI 
3 4 .0 0  Z a p o w ie d ź  s t a c j i .  0 .0 5  P r z e m ó w ie n ia  

g e n .  b r o n i  K .  S o s n k o w s k ie g o .  1 .0 5  S t a n i ­
sław M o n iu s z k o :  T r z e c ia  L l t a n j a  O s t r o ­
b r a m s k a .  1 ,2 0  P o e c i  p o  z g o n ie  J ó z e f a  P i ł ­
s u d s k ie g o .  2 .0 0  P o g a d a n k a .  2 ,1 0  „Ostat­
nie werble” —  J a n a  M a k la k ie w lc z a .

Imieniny
—  „A żeby to wszyscy djabli wzięli!

Czuję się po wczorajszej wypitce laki 
zmordowany, mam wściekły katzenjam­
mer, a muszę dziś iść na imieniny do 
ciotki” —  skarżył się Julek koledze.

—  „Puść ciotkę kantem i wyśpij się 
porządnie” —  doradzał życzliwie kolega 
ziewając szeroko” —  a mnie nie za­
wracaj głowy”*

—  „Żeby choć herbaty z cytryną...”
—- biadolił Julek zwlekając się z tru< 
dem z niezbyt wygodnego, studenckiego 
łóżka.

—  „A no zadzwoń na lokaja, to 
przyniesie panu hrabiemu, a nie to 
szoruj i sam sobie na gazówce zago­
tuj, a nie łaska? Mniebyś też przyniósł 
pozwalam ci wspaniałomyślnie” —  kpił 
kolega.

—  „Dziwny okaz małpy w  ludzkiej 
posłaci” —  odciął Julek i naciągając 
pidżamę zabierał się leniwie do abla­
cji, krzywiąc się i pocierając skronie.
I nagle... zapatrzył się w  kawał gaze­
ty, który zamierzał podłożyć pod !u- I 
sterko, aby nie splamić stolika przy i 
goleniu.

—  „Proszki „KOGUTEK” Gąseckie- 
go, pomagają radykalnie przy grypie, 
przeziębieniu, bólach głowy, zębów 
e. Ł c. W  nowem higjenicznent opako­
waniu. Pakowanie bez pomocy rąk ludz 
kich” —  czytał na głos.

—  „Cóż ty zwarjowaleś?” —  obrn- 
szył się śpiący kolega.

—  „Nie, dzięki Bogu, ale ja mam 
przecież furę tych „Kogutków’ , matka 
mi dała na wyjezdnem. Ale tobie nie 
dam!” —  Żebyś pękł!

Poszukał chwilę i wyciągnął * trium­
fem. Popił wodą proszek, położył się 
na chwilę i po pięciu minutach raźno 
zaczął się krzątać przy ubieraniu. Ból 
głowy 1 ociężałość przeszły bez śladu.

—  „Ale byczy ten „KOGUTEK", a 
tobie cieźki frajerze mogę tei dać!” ka wieczornego. 2 3 .0 5  Wiadomości

Celnie wymierzywszy, trafił prósz- j Bh!- Mu2>'ka ‘aneczna (płyty)
kiem w sam nos kolegę. Bozpoczęła się 
żartobliwa bójka. Pogwizdując I prze­
skakując po kilka stopni naraz, pędził 
Julek na imieniny.

—  „Wcale nie czuję że wczoraj 
piłem” —  koslatował z satysfakcją. ̂

H» W,

,Or

3 ,3 0 . „ W  G O D Z I N Ę  Ś M I E R C I ' D
SOBOTA, 13 majs 

WABSZAWA I  (Baszyn)
6 .S 0  P ie ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z o ” . 

6 .3 5  G im n a s t y k a .  6 ,5 0  M u z y k a .  ( p ł y t v ) .  7 .0 0  
D z ie n n i k  p o r a n n y .  7 ,1 5  M u z y k a  ( p ł y t y ) .
8 .0 0  A u d y c ja  d la  s z k ó ł .  11 .0 0  A u d y c ja  d la  
s z k ó ł .  1 1 ,1 5  P ł y t y .  1 1 .5 7  S y g n a ł  c z a s u  i h e j  
n a ł  z  K r a k o w a .  1 3 ,0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a .
1 5 .0 0  T e a t r  W y o b r a ź n i  d l a  d z ie c i :  „ O  nie­
dźwiedzim tańcu” —  b a j k a .  1 5 ,3 0  M u z y k a  
o b ia d o w a .  1 6 ,0 0  D z io n n l k  p o p o łu d n io w y .  
1 8 ,0 5  W y s t a w a  w y n a la z k ó w .  1 6 .1 5  W ia d o ­
m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  1 6 .2 0  K r o n i k a  l i t e r a c ­
k a .  1 6 ,3 5  Polskie utwory fortepianowe.
1 7 .0 0  Transm. nabożeństwa majowego. 
1 7 ,5 0  „ćw. J o a n n a  D 'A r c .  j a k o  ż o łn i e r ź  —  
o d c z y t .  1 8 ,0 5  P io s e n k i  (płyty). 1 8 ,2 0  Bol- 
nictwo a wojna —  o d c z y t .  1 8 .3 0  Audycja 
dla Polaków zagranicą. 1 9 ,1 5  K o n c e r t  r o z ­
r y w k o w y .  1 9 ,4 0  Tańce i pleśni polskie.
2 0 .0 0  A u d y c ja  d la  w s i .  2 0 ,2 0  Szwajcarska 
m u z y k a  I n d o w a .  2 0 .4 0  A u d y c je  i n f o r m a ­
c y jn e .  2 1 ,0 0  „Wieczór m a jo w y ” .  3 2 ,5 5 . 
P r z e g lą d  p r a s y .  2 2 ,5 8  K o m u n i k a t  s z y b o w ­
c o w y .  2 3 .0 0  O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i  d z ie n n i -

z  P o l -

SOBO^A, 13 maja
1 6 .3 5  S t a n is ia w  O h o je c U i g r a  p o ls k i e  

u t w o r y  f o r t e p ia n o w e .
1 7 .0 0  T r a n s m is j a  n a b o ż e ń s tw a  m a ­

jo w e g o .
1 8 .4 0  T a ń c e  i  p le ś n i  p o ls k i e .  T r a n s ­

m i s j a  d o  S z w a jc a r j i .
2 0 ,2 0  S z w a jc a r s k a  m u z y k a  lu d o w a .  

T r a n s m .  z e  S z w a jc a r j i .
2 1 .0 0  „ W i e c z ó r  m a jo w y ”  —  k o n c e r t  

r o z r y w k o w y .H U R JE R  SPO B IO W ł _ A B
_ .  , 1 4 ,0 0  M u z y k a  h is z p a ń s k a  ( p ł y t y ) .  15,00, 

Wedhig wszelkich danych drużyna W ia d o m o ś c i  s p o r to w e .  15.05 r a r ę  i n f o r m ą -. m • A 1 . A__ _ » . ■ M..I i ? 1 A V r.n/Młvt Dfiłłsf AnSK ŁA D  R E PR EZE NTA C JI T E N ISO ­
W EJ  N IEM IE C

Tenisiści niemieccy, którzy rozegra­
ją  z nami 19 b. m. w  Warszawie spo­
tkanie w  drugiej rundzie Puharu Da- 
vlsa, przyjadą w  składzie następują­
cym: Henkel, Menzel, Metaxa, Redl.

Skład drużyny tenisowej Polski nie 
jest jeszcze ustalony z tego względu, 
że pod uwagę ma być brany również 
Tarłowski, którego forma stanowi do­
tychczas tajemnicę.
W ŁO C H Y —  M ONACO O PU H A R  

D A Y ISA
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się 

w  Neapolu międzypaństwowy mecz 
tenisowy o Puhar Davlsa pomiędzy 
Włochami 1 reprezentacją księstwa 

urwisów", Mohaco.

włoska przejdzie gładko do trzeciej c y j . ^ i o  ^ . t ó w .  i5. «  ^ c .
rundy Puharu w  strefie europejskiej.

M ECZ P IŁK A R SK I W A R S Z A W A  —  
K O W NO

W  nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w  stolicy na boisku Polonjl mię­
dzymiastowy mecz piłkarski W arsza­
wa —  Kowno.

Skład piłkarzy litewskich jest na­
stępujący: Skalskls (Jonkauskas), 
Fllzlus, Geneznlmas, Paberzis, Galwl- 
cius, Tezelius, Skelwicius, Burzyńskas, 
Cenfeldaa, Siplwlcius, Baletunan.

t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .  1 8 .0 5  S u i t y  ( p ł y t y ) .  3 1 ,0 5  
ś p ie w a c y  m e d io l a ń s k ie j  „ L a  S c a l i ”  ( p ł y ­
t y ) .  2 2 .2 0  Forma koncertu instrumental­
nego ( p ł y t y ) .  2 3 ,3 0  B e c i t a )  ś p ie w a c z y .  
3 3 ,5 0  M u z y k a  ( p ł y t y ) .

KBATKOFALÓWKI 
3 4 ,0 0  Z a p o w ie d ź  s t a c j i .  1 ,0 5  K w a r t e t  w o ­

k a ln y  „ D z i a r s k i e  c h ło p y ” .  1 .3 0  „ B ę d z le m  
P o l a k a m i " .  3 ,0 0  P o g a d a n k a  a k t u a ln a  w  
j ę z y k u  a n g ie l s k im .  3 ,1 0  P o l s k a  k a p e la  l u ­
d o w a .

nauk ekonom ic/nn-hanMagister dlowych, a i>, o! went
Szkoły Głównej Handlowej w Warszn- 

Mecz lekkoatletyczny Litwa —  Pol- wie, poważna praktyka przyjmie posa- 
ska, który odbędzie się 11 czerwca w  dę w przedsiębiorstwie handlowym. 
Warszawie, przemianowany został na przemysłowym lub bankowym. Zgło- 
spotkanie Kowno —  Warszawa. szenia Kurjer Polski sub „4444". 661



. P Z I E N N I K  N A R O D  O W  V"

Ciepłe dni inż nadchodzą.
W  S U L E J O W I E  N A  P R Z Y S T A N I  L .  M .  i  K .

za 2 dni otwarcie
RESTAURACJI

W Y B O R O W E  P O T R A W Y ,  T R U N K I  W S Z Y S T K I C H  W Y T W Ó R  
N I .  —  P I W O  N A  K R A N I E .  —

W  C Z A S I E  O B I A D U  i  K O L A C J I  » P R Z Y G R Y W A Ć  B Ę ­
D Z I E  D O B O R O W Y  Z E S P Ó Ł .

CENY UMIARKOWANE.
P L A Ż A .  — R Z E K I  A .—  IłA S .—  K A J A K I  — Ł O D Z I E .

1 p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  s ię  „ C h w i l i  

C i s z y "  o d  g o d z .  20 m .  4 4  d o  g o ­

d z i n y  2 0  m  , 4 5  i  n a  j e f  z a k o ń c z ę  

| n i e  o d  g o d z .  2 0  m .  4 8  d o  g o d z .  2 0  
! m .  5 0 .  |

j N a  p o w y ż s z e  N a b o ż e ń s t w o  Ż a  

ł o b n e  z a p r a s z a  s w o i c h  w i e r n y c h  
m i e j s c o w y

K s .  M .  P E T Z N I K .

3 minuty bezwzględnej ciszy
Dziś — w rocznicę zgonu 

ś. p. Józefa Piłsudskiego 
M arszałka Polski, o godzi­
nie 20.42 odezwą się syre­
ny fabryczne i parowozów. 
Będzie to przypomnieniem, 
że niebawem nastąpi uro­
czystość ciszy. Trzy minu­
ty ciszy, trwać będą od go­
dziny 20.45 do godziny 
20.48. O tym czasie winien  
ustać wszelki ruch kcłowy, 
również przechodnie winni 
zatrzym ywać się w tym  
miejscu w którym w da­
nym momencie znajdują

P o ś w i ę c e n i e  c h o r ą ­

g w i  Z w .  S t r z e l e c k i e g o  

w  P i o t r k o w i e

o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  1 4  b . m .  O  g .  

d ż i n i e  10 r a n o  o d p r a w i o n e  z o  

s t a n i e  w  k o ś c i e l e  F a r n y m  n a b o ­

ż e ń s t w o ,  p o c z e m  n a s t ą p i  c e r e  

m o n i a  p r z e k a z a n i a l  c h o r ą g w i  

p r z e d  P ł y t ą  k u  c z c i  N i e z n a n e g o  

Ż o ł n i e r z a .  |

P o p o ł u d n i u  k o n c e r t  c h ó r ó w  i  

o r k i e s t r  n a  p l a c u  T a m i l i n .

D z i e ń  ż a ł o b y  

w  P i o t r k o w i e

D n i a  12 b . m .  w  c z w a r t ą  r o c z ­

n i c ę  z g o n u  I - g o  M a r ś z a ł k a  P o l ­

s k i  J .  P i ł s u d s k i e g o  o  g o d z .  10 r .  

o d p r a w i o n e  z o s t a n i e  n a b o ż e ń s t -  

w o  ż a ł o b n e  w  k o ś c i e l e  F a r n y m , 1 
a  o  g o d z .  20 n a  P l a c u  Taborów , 
p r z y  u l .  W o l b o r s k i e j  w o j s k o  i  

s p o ł e c z e ń s t w o  t r z y m i n u t o w ą  c i ­

s z ą  o d d a  h o ł d  p a m i ę c i  W i e l k i e g o  
Z m a r ł e g o .

Trzechminutową b e z ­
w z g l ę d n ą  c i s z ą  uczci 
społeczeństwo czwartą ro­
cznicę zgonuW ielkiegoM ar- 
szałka Polski.

Niechaj nikt tej ciszy nie 
zmąci!

P o m o c  z i m o w a  

w  m a j u

O b y w a t e l s k i  K o m i t e t  Z i m o  - 

w e j  P o m o c y  B e z r o b o t n y m  w  P i o  

t r k o w i e  d z i a ł a l n o ś ć  s w o j ą  p r z e ­

d ł u ż y ł  n a  m i e s i ą c  m a j  r . b .

W  z w i ą z k u  z  o g r a n i c z e n i e m  

w p ł y w ó w  K o m i t e t  b y ł  z m u s z o  -  

n y m  d o  p o w a ż n e g o  o g r a n i c z e n i a  

p o m o c y  i  d l a t e g o  r a c j e  ż y w n o ś  -  

c i o w e  d l a  b e z r o b o t n y c h  w  m a j u  

b ę d ą  m n ie j s z e  o  2 5  p r o c .

N o w e  m l e c z a r n i e  

s p ó ł d z i e l c z e  

w  P i o t r k o w s k i m

W  p l a n i e  p r a c  o r g a n i z a c y j  g o  

s p o d a r c z y c h  i  r o l n i c z y c h  n a  t e ­

r e n i e  p o w i a t u  p i o t r k o w s k i e g o  

n a  r o k  b i e ż .  p r o j e k t o w a n e  i e s t  

u t w o r z e n i e  n o w y c h  p l a c ó w e k  

s p ó ł d z i e l c z y c h ,  m i a n o w i c i e  m l e ­

c z a r n i  w  R ę k o r a j u ,  H u c i e ,  N i e c h  

c i c a c h  i  O s i n a c h .  P o z a  t y m  z w i ę  

k s z o n y  z o s t a n i e  t e r e n  d z i a ł a l n o ­

ś c i  o k r ę g o w e j  m l e c z a r n i  w  G o r z  

k o w i c a c h  p r z e z  p r z y ł ą c z e n i e  m l e  

c z a r n i  s p ó ł d z i e l c z e j  w  M i e r z y  -  

n i e  i  o k r ę g o w e j  m l e c z a r n i  w  B e ł  

c h a t o w i e  p r z e z  p r z y ł ą c z e n i e  p r a  

c u j ą c e j  d o t y c h c z a s  s a m o d z i e l n i e  

m l e c z a r n i  s p ó ł d z i e l c z e j  w  D r u ż ­
b i c a c h .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b ­

n e  w  K o ś c i e l e  

E w a n g e l i c k i m

N i n i e j s z y m  p o d a j ę  d o  w i a d o  

m o ś c i ,  ż e  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  o d ­

p r a w i ę  N a b o ż e ń s t w o  

Ż a ł o b n e ,  j a k o  w  r o c z n i c ę  

ś m i e r c i  P i e r w s z e g o  M a r s z a ł k a  

P o l s k i  J ó z e l a  P i ł s u d s k i e g o  d l a  

d o r o s ł y c h ,  j a k  i  r ó w n i e ż  d l a  m ł o  

d z i e ż y  S z k o l n e j ,  k u  u c z c z e n i u  

p a m i ę c i  W s k r z e s i c i e l a  P a ń s t  -  
w a .

W i e c z o r e m  n a s t ą p i  b i c i e  d z w o  

n ó w  w  ś w i ą t y n i  e w a n g e l i c k i e j

N i e c h  o r l e  s k r z y d ł a  o s ł o n i ą  O j c z y z n ę  N a s z ą ,

N i e c h  w r ó g  o c e n i  o f i a r n o ś ć  W aszą.
A  w ś r ó d  n a w a ł u  w o j e n n y c h  k ł o p o t ó w ,

N I E C H  N I E  Z A B R A K N I E  N A M  S A M O L O T Ó W  !

K t o  w  s i ł ę  P o l s k i e g o  L o t n i c t w a  w i e r z y ,

D o  , , E  u  r  o  p  y “  n a  d a n c i n g  L .  O .  P .  P .  b i e ż y .

N i e  b r a k n i e  m u z y k i  i  d o b r y c h  h u m o r ó w  !

D A N C I N G  u r z ą d z a  S E K C J A  O P L . .  I N S T R U K T O R Ó W .

2 0  M A J A  O  D W U D Z I E S T E J  P I E . R W S Z E J  R O K U  B I E Ż Ą C E G O  

N i e  b r a k n i e  n a  d a n c i n g u  O b y w a i e l a  ż a d n e g o

H R A - i n i r  a  . r  j a s n y ,  d o b r y  u ś m i e c h  r o z '
W D M U v l Ł  0  S W O J E  ś w i e t l i ł  t w a r z  n i e p o z o r n e j  i z b i e -

d z o n e j  k o b i e c i n y .  O d  t e g o  u ś '  

m i e c h u  p a d ł  b l a s k  n a  p o n u r e  

ś c i a n y  i z d e b k i ,  z d a w a ł o  s i ę ,  że 
o g r z a ł  j e  i  r o z j a ś n i ł .
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M ł o d z i e ż  n a  F .  O  N  M o c  n i e s p o d z i a n e k  —  m u z y k i  t o n „
i  .  w .  n .  A  D O C H Ó D  C A Ł Y  P Ó J D Z I E  N A  P .  O .  N .

P o c z u w a j ą c  s ię  d o  o b o w i ą z k u  

s p o ł e c z n e g o  b .  w y c h o w a n k i  s z k o ­

ł y  i m .  B ł .  K i n g i  w  P i o t r k o w i e  

T r y b .  z  . u r z ą d z o n e g o  p r z e d s t a ­

w i e n i a  w  d n i u  7  b . m .  3 9  r .  u z y ­

s k a n ą  k w o t ę  2 3  z ł .  9 5  g r .  p r z e ­
k a z a ł y  n a  F .  O .  N .

H a r c e r s t w o  n a  F O N .

V I I I  D r u ż y n a  H a r c e r s k a  im .

W a l e r i a n a  Ł u k a s i ń s k i e g o  p r z y  

p u b l i c z n e j  s z k o le  p o w s z e c h n e j  

i m .  B ł .  K i n g i  w  P i o t r k o w i e  z ł o ­

ż y ł a  s w e  o s z c z ę d n o ś c i  w  s u m ie  

5 0  z ł .  n a  F u n d u s z  O b r o n y  N a -  
r o o o w e j .

C u k i e r  d l a  p s z c z ó ł  

w  P i o t r k o w s k i m

S e k c j a  p s z c z e l a r s k a  p r z y  O .

T  O .  i  K . R ,  w  P i o t r k o w i e  ż a k u  -  

p i ł a  o k o ł o  10.000 k g .  c u k r u  z a ­

b a r w i o n e g o  d l a  p o d k a r m i a n i a  

p s z c z ó ł .  O s t a t n i o  w  p o w i e c i e  

p i o t r k o w s k i m  z a u w a ż y ć  s ię  d a ­

j e  s t a ł y  w z r o s t  l i c z b y  p a s i e k ,  t e  

g o r o c z n e  z a p o t r z e b o w a n i e  n a  c u  

k i e r  d l a  p s z c z ó ł  w z r o s ł o  w  s t o ­

s u n k u  d o  r o k u  u b .  o  4 0  p r o c .

3 ofiary wściekłych 
psów pod | Piotrko­
wem

W e  w s i  M o s z c z e n i c a  P o d u c h o  

w n a  p o d  P i o t r k o w e m  b ł ą k a j ą c y  

s i ę  p i e s  p o k ą s a ł  p r z e c h o d z ą c y c h  

d r o g ą  m i e s z k a ń c ó w  t e j  w i o s k i  —

A n t o n i e g o  P e ł k ę  i  j e g o  k i l i k u i e t  

n i e g o  s y n a  M a r i a n a .  W  P o d o b ­

n ie  z a ś  p o k ą s a n y  ż  o s  t a ł  p r z e z  

p s a  p o d w ó r z o w e g o  S z c z e p a n  K a  
l e t a .

P o g r y z i o n y c h  l e k a r z  p o w i a t o ­

w y  p o d d a ł  s z c z e p i e n i o m  o c h r o n  
n y m .

W y c i e c z k a  na Z a o l z i e

J a k  t o  j u ż  w i e d z ą  n a s i  C z y ­

t e l n i c y ,  R o d z i n a  Z w i ą z k u  P o w ­

s t a ń c ó w  Ś l ą s k i c h  u r z ą d z a  w y ­

c i e c z k ę  n a  Z a o l z i e .

W y c i e c z k a  b ę d z i e  z o r g a n i z o  

w a n a  b a r d z o  s t a r a n n i e ,  z w i e  - 

d z o n e  z o s t a n ą  w s z y s t k i e  m i a s t a  

n a  Z a o l z i u ,  p r z y  c z y m  u . c z e s t n i  

c y  w y c i e c z k i  b ę d ą  k o r z y s t a l i  

z  w s z e l k i c h  m o ż l i w y c h  w y g ó d ,  a  

m i ę d z y  i n n y m i  z  w a g o n ó w  s y ­

p i a l n y c h ,  d o  k t ó r y c h  wsiądą, o d  

r a z u  w  P i o t r k o w i e  i  k t ó r e  b ę ­

d ą  p r z e z  c a ł y  c z a s  d o  i c h  d y s ­
p o z y c j i .

I l o ś ć  m i e j s c  j e s t  r z e c z  p r o s t a  

ś c i ś l e  o g r a n i c z o n a ,  t o  t e ż  k t o  

c h c e  s o b i e  z a p e w n i ć  u d z i a ł  p o  

w i n i e n  j a k  n a j s z y b c i e j  z g ł o s i ć  

s ię  d o  b i u r a ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  6 
i  w n i e ś ć  1 4  z ł o t y c h  n a  k o s z t y  
p o d r ó ż y .

Z D R O W I E

P r z y  c h o r o b a c h :  ż o ł ą d k a ,  k i ­

s z e k ,  w ą t r o b y ,  p r z y  k a m i e n i a c h

ż ó ł c i o w y c h ,  w z d ę c i u  b r z u c h a ,  < ? \  •  . n  i  .

o d b i j a n i u  s i ę ,  l u b  s k ł o n n o ś c i a c h  n  V C L Ć lO !D t j
d o  z a p a r c i a  s t o s u je  s i ę :

„ S Z W A J C A R S K I E  G O R Z K I E *

Z I O Ł A "  G ą s e c k i e g o ,  n a t u r a l n y  

ł a g o d n y  ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą ­

c y ,  u ł a t w i a j ą c y  f u n k c j e  o r g a  - 

n ó w  t r a w i e n i a ,  s t o s u j e  s i ę  r ó w ­

n i e ż  p r z y  n a d m i e r n e j  o t y ł o ś c i .

R a d i o  u t s a  X X  w i e k u

O s o b n y  r o z d z i a ł  p o ś w i ę c i ł  a u ­

t o r  r a d i o f o n i i  I m p e r i u m  B r y t y j '
•O 1/ \ ty  ił /\ P  V A rn i  n m A. _ * _ • _ f  n . .  I 1
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Znak ochronny

które zapewniają kierowcy  
Maximum Walorów 
Maximum oszczędności 
Maximum Pewności

sprzedaż w  firmie
C Z E S Ł A W  L U F T
P io trk ów  Tryb., P iłsudsk iego  65

Tel. 15-34.

O f i a r y

S o ł t y i s  w s i  W i e r z e j e  z e b r a ł  

p o ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  z ł o t y c h  7 5  

k t ó r e  z o s t a ł y  p r z e z n a c z o n e  n a  

F u n d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j .

Przy doborowej or­
kiestrze czas miło 
spędzisz

I
| v  
I

H

Wytworna kuchnia i zna­
komite t r u n k i .

D o k u c z l i w y  c h ł ó d  p r z e n i k a ł  

w s z y s t k i e  k ą t y  p r z e ż a r t e ;  w i l g o  

c i ą  i z d e b k i  w  s u t e r y n i e .  N a  c z y  

s t o  z a s ł a n y m  ł ó ż k u  l e ż a ł a  k o b i e ­

t a ,  a  r a c z e j  c i e ń  k o b i e t y  z  w y  -  

c h u d ł y m i ,  z a p a d n i ę t y m i  p o l i c z  - 

k a m i ,  o  r ę k a c h  b l a d y c h  w o s k o  - 

w y c h ,  z ł o ż o n y c h  n a  p i e r s i a c h .  

G r u ź l i c a ,  k t ó r a  b e z l i t o ś n i e  p o ­

r y w a  r o k  r o c z n i e  s e t k i  o f i a r ,  t u  

w  t e j  i z b i e  r o z p o s t a r ł a  s w o j e  d r a  

p i e ż n e  s z p o n y  i  w y s y s a ł a  r e s z t ­

k i  ż y c i a  z  z a p a d ł e j  p i e r s i  k o b i e ­

t y -
C h o r a  w y g l ą d a ł a  j a k  u m a r ł a .

C i z ę  i z d e b k i  p r z e r w a ł o  s k r z y ­

p n i ę c i e  d r z w i .  D o  w n ę t r z a  w s u ­

n ę ł a  s i ę  p o s t a ć  b i e d n i e  u b r a n e j  

k o b i e t y ,  k t ó r a  z  z a w i n i ą t k a  t r z y  

m a n e g o  w  r ę k u  w y d o b y ł a  b u t e l  

k ę  z  b u j j o n e m ,  p i e c z y w o  i  c z y  -  

s t ą  b i e l i z n ę .  N a  o d g ł o s  k r o k ó w  

c h o r a  o t w o r z y ł a  o c z y  i  u ś m i e c h  

p o w i t a n i a  r o z c h y l i ł  b l a d e  w a r  - 

g i -

—  J a n o w o  —  s p ł y n ą ł  s z e p t ,

—  C o  w a m  ? —  p o c h y l i ł a  s ię  
t r o s k l i w i e  p r z y b y ł a .

G ł o w a  b o l i  s z e p t a ł a  c h o r a ,

A  p r z y n i o s ł a m  W a m  p r o s z e k  

„ Z  K o g u t k i e m *1 —  b o  m i  s ię  w i ­

d z i  n a j l e p s z y .  —  M ó j  s t a r y  j a k  

s i ę  o c h l e j e ,  t o  n a  d r u g i  d z i e ń  

z a w s z e  ł e b  g o  b o l i  i  „ K o g u t k a "  

p r z y j m o ,  t o  p ó ź n i e j  t a k i  r a ź n y ,  
z e  h o ,  h o  ! —

I  o t o i k i e m  s ł ó w  s t a r a ł a  s i ę  t ł u  

i r i i ć  ż a łó ś ć ,  c o  j ą  o t o  ż a r ł a  n a  w i  

d o k  c h o r e j .  —  A  b y ł a  k o b i e t a ,  

j a k  t a  z w a l i n a ,  i  c o  t o  z  z  n i ą  s ię  

z r o b i ł o ,  a n i  p a t r z e ć  j a k  z a m r z e  

—  r o z m y ś l a ł a  p r z e ś c i e l a j ą c  ł ó ż ­

k o  c h o r e j ,  a  p ó ź n i e j  k a r m i ą c  j ą  
c z u l e  i  z r g c z n i e .

— » J a n o w o  —  s z e p n ę ł a  c h o r a  

z  r o z r z e w n i e n i e m .  —  n i e  w i e r z y -  

ł a m ,  ż e  i i s t n i e j ą  a n i o ł y ,  a l e  W y  

t o  p r a w d z i w y  a n i o ł ,  i  ż e  W a m

i a k  s ię  c h c e  k o ł o  m n i e  c h o  -  
d z i ć  ! . . .

A  m iie  g a d la l i b t y ś c ie ;  g ł u p s t w ,  

t o ć  p r z e c i e  k a ż d y  j e d e n  c z ł o w i e k  

p o w i n i e n  d r u g i e m u  w  b i e d z i e  
p o m ó c .

s k i e g o -  P o w s t a n i a  t e j  r a d i o f o n i i  

n a  ś w i a t o w ą  s k a l ę  d a t u j e  s ię  o d  

o t w a r c i a  r o z g ł o ś n i  i m p e r i a l n e j  

w  D a v e n t r y ,  k t ó r a  m i a ł a  p o c z ą t  

k o w o  p i ę ć  a n t e n  k i e r u n k o w y c h  

p o  j e d n e j  d l a  k a ż d e j  s t r e f y ,  c a łą  

k u l ę  z i e m s k ą  p o d z i e l o n o  b o '  

w i e m  n a  p i ę ć  n a s t ę p u j ą c y c h  

s t r e f :  A u s t r a l i a ,  I n d i e ,  A f r y k a  

P o ł u d n i o w a ,  A f r y k a  Z a c h o d n i a ,  

K a n a d a .

T r z y  o s t a t n i e  r o z d z i a ł y  p o ś *  

w i ę c o n e  s ą  t e l e w i z j i  i  p i e r w s z y m  

j e j  o s i ą g n i ę c i o m .  Z n a j d u j e m y  

t a m  p o p u l a r n y  w y k ł a d  z a s a d  

d z i a ł a n i a  n a d a j n i k a  t e l e w i z y j n e '  

g o  s y s t e m u  B a i r d a ,  o r a z  o p is  

p i e r w s z y c h  p r ó b  w  t e j  d z i e d z i '  
n ie .

K s i ą ż k a  E .  H .  C h a m p a n a  z o -  

l s t a ł a  b a r d z o  d o b r z e  p r z e t ł u m a '  

c z o n a  n a  j ę z y k  p o l s k i  p r z e z  p  

M a n s w e t a  D o m a ń s k i e g o ,  który 
p o n a d t o  u z u p e ł n i ł  k s i ą ż k ę  r o t ' 
działem  „ R a d i o f o n i a  w  Polsce"- 
R o z d z i a ł  t e n  d a j e  krótk i r y s  h i  

s t o r y c z n y  r a d i o f o n i i  p o l s k i e j ,  P °  

j c z y n a j ą c  o d  u r u c h o m i e n i a  p ie r W  

s z e j  r a d i o f o n i c z n e j  s t a c j i  n a d a w ­

c z e j  w  l u t y m  1 9 2 5  r o k u ,  a  k o ń ­

c z ą c  n a  z a m i e r z e n i a c h  P o lsk ie ­
g o  R a d i a  n a  n a j b l i ż s z ą  p r z y s z  '  
ł o ś ć .

K s i ą ż k a  z i l u s t r o w a n a  j e s t  b o ­

g a t o  z d j ę c i a m i  f o t o g r a f i c z n y m i  i  

r y s u n k a m i  o b j a ś n i a j ą c y m i  f a c h o ­

w o  o m a w i a n e  z a g a d n i e n i a .
W ś r ó d  i l u s t r a c y j  f o t o g r a f i c z '  

n y c h  z n a j d u j e m y  m .  i n .  szereg 
z d j ę ć  z  d z i e j ó w  r a d i o f o n i i  p o i '  
s k i e j .

N a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  k s i ą  

ż k a  E .  H .  C h a m p a n a  z n a j d z i e  

s ię  w  r ę k u  n i e  j e d n e g o  r a d i o ­

a m a t o r a ,  p o c z y n a j ą c  o d  p o c z ą t '  

k u j ą c y c h ,  a  k o ń c z ą c  n a  f a c h o '  

w y c h  s p e c j a l i s t a c h .

K a ż d y  z n a j d z i e  w  n i e j  n i e w ą t '  

p l i w i e  i n t e r e s u j ą c e  f r a g m e n t y ,  

t o  t e ż  p r z y c z y n i  s i ę  o n a  d o  w z r o  

s u  w i e d z y  r a d i o w e j  i  z a i n t e r e s o ­

w a n i a  r a d i e m  w  P o l s c e .

U N I E W A Ż N I A  s ię  z a g u b i o n y  d o ­

w ó d  o s o b i s t y ,  w y d a n y  p r z e z  S t a ­

r o s t w o  P o w i a t o w e  w  P i o t r k o w i e  

n a  n a z w i s k o  K a r o l a  K r u g e r a .

P O Z N A M  s t a r s z e g o  i n t e l i g ,  P a '  

n a ,  C e ł  t o w a r z y s k i .  L i s t y  S k r z .  

p o c z t o w a  1 3 2 6 .  „ D l a  s a m o t n e j " .
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